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os ępo e nauczyciels 
- eżn«1 iłćl w wal' 
Obrady Międzynarodowej Federacji 
· Zwiqzków Nauczycieli w Warszawie 

WARSZAWA (PAP) - Pierwszy dzień obrad konferencji M!ędzy- dzież tak, by z~ozumiala w czyim in-
narodowej Federacji Związków Nauczycielskich zakończył się spra- teresie podżegacze imperialistyczni 
wozdaniem z działalności Departamentu Oświaty światowej Federa- pragną rozpętać wojnę. W tym du-
cji Związków Zawodowych, które złożył sekretarz generalny Mię- chu czynimy przygotowania do Dnia 
dzynarodowej Federacji Związków Nauczycielskich, Paul Delanoue. Pokoju. 

Prelegent omówił na wstęp ie histo- rię powstania i rozwoju Federacji. Konferencja warszawska - mówi 
Paul De lar.ou- wytyczy drogę 

W dalszym ciągu swego refe ratu ca cytatą z oficjalnego refera tu, któ- dalszej walki 0 pokój i udziału orga­
Paul Delanoue mówi o walce Fede- ry głosi, że usiew a szkolna z 1944 r. nizacji nauczycielskich w przygoto­
racji o jedność nauczycie lskiego ru- nigdy praktycznie nie była stosowa- waniu do Dnia Pokoju. 
chu zawodowego. na. Analogiczne jest położenie w Przechodząc do zodań ko nferencji 
Charakteryzując położen ie szkoty Be lgii. We Fror.cji 300.000 dzięci znaj warszawskiej, mówca stwierdza, że 

l na uczyciela w krojoch kapitalistycz dzieje się w przyszłym roku po- Międzynarodowa Federacja Związ­
nych, kolon;o lnych i półkolonialnych, za szkolą. Co rok 200.000 młodzie- ków Nauczycielskich przedstawia po 
mówca siwierdza, że w krajach tych ży staje przed zamkniętymi drzwia- tężną silę, z którą liczyć się muszą 
po wojnie zna::znie się obniży/a sto· mi państwowych szkół średnich. wrogowie klasy robotniczei. . 
pa życiowa nauczycieli, coraz bar- 85 procent ludności Indii stanowią Przed kon ferencją sto ją duże i 

• os a 
o 
s :ę garnąć de · ·?dcl wiedzy. 

Dotychczasowe osfągnięcia wska­
zują, że idziemy dużyml krokami w 
kierunku podnoszenia poziomu o­
światv i l!dostępnienia źródeł wie­
c'-·1 i ku!tury najszerszym masom lu­
dowym. 

Na Ir· ' :.in ę wstępuje przedstawi­
ciel murzyńskich na uczycieli Afryki 
Francuskiej. Mody Dioq ue, delegat 
Senegalu. Mówca wita zeb ra nych, 
mówic „Afryka Francuska pozdra­
wia za moim pośrednictwem świato­
wy front postępu, zgłaszając swą 
wspó:pracę w ciężkiej walce, którą 
toczycie prz~ciw reakcji. 

Na „kolejnej" naradzie sztabowców pofotw zad1odn:Ch w Fontainebleau 
doszro do O$łrych scysji m:ędzy p r.ze dstawicielem a rmii francuskia j o mar­
szałkiem Montgor:: '.)ry, Nieporozur.i ie n!e to s~arat się „zo lagodzić" gene­
rał Omar Bradley - przedstawiciel wol•k USA. (Daily Mail) 

D.dbudowa zabytkowych kościołów 
z subwencji Min. Kuttury i Sztuki 

dziej redukowana są budżety na o- analfabeci. Głodowe place dooro· poważne zadania. Je j uchwały po­
światę w porównaniu z budżetami wcdzajq do częstych s tro jków nov- winny przyczynić się do wzmocnie­
na cele wojenne. Prezydent Truman czycieli. nia współpracy między poszczegól­
musial przyznać na K<-. ngrcsia 10-go [)ufo uwagi poświęca mówca Mię- nymi związkc:mi zawodowymi w róż­
s tycznia rb. że rząd USA wciąż jesz dzynarodowej Federacji Związków nych krajach. Nauczycie lskich dz ia­
cze nie moie zapewnić możności u· Nm:czyciels'.,ich i jej stosunkowi do loczy związkowych na wszystkich 
czenia się wszystkim dzieciom. W SF zz. kontynentach Europy, Ameryki, Azji 
Stanach Zjcdnoczony.:h nauczyciele Na czele zagadnier1 omawia nych i Afryki jednoczy wiara w zwycię­
masowo porzucają zawód z powo- na ko nfe rencji w Budopeszcie - ko n stwo klasy robotniczej, 

Afryka Francuska p rag nie pokoiu 
ze wszech miar: „Wyciąga brater­
ską dłoń do wszystkich ludów prag· 
nących pokoju i wolności, wespół 
z 'v'v'cmi utworzymy zaporę nie do 
przebycia, która na zaw~:::e usunie 
wojnę z h:storii świata. Pomimo 
wszystkich swych planów, gospodar­
czego niewolnictwa, pomimo swych 
paktów wojskowej agresji, rządy bę­
dą musiały ugiąć s:ę przed wolą lu-
dów". Kraków (PAP). W Zn kopa nem, w I Przeprowadzone prace niia:ry cila -

W dtuż~:..;ch wywodach Mod { bezpośredn!m sąsicdzty;le grobowcn rakter zabezpieczający kosch>ły zn! 
Diaque naświetia cały skomplikowo- K asprowicza na Harendzie, zakoń- szczonc lub uszk~dzone w okre-i;ie 
ny system ucisku kultura lnego w A- czona zosta ła 'rekonstrukcja zabytko działań v.·ojen nych, w niektórych 
fryce Francuskiej. Do dziś dnia nau· wego kościoła drewnianego, przenie zaś wypadkach miały na celu pod-du bardzo niskich p;ac. Ilość dzieci tynuuje Pcul Deianoue - była wal- W d rugim d~iu obrcd p rzemawia/ 

na jednego nauczyciela wzrasta, co ka o stały pokój. Jako wychowawcy, przewodnk:zącv Związku Nauczyciel 
wplywa ujemnie na poziom naucza- nauczyciele, postanowiliśmy prowa· stwa Po lskiego - poseł Pokora, skta 
nia. W wie lu okręgach daie sfę od-

1 

dzić walkę o wykorzystanie najlep- dając sprawozdanie z cl..'.i~" c1 

ka o dbvwa ~ wyłącznie w języku 
francuskim _ jako języki obce do- s:onego tam z Zakrzowa (pow. Wa- kreślenie wartości zabytkowych. 
puszcza się w liceach zcsodniczo dow:ce), gdzie był zupełnie opusz- Do najważniejszych prac, dokona 
tylko ang ie lski i hiszpański. czony i powoli niszczał. W;irtościo- nych z snbwe ncji urzędowych, role czuwać brak budynków szkolnych. szych osiągnięć techniki dla rozwoju Związku. 

Położenie szkolnictwo i na uczycieli nauki i polepszenia warunków bytu. Prezes ZNP omawia na wstępit: 
w W ielkie j Bryta ni i - il ust ruje mów- Postanowiliśmy wychowywać m:o- spuściznę ~ ') rządach sanacyjnych. 

Prąd r :?wo lurviny spowodował ma- wy ten zabytek budownictwa drew ży odnow:en ie kośc:ola Sw. Katarzy 
sowy pęd do wyzwole nia się z ucis· n1'anel!o, zabezp1'eczony zo·. ta ł z .·ub I' l · 1· h ·· M t ,, 

__ !11:111_11:1111_11K:m1B1llll:E ______________________ ,
1 

Vvyrazem za co ~< '" r kul turalnego i ku kul:uralnego. Zorganizowano po- - ~ , ny w " ra ;:ow1e, po ie rom11 a Cj K; 

mimo ostrych prześladowań admini- wencji M;nisterstwa Kultury i Sztu w Kościel e Mar:ackim oraz ołtarza 
stracyjnych, masową wysyłkę studcn- ki i wk.r ótce oddany zostanie do u- Wita Stwosza. Ponadto dokonano 
tów do szkól metropolii. żytkowania dla celów kultu. szeregu prac odkrywczych w koś-

oświatowego, zwłaszcza na terenie 
wiaiskim, bvlo p rzede wsz·;stkim kil­
ka milionów a na lfabetów. aprzód, młodzieży światal Dopiero Manifest Lipcowy PKWN• 
stworzyl pe rspe ktywy dostępu do 
iród<.!ł kultury najszerszym masom lu 
dowym. Równocześnie młodzież ro­
botnicza i ch1opska masowo zaczę'a 

Pomi"'!' wszysf!dch ,Pr.ześladow'!ń, I W woj. krakowskim państwo sub ciałach : Sw. Andrzeja w Kr akowie, 
ncuczyc1e lstwo murzynsk1e potrat1ło . . , c t · l\K ·1 t · Bene 

„Jeśli k ochasz wolność i pokój, je i wi>ływa na coraz szersze war­
jcśli nie chcesz aby deptano prawz stwy młodzieży wszystkich narodów 
młorh:i<'żl-, jeśli chcesz korzystać z I to jest jedna z podstaw rosnącej 
w yników swej pracy i kultury naro siły młodzieży demokratycznej. 
dowej - to Twoje miejsce jest w \V pierwszych szeregach SFMD 
naszy<·h szeregach!" - głosi wezwa I kroczą zjednoczone l masowe orga­
nie Komitetu \<~łykonawczego SFl\ID nizacje młodzieży krajów demokra­
z okazji rozpoczynającego się dziś w I cji ludowej. Ucząc się u swych ra­
Budap eszcie Festiwalu. Te słowa bę dzieckich braci coraz lepiej przyswa 
dą na u stac h i w sercach 10.000 mło . jają one sobie ideologię marksizmu 
dych ludzi, zebranych na Festiwa lu j Ieninlzmu, coraz skuteczniej walczą 
w Budapeszcie, reprezentujących l o wciągnięcie całej młodzieży 
punad 50.0IJ().000 młt>dzieży 63 naro- i swych krajów do budownictwa socja 

zprqan:zować się zawodowo do I wencJonowało w okresie od .19"5 do ys ers.ow w :iog:.e, opac wie 
w~i~i o le psze jutro szkoły afrykań- · 1949 ł' prace konser:v~ tor::loe, prze dyktynÓ\V w Tyńcu : in. 
skret. prowadzone w 45 kosc:olach. 

Wyrok w procesie krakowskim 

Ks.- Gurgacz i trz .wspóhl$~ arżeni 
rlów. !izmu, coraz ofiarniej pracują, co-

" t t t-mu w Pradze odbył raz większą .roł.ę od.grywają w wal- ~kazani · na karę • 

--pozostali współo$karże11i na 
• O\, a la .a . .,, • • • ce o umocmeme międzynarodowego 

się 1-~zy Sw1atow:v .•estiwal 1 l\.on- frontu poko' I t j t d d 
~F-10 I d · · oalądaJ·ąc JU. o es ru;:-ą po -

gre::; ' · t< • .- ZIS s~ 0 
• stawą rosnącej siły młodzieży demo 

w st ecz .11a ub 1egb 7 ~ata up~rczyweJ kratycznej. 
dł11gołetnie ~vięz~enie 

pracy i b:>hat~rslt1eJ walki, mło- ł Rosną sił SFMD b t k - KRA KOW (PAP). - Rejonowy Sąd Wojslrnwy w Krak owie ogło-
dzie7., k~ccząca . \·; .sz~r~gach SFi\ID, I tywność 1Y świado~o;ć w~:l~t;c!na sił dziś wieczorem wyroki skazuj ące ks. Władysława Gurgacza, ,Mi-
n:a P_!awo ~.o.~::edztec, ze czasu tego młodzieży kra jów kolonialnycii, _ chała Żaka, Stanisława Szajno oraz Stefana Ba lickiego na karę śmier 
i 1 -marn:i· ·- 1·· ci, utratę praw publicznych i a by watelskich praw honorowych na za-
1 e .... •· ·•" ~· Vietnamu i Indochin, potęguje się wsze oraz przepadek mienia, zaś Leana Nowakowskiego na 15 lat wię 

Dw'.l la ta ubiegłe oo Festiwalu i a~tywn~ć. i boh~ters~wo. młodzieży zienia a Adama Legutkę na 10 lat więzienia. 
H:<mgrew w F r t>dze były okresem, Hiszpanu 1 GrecJr. W1elk1m i moc- ' 
w id9rym w~Icz:;.re 0 zabez}1ieczenie nym ogniwem SFMD stała się wspal Odczytując, przy szczelnie wypeł I iż przewód sądowy udowodnił wszy 
pokoju siły demokracji i pcstępu na niala młodzież chiliska, zorrranizowa n:on~.i publicznością sali, umo~ywo- ~tki~ zar zuty aktu os~:ir.żenia z wy 
czele ?e Zwią?ldem R;?.dzieckim mo na w Federacji Demokr:.>tycznej Mło wanie wyroku - przewodniczący Jątk1em napadu na m1hcJanta, czego 
bilizo·•.rały d o te j w a lid coraz szer- dzieży Chin, k tóra powstała w ma- ppłk. Władysław Stasica oświadczył, n ie dokonał Stanisław Szajno. 
s7 e rzesze lm1zi p racy na całym ju br. i liczy nkoło 4.000.06''1 mło-
świccb, rn!hj:i.c niejedną tlotkliwą dzieży z t erenów wyzwolonych 
porażkę pcdżegaczcm wojennym, do Prl"ez Ar~ię Ludową. . 
wodzrnvm przez imper ialistów z . Rosną siły SFMD, bo we Francji. 
Wnll-[it~ect. Fakt. że decydująca 1 we Wlosz~h, a nawet w Ang!il. i 
część młctlzi;:ży całego świata . s toi I Stanach~ ~Jed!lcczonyc? . umacni~Ją 
rh~wzruszcnie w szeregach boJow- się org ... mzacJe. młodz1ezowe . stoJą­
ni!~aw 0 pc!;:~j. wolność i dernokn ce na P.latfor!Die .walki o po~oj ł ~e 
cjl;, w sz:;rcgach śr<T.JD jest jedną mokrac,Ję ,dz1.ał~Jąee !>od kierowmc 
z pcważnyrt1 porażek podżegac~y twcm kom~m~tow i Jednolitofronto 
wojennych. wych ~ocja!1sto''I;'· 

!Unoza się siły deńlokratyczne.l 

Lokaje imperialistów: Tito i de Gasperi 
przygotowują wspólną linie - zdrady 

puszczać, że między mocarstwami 
zachodnimi a d yktatorem jugosło­
wiańsltim przygotowywane jest po­
r ozumienie, za k tóre - jak zwykle 
- płacić będą Włochy". 

Sąd staną ł na sta now isku, że osk. 
ks. Gurgacz z całą premed~1tacją do 
puścił się zarzucanych mu cz~·ni1w, 

a to, że pomimo przyznania si ę do po 
pełnionych przestepstw - oskarżo­
ny n ie poczuwa się do winy, śwh:.d 
czy o jego cyniźmie moralnym I zdc · 
cydowanie wr ogim nastav;it n iu do 
państwa ludowego. 
Odnośnie osk. żaka okolicznośc: 

sprawy pozwa la ja przyjąć, że biorąc 
udział wraz z innymi w napa dach 
r abunkawych k ier owa! się on wylą 
cznie niEkimi pobudl<ami. 

Po szczegółowej analizie kw;i li fi­
kacji prawnej przestępczych czy­
nów oskarżonych, umotywowan ie 
wyroku stwierdza, że przy wymia­
rze kary Sąd wZ.:ą ł pod uwagę, i ż 
wszyscy oskarżeni gcdzili w podsta 
wy ustroju państwa ludowego, przy 
czynlając si<; drngą r abunków do o-

oa chwili zakoi1rzenia wojny to- młcdzieży, bo rośnie j ej solidarność 
czy si:: ' ' '!t ika o rn~odzież. Osta tni o- międzynarode>wa, wzmacnia się duch 
kres wn:rnż rncj dziahlno~ci pcdże- braterstwa i pogłębiają uczucia 
gac:ry \";ojcm1yc!1 był równlX'ześnic więzi pomiędzy wszystkimi mlody­
<IP'CH'm pctE:gującyc!J. sic: prób rcz- mi lndżmi, którym d rogi jest p okój 

Rzym (PAP). Premier de Gasper! 
w udzielonym n iedawno w ywiadz:e 
dal do zrozumien ia, iż możliwe j est 
jego spotkanie z Tito oraz „uregulo 
wanie" stosunków włosko - jugosło 
wiańskich. W.vw:ad te n wywołał pe­
wne zaniepokojenie opin ii publicz­
nej, które znalazło odzwierciedle nie 
w komentarzach prasowych. Bramuglia 

kozioł ofiarny Wall-Street 
I irir. f ::1-:-:ukratyc;:·nego r i;cl: u mlo- i wolność. 

<1zi~ż~vr;,o \ ·1, ltr_nja_d 1 k~}lali~tycz: . l".rzed demckrat~·czną młodzieżą 
n ych , p rc i> os1a1'1ema S r•. itD n.e t~.~ s\•;1ata stoh i nada l poważne zada­
k ::> r rz:z s~':ĘO\~'<:nle ostrych repres.~ 1 nh. Stała " ·a lha o r ozszerzenie cJr ­
polic:,r,i~,:·d1 r rz::riw!to d('mnlcrat3·cz ł mokrat:vczncgo r uchu młodzieżowc­
n ··r.i rr3~ 1:·~;„cjcn rr:ktlzicży, ;ie ty ł I go, o włą.czcnie do wałki przeciwko 
k() r :n:cz \'· ~rh:: •:;~nic i o-rr;amzowa- podżegaczom wojenn ym nowych m i 
t'i ~ r r::zicr;;:;;-;có-.•1 weivnątrz rncllu licnów mlodych łud7: i na r alym świe 
m;_;:c7:-:~-::i.~1·,:·p .. . 1~ ńz r.ó;.v11icż p~z~z cie, t:ros:k a. o umocn ięnie organizaryj 
p ro!Jy fc•~'or:i. ·-:;uw::.m~ mlc!;r.lcz~ ne ŚF!\ID - oto jal<imi myślt-mi o­
pr z:,• [J C'n C' Y r ::1' "1 i kh a. tc~ t;u 1 I :i:7wleni lu~dą delegaci na świ;itowy 
fl c·.·;:i, r1; i.;: ; -;;7::n :.-zn. 1J i-zojc2~?z~11an.~ !'<.>stiwa l i I\:cngrcs w Bnda pl'szcie. 
qo k ~~::.-;Cj~ ~ r~ :;-:<r.• u i w ~:. 1 1 z:.H'JI I kicil:v ir:augu rujac rozpaezecie 
r:::-1· ~· t: :·;7m·1 .. [':[,'~ :< t~ .irdn~k po: rc3tiwalu 10.00IJ cłelcgat;)w mlodzie 
r i ::~ t 1 <" <" · ·~ r ;~·. : t' f :.,!;o. r'estn~•:il I :i:y z ral<•go świ ::. ta zaintonu je w 
['i:c::i;;;r~s f;:'?JD ,.„ Bacl_a r.: eszl'ie :P~: ~WJ'<'h oiczysl:veh j~zykacl1 hymn 
t ~",tiią ,i:E.:e'"t' l ::-.rdzie.i zwar .oE: <' ~1Frt1D. t~ slowa „Naprzód mlodzie­
ĘCli C:'. ny~go L'cn'.:.i r.1tc;lz}~:i.~~ ~val· 1 ż .. Y l wi:ib'' - ro;!poezynając·cgo ten 
r q!:::- j o ! ::;;~:::~ r:rzy~nosc ~;wiata. t>if> k•1:v h:"> m n b<.>cJ:\ ozr.acz::.ł v. że 
rrz:·•::: ~~{· l rz l: n:z:;·:;ów i \7cjcn. SF~"Tn nawołuje> ·rała mhd ;r.irż na -
1:: :3 n ~ l:; ~· i \·::;;-:~;:;'.: :1 . I prziłd do <lals;.ej wa lki o pckój. na-

Dz!enn:k „Messaggero" s twierdza. 
że koła anglo - amerykańskie otwar 
cie przeciągają Tito na swoją stronę 
przyr;:elrn.iąc <lyktaforowi belgradz­
k iemu w for m"ie nagrody wszelkiego 
r oo;/'.aju ułatwienia i p rzywileje, k tó 
re n iekiedy n ie dają się pogodzić z 
prawami. a nawet z bezpieczeń-
stwem 'Włoch. ' 

Nowy Jork (PAP). Z Buenos Aires I !one ze st anowiska, jakie argentyń­
donoszą, że prezydent P eron przyjął ski minister spr:i.w ragranicznych 
d.vm:sję m inistra spraw zagran ;cz- zajął na ostatniej sesji zgromadzenia 
nych Argenty ny d ra Br a muglii o- cgólnego ONZ, i nie życzyły solJit·. 
raz 3 innych członków rządu. Podo by reprezentował on A•gcntyni; n a 
bno przyczyną dymisji Bramuglii by sesji wrześaiowej. 

Dziennik turyńsk~ „Gazetta del 
Popolo" w artykule wstępnym, po­
święconym wywiadowi de Gasperi, 
pisze : .. Donies:en ia ze źróde ł anglo­
amerykańskich oraz komentar ze nie 
których dz:cnn ików waszyngt011-
8kich i londvi1skich ·pozwala ją przy--lllfO upra w i a 

la różnica poglądów, jaka zarysowa 
la się między n im a. amh::sador cm 
Argentyny w W::.szyngtonie, 

W kolach tutej::zych n;e wyklucza 
się jednak. że dymisja Br amuglii na 
stąpila pod naciskiem Stanów Zje­
dnaczonych, które były niezadow o-

łlandel polsl«n1i dziećmi! 
i::l r::::~ 1c <•cr.c:;r r tyczncj młodzi:!- pr:~ód - do dalsze.i walki 0 woez- 150 młodych Polaków sprzed a no 

, ., --. < '...._ :;"C'.'. '.-:V bnh::~rr~ l:a mln- plecunie s:.av<>rl'Pl~ O.lC' t r'lrcrlów. Ir d . k . . k • 
1 . · , :: i - • :;·or;'.; ;::. f-rn~!!:'1C !. \~':;irn ." n::' ".H'7Ód - pr1er in·!rn !HX1;';~1\'arz:>m ~ana ~·Czy Cm - na ClęZ te roboty 
j ~ f"' ( ; · ~~:.,: - ; ; ! '.'.:r ii oi::-lt ,-;sp::- . •::2.~::nn::m. navrzód - d:> su!'.i:> li;:- War~zawa PAP. J ak się dowiadu 1e lrnją na t rr.nsport do Kanady. 
1 :- 1 · ·1 r:-;t \·;:-." :i z 1-.":!-;ocw~!di:1 I 1:1r·. PAP, władzom po:.sld m ud ało się u- Władze kontynuuią wysiłki w ce-
r.·-:-···· · - :·1 . i-" ·~·, 1;~ •~:1 . ,:pe::-:. :r.r:c I .. '.:~ t ~ ,., 1r.w 7ewrą ~i:: Jrszr1e ~::.rl .s1a 1ić n.1:ejsce pobytu 150 d zieci po i- iu n iedopu ~zcz2n :a do wywiezienia 
, ~ - :· ·:„i c.- · :, „·~; r· :i IJ!l i'! rr:-r:v. na '_ ' ' : ' <1;r_r.a.".'1 SF~l'?'. .'taną .w nl(:h sk '.ch, pon•,·an~·ch w skand al.czny ich d o Kanady, gdzie IRO zamierza 
r · ', · ;-<" - ·::- · :-' '':.i. !;c.:· pi:;- m n , 1 '\ ·e '.-'1!:"':"' """r:z1c::;•. k•ore sw~ s;:iosó!:J z Afryki przez IRO. Znajdu- oddeć je .i ~ko tanią s:łę ro1:>ocz<1 far 
~- - ·- c ·:-1·· " · : i ~wi- :::r- 1~1cść I\-;:1 · r. :'(''.: 1 ,-.·a l•;„ r:-ur"" 1'1 r:::'l n, z:vy- ją się o~e w cbazic r.rzt\i~cinv.-yrn n1::rom ko. nadyj:k: m i umoż!iwi::nia 
: - r --· ;. ,1: · =' :·-:::;t'~;- :c :rc c ;,"1':· -i:" , ·::~:-·:a "0'~" 'lu i n" '.:n::i. · rr.o w Br<'mi{? (enkla wa ameryka ń im powrotu do kraiu : .,P::>l ączen ;a 
< ::·. J 1: ~ :;-:· : i rrn~ te;: u 1:n:r:1ir1;; ;.r . ~. L::~·.- icz. ~'.'3 w ~t~e fie bry tviskie il. r:dzie ocze sic z rodzin ;imi 

,. 

Potlz ąkowan ·e amb~S]d\l 
lu:lowei RepubHki Bu19Cfri! 

Warszawa (PAP). Polska Agencja 
Prasowa PAP otrzymała pismo na­
s tępującej treści : 

„Ambasada Ludowej Rcpubl :k'. 
Bułgarii wyraża serdeczne podz'.ę­

kowanie wsz.vstkim osobom o~i cj a l­

nym, wszystk im organ:zac iom poli­
tycznym, społecznym i kultura ln ym 
wszy5t kim :nstytu cjom : prz2dsię­

biorst wom oraz poszc7.Cgólnym oby 
watelom, k tórzy z powodu śmierci 

G2orgi Dymitrowa, b. prezes3 Rady 
Min!Ętrów Ludowej Republiki B;.i ł ­
gari'. przysłał: kondolencje za pośre 
dn!ctv:c;n ambasady. 

Al\'!BASADA LUDOWEJ 
R EPUBLIK T DULGARII"'. 

późnienia teripa odbudowy k'l:'aju i e 
:r,niszczel1 wo,JC'nnycll, a tl m samym 
dzi::lali n a szkodę naredu polskie· 
go. 

J ako oknlieziwtć szczególnie obch 
:i;ającą Są.d pcczytll ł ks. Gurgaczon i 
nadużycie a utorytetu religii dla co· 
łów zbrod niczych, zaś Stanisławowi 

Sza jno - ponowne ws~ąp it'nle do 
bandy po skor zystan;u w r. 1947 z 
dobrodz:ejst wa amnesti i. 
Wymierzając karę Nowakowskie­

mu Sąd wziął pod uwagę okolicz­
ności jego wstąp ien i a do ba::dy o­
raz okazaną przezeń s '.-uuchę. zaś od 
nośnie Ad1ma Legutko - Sąd u­
względni! jego m!ody wiek i zwią­
za ną z tym n '.e pełną dojrzałość p~:v 
chiczną i małe wyrob ienie polltycz 
ne. 

eh .. !I 
1n§ -~a 

Arm~a LMdowa 
inrze napł zód ~ 

PEY-!~~ (PAP) - Agenc;a Nowyrh 
Ch;n donosi, Że oddziały Armii Lu· 
d ow (?j wyz.wo'. ;ły w prow:nc;i K1man 
ni:asio row:oiow;:- Siong!an, p~'ożo· 

ne w od'.e'.11c: d 40 1'.m no potudnie 
c:ł C::anąsz.a, nc d r: c!:q S;ang. Po· 
nc~~o z.::( q 'o r.i:mto p::>\'.O:o k1we Pon· 
hua, ccid::i!o11e o 125 km na zach:)d 
od Czongs;::c . 

\N po'::r.hi::w'e j c;:ę~( I prcwin o:: ji 
l~ior~g; i fo rma: je l!..:dowe za;ę ·y m:c! 

:;'o p~w:a~ov1e K:~p!;uo. 

A-vel em1grar:.1ów 
)ugos-łowiańskich 

d o postępowej 
opinii ś'.vlak 

Pn,\ GA (l'.U' ) - Ju :;:o,Joiw ''.1f1;t 
cm gr:!~ei prJ !i t,vt1.n1 \V t' zcch c słl1 \„,i! 

c.i1 rglo~i fi uJ'CI do ,, .;z:;~ t kid1 ut11 
ry1· h pa t riotÓ\\'" j u~.~,~Jq ,,· - ·\l'::o.ki rh l p 
~ : c·v·-r-. ej ( p 1;ii $\\ 1n t n, w k t ól'Yrn ·-· 
w~łuj~ rl n VT<1!k1 z krwawvm reż1men 
Tit o - F..:m!l:cv c::~ 
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ołaią o kar 
Przemówienie oskarżyciela publicznego 

na: procesie ks. Gurgacza 
Po zamknięciu przewodu sądowe· I woJy prokurator Ligęza - pragnie Ks. Gurgocz prQdko zorientował 

go głos zabrał prokurator Ligęza. to swo;".:' stan< "isko wzmocnić auto sią, że sam Pióro nie potrafi poprawo 
Przypomniał on, że z początkiem rytetem władz wyższych. Toteż od- dzić bondy do walki z własną ojczy 

ub. roku jeden z przywódców ban-. wałuje s.Ą do swoich przełożonych, zną i jej prawowitym gos;:>odarzem, 
dy, grasującej na pograniczu woje- do księdza rektora; do księdza pro- masomi prac11ją ·:y111 i, nic potrafi on 
wództw: krakowskiego i rzeszowskie- winciała. wytłumaczyć swoim podw!adnym, że 
00 -:- niejaki Stanisław Pi?ro,. zaczął Nie zrobili ani niczego, żeby zbro- wolno kra3ć i zabijać. Toteż ks. Gur­
,v;itr 1ć w, celo~1.ość dal~ze1 d;;1ałalno- dniom ks. Gurgacza przeszkodzić, gacz sam udaje się do bandy, obej­
sc1 pod~:~mne1 1 szuka: kogos kto by chociaż w myśl obowiq;:ujących prze muje .tam obowiązki kapelana, uzy­
mu udz1el1ł rady. p:sów _ mieli obowiązek zawiado- s!~uje stopień kapitano, (gdy sam Pió-

t--Jauczony od dziecka widzieć w mić władze chociaz mieli nawet moż ro przywłaszczył sobie tylko porncz­
k?planie ~uch.owego przewodni.ka - ność niedopuszczenia go do bandy nikol i przydziela sobie nawet adiu­
P1Gro uda1e się po radę do księdza. przez proste zamkniącie go w k!asz- lanta. 

- Jest w Polsce wieiu ks:ęży - po- torze. Rzecznik oskarżenia wymienił na-

r 

w Krakowie 
z religią jednak nic walczy.my i nie 

uda się ani Watykanowi, oni Wa· 
tzyng:onowi wykopać przepaści mię­
dzy wbrzącym1 c ·icw!en:ącymi. 

Prokurator Ligęza reasumuje swe 
wywody stwierdzeniem, że o~karże· 
ni targnęli się na bezpieczeństwo 
Rzeczypospol ite[, ustrój demokracji, 
no dokonane i dokonywane reformy 
$połocznc za co musi ich spotkać su 
rowo kara. 

Po dłuższych wywodach, w któ­
rych motyv1owat wysunię~ą przez sie 
bi3 kwalifikację prawną, prokurator 
Ligęza zają/ się naświethnicm pobu 
dek, jakie pchnęly oskarżonych do 
zbrodni i postawiły ich przed Sądem. 

wiedział prokurator, - którzy doli Ks. Gurgacz otrzymuje natomiast sttpn!e szczegó~ovvo wszystkie czyny 
by Piórze uczciwą radę, wielu ks:ę- od czatowego, jak go sam nazywa, przestępcze, które banda mo na su­
ży, którzy uczciwie oceniają dzia:al- znawcy teologii moralnej, pouczenie, mieniu oraz udział w tych c:zynach 
ność Rządu i osiqgniqcio władzy lu- że wolno mu pozostać w bandzie i pos:rczcgó:nych or.karżonych. 
dowej. rom pełnić obowiązki kopiona, zgod- Łzy wielu matek i żon, i:;rzekleii· Zamach na mienie publiczne, na 

Na nieszczękie swoje i wielu in- nie z dyspensami, udzielonymi na siwa wielu ojców sieroctwo wielu w:asność społeczną fest przesięp· 
nych ludzi, Pióro trafit jednak do ks. czas wo!ny, które - zdaniem Kurii dzieci obarc;-a c:ęi:kim brzemieniem stwem, god;:ącym w podwaliny nasze 
Gurgacza. Ks. Gurgacz od dawna - dotąd nic wygasły. sumienie ks. Gurgacza. go ustroju. Kazdy z nas znaczną 
już na~uży.w~ł am~?~Y dla szerzenia W ten sposćb podtrzymany na du Takich oto ludzi - wola prokuro- część swego ciężkiego trudu oddaje 
zbr.odn1c:rn1 n1enow1sc1 do ustr?1u d~- i:hu ks. Gurgacz rozwija potem w (e- tor - obciążonych takimi zbrodnio- na ogólne potrzeby, na odbudową 
moKratycznego, dla szkolowan1a dz1a 5ie, swoją „nau!·ę moralności" swoją mi, łudzi o takim zakłamaniu morel- \Narszowy i setek innych mlast i wsi, 
łaczy demokra!ycznych. „etykę" której skrócony „wyk'ad" wy nym uprawnia Watykan do wyklina- zniszczonych przez niemieckiego fa. 

Kiedy Pióro zapytał ks. Gurgaczo, g'.osił tutaj ku grozie i oburzeniu nia uczciwyrh robotników i może li- szystę, na odbudową i rozbudowę 
czy powinien nadoi uprawiać swą wszyslkich uczc:vrych Poloków. czyć w tej imprezie przede w~zyst-

1 
przemysłu, no podniesienie rolnictwo, 

działalność, ks. Gurga:z nak~zuje mu „Ojciec Władysław" który z każdą kim włośnic na takich łudzi. na to, żeby jutro było lepsze, jaśniei 
zwa!c:z:ać Polską L~dową, ktora dc:ła trudnością Z'łtraca się do Kurii, po Zastanawiając się z czyjego pole- sze i bardziej syte. 
ro.bot~iko'.11 fa?,ryki, chłopom - zie- zwala każdemu zbirowi: „Piotrom" ccnia i w czyim interesie działał ks. Każdy zamach na własność społe­
mię, 1 ~teli.gencp pr~cę;. ks. Gurgacz „Mate jakom", „Szajnom", „Orlikom" Gurgacz, prokurator Ligęza oświod- czną jest zamachem na nos.zq wspól 
uczy, 7e 1est. obowiązkiem, n.a.ka~em „Granitom" dowolnie 1/umaczyć przy cza, że duchowny !en jest przedsta- nq wlasno::, marnotrawieniem naszej 
s~m1enia, a nie grzechem zob1c!e z~ł- kazania boże. wicielem tej reakcyjne.j części kleru, pracy. W tym też leży społeczne nie 
~ierza przez bandytę, ~czy, ze nie Ks. Gurgacz uśmiecha się cyriicznie która oddała swój kopłar'1ski autory bezpieczerhtwo działalności oskarżo 
1est grzechem ra?unek p1enięd;;y, lu~ kiedy osk. żak w co!ą powagą tłuma tet na służbę bondom. nych, którzy godzą w najczulsze 
towar?w, st.am;>wi~cych własnc;isć Pan czy Sądowi, ż_ wolno ukraść i 10 mil. Opierając się na znanych z poprze ośrodki naszego życia, zasługując 

I 
siwa 1 spóidzielni - włosnosć spo· zł. gdyby na tę sumę włośnie ktoś o- dnich procesów faktach prokurator tym samym na najwyższą karę. 

czyli. kto kogo nacis} łe~n~ . kreślił swoje pierwsze potrzeby. Ligę.za udo"."adnia,„ że ks .. ~urgacz Dziś _ powiedział prokurator ligę ~~~~~~~~~~·~~~~~~~~·-~~-~~a~·-·-'~~~~~~~~~~~-u-•r_g_a_a~-~-ko~nt_f_n_u_u_~~s_w_e~w-~ To są owoc• nauki k~ Gu~acz~ w n1e~awne1 gal~r11 ~eh b1ęz~ ~ó:lza - o~a~eni zna~u~ ~ę nos~ 
to są jego etyczne założenia, konse r~y z pr~eworfo1k~w zdearadowal! mym dnie przepaści, ole przecież sta­

"'71fY e r •• , a n ... • kwentnie rozwinięte. Ks. Gurgacz nie się ~o. roli pospolitych ban,dytów I li ledwo nad jej krawędzią. Kto więc 
,4Ji!.. ~ W..- • 1 poprzestał jednak no tych „mora!- rzez1m1es.zk6w. . . . pchnął ich do upadku? Kto prowa­

nych" duchowych pouczeniach, ale Rze~zni~ oskarzeni? wyra~a prze- dził na napady bandyckie? Kto kazał 
czynnie pomaga w organizowaniu ko~anie, ze wr<;>g<;>w1e Polski . Luda- strzelać do żołnierzy, millcjantów I 
bandy, m. in. kieruje do niej Mateja- we1 będą starali s 1~ przedsta.w1ć pro przechodniów? 

Dzisiejsza „Prawda" w arty- I wal . ukryć rirzed swym narodem i o I że doniosłe znaczen!e tych wniosków 
kule wstępnym pt. ,„Maska pin!ą demokratyczną świata tajne znalazło szczególnie s!lny wyraz w 
zerwana" pisze: porozumienie z przedstawicielam: ka końcowych słowach noty radziec- ka, o to w ten sposób, że żąda od c~s ks .. ~urgacza, 1ako prze1aw wal Wśród glębokiej ciszy, prokurator 

niego zwrotu udzielo'lej mu niegdyś k1 z religią._ wskazuje w odpowiedzi na ks. Gur Ogłoszona w dniu 12 sierpnia od pitału za.granicznego nara~jące ~a kiej: „nlecha.j wiedzlł narody Jugo­
po,v!edź rządu radzieckiego na notę szwank interesy ludności słowen- sławil, że rząd ra.dzie<:ki traktuje o 
rządu jugosłowiańskiego w sprawie skiej w Karynti! i WYTZądzające becny rząd Jugosławll nie Jako pny 
Karyntii słoweńskiej demaskuje sz~odę prawom narodowym Jugosła jacie~a. i soju.nnlka, lecz ja.ko nie­
dwulicową, zdradziecką politykę, któ w:..i .. To kłamstw~ i oszczerstwo rzą przyJaclela l przedwnika Związku 
rą prowadzi rząd jugosłowiański. du Jugosłowiańskiego zostało zdema Rad7:iec.kdego". 
Odpowiedź rządu radzieckiego obna skowane. 

stosunkowo wysokiej pożyczki, a je- Ate będzie to kłamstwem. Walczy gacza, jako na tego, który razem no 
dnocześnie, wiedząc o trudnościach my - mówi prokurator Ligęza - i · b • · d · ty k I kt' 
materialnych Mate1'aka, łudzi go per· wałczyć będziemy ·1edynie z bandy- ~1 

· r?n .' prz~ '!110 ut!-', ory o-sm1elił się wz1ąc na swo1e sumienie 
spektywą wysokich „zarobków" w I tomi, których nie uchroni nawet su· nie tylko własne zbrodnie, a i zbro· 
bandzie. tenna. dnie swych podwładnych, i wolność 

ża korzenie tej polity)<i szantażowa . Rząd jugosłowiański osz~zer~~e~ 
nia i oszukiwania Ludowej Repu- l kłamstwem o rzekomej istnieJąceJ 
bliki Jugosłowiańskiej przez rząd, „ob'.etnicy poczynionej przez Sta~i-; 
który zdezerterował z obozu demo- na wobec prezydenta Republ:k1 
kracji i socjalizmu do oboi.u kapita Austriackiej - Rennera, w spra­
łu zagranicznego i reakcji. Odpo- wie udzielenia gwarancji granic au 
w!edź rządu radzieckiego demasku- striackich z roku 1938" usiłował za 
je całkowicie klikę Tito, Dżilasa, ma.'l~owa~ swe zdr~~.zieclde '~e­
Kardela Rankovicza śc!śle powląza C2:eme S'!ę Karyntu słmvenslnej. 
ną z kol~mi imperialistycznymi i pro Rząd jugosłowiański wiedział, że 
wadzącą dla dogodzenia im rozpasa wiadomość o takiej „obietn!cy" jest 
ną oszczerczą kampanię przeciwko zwykłym wymysłem. Mimo to usi­
Zwiazkow.:. Radzieckiemu. łował on wyzyskać t en wymysł w 

N;ta rządu radzieckiego poddaje swych oszczerczych celach. I tym ra 
głębokiej analizie politykę zagranicz- zem kłamstwo i oszczerstwo zostało 
ną obecnego rządu jugosłowiańskie- zdemaskowane. 
go oraz faktów, charakteryzujących Rząd jugosłowiańsk: w wyniku 
tę politykę w sprawie Karynt!i sło- tajnych umów z przedstawicielami 
wcl'lskiej. „Prawda" pisze, źe polity mocarstw zachodnich zrezygnował z 
kę tę nota radziecka słuszn!e kwali Karyntii słoweńskiej usiłując oszu 
fikuje jako politykę oszukiwania na kać na.rody Jugosławii. To oszustwo 
rodu Jugosław!i i konszachtów pro rządu jugosh~wJ.a1isklego zostało już 
wadzonych z przedstav.iciclami mo równłeż całkowicie zdemaskowane. 
carstw zachodnich, ze szkodą dla Takie są fakty. 
praw narodowych Jugosław'.i. , Rząi;i radz!ecki z faktów tych wy 

R?:ąd jugosłowiański puszczając w ciągnął odpowiednie wnioski. Wnio 
ruch kłamstwa i oszczerstwa usiło- ski te są bezsporne. „Prawda" pisze 

Wyg1•aDly bitw~ 
o chleb i urodzaj 

Zniwa w województwie łódzkim na 11kończeniu 
Zboża chlebowe - sprzqtnięto całkowicie 

Napływające meldunki z obszaru całego naszego województwa wskazują, 
że znajdujemy się w o•tatnim etnpie żniw. Okres 6łonecznrj pogody wy· 
korz::etano ze zdwojoną energią, przy czym wielką pomoc przyniosły w 
~niwach ekipy robotnicze i rnłodziei:owe. Pracowały one w majątkach 
rolnych i gClsporlarstwach chłopów mało oraz .średniorolnych. 

D;«a dni temu na nowo rozpadR.ły się deszcze. Ale o zboża chlebowe 
jt>stcemy j1:ż zupełnie spokojni. Są one w stodołach i możemy śmiało 
st„;ierdzir, że bittm o chleb i urodzaj została wygr!'na. 

I'ierwsze na obszarze województwa łódzkiego przeprowadziły w etu 
proc:>ntach zbiory powiaty k111nowski, wieluński i lou•icki. W powiecie ła­
&kim żyto i pszenicę zebrano w całości, owies w 85 procentach. W powia­
tach łęczyckim, rawskim, radomszczańskim również żyto i pszenicę zabra­
no całkowici<', natomin<t owies w 45 do 97 procentach. \V opoczyńskim 
::ebrano żyto i pszenicę w 100 procentach, jęczmień w 90 proc„ a owies 
w 70 proc. W powiecie skierniewickim pozostało do zebrania 5 procent 
jęcz·nienia 25 owsa. W pozostałych powiatach jest jeszcze do zebrania 
10 procent ogólnego obszaru pszenicy, około 5 procent jęczmienia i tyleż 
owsa. 

Na poclstnwie próbnych omłotów, jakie wykonano w poszczególnych 
powiatach stwierdzono, że plony są bardzo dobre i że tegoroczne deszcze 
r·ie spowodowały wielu strat. Przeciętny zbiór iyta z jednego hektara 
w~·nosi 14 kwintali, pszenicy ozimei 15,5 kwintala oraz rzepaku ozimego 
20 ku:in!ali. 

Ale nie tylko w gospodarstwarl1 chłopskich żni"·a dobiegają końca lub 
już został; zakończone. Również w Pa1istwo~'ch Gospodarstwach Rol· 
nych akcJu żniwna jest już u kresu. Do chwili ohecnej o zakończeniu 
zbiorów wszystkich zbóż zameldowały: majątek WSGW Widzew, PGR 
Prllsinowice, w powiecie sieradzkim, zespół Państwowych Gospodarstw 
Rolnych z Wielunia, majątf'k Jeżew i majątek Zalesie w powiecie sie­
radzkim, Walewice w powiecie łowickim oraz zespół Leszno w powiecie 
łęczyckim. Próbne omłoty z tych majątków wykazują przeciętnq zbiorów 
żyta 22 ku·inta!e z hektara. W niektórych majątka'ch zbiory zapowiadają 
s!ę jeszcze lepiej, na przykład mająt.ek doświadczalny WSGW Lućmierz ze· 
brał z jednego ha 30 ku·inroli żyta odmiany „Pctkus". 

Tak więc jcs~e:my w przededniu zakończenia żniw w całym naszym 
województwie, w przededniu i~grania wielkiej bitwy o urodzaj. 

Tasz. 

i życie ich samych. 

b d 
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ę z~ e ID y wys t ę p o w ac żeR~~~zni~ief:~~~t~~~~ie pr~~~~kon~~~ Nie • 
1 

. ,..,,. J •, 

1 
• PPAP stawali przed Sądem t, że za 

P r Z e C I ~-7' .... 7 a s n e d ' wieloma z nich zamknęły się bromy 
' TY 'TV· Dl U U O '\V' I. ·~~ą~~~~~e~a długo, a nieraz nawet 

Oświadczenie księdza patrioty StanisJ.awa D~browskiego I w;;c~~~'~k~~vYt~:.d~~o oo;k'.o~'r;'~ 
- . proboszcza paraf n Bullzow na Dolnym Śląsku ci~tonnika pchnęły ich na dragę zbro 

Wczorajsza „Gazeta Robotnicza" z Wrocławia zamieściła oświad Stanowisko papieza, współpra- z kole' ó ., b , k . 
czenie ks. Stanisława Dąbrowskiego z Budzowa, które zamieszcza- . d. . . i przem w11 o ronca os arzo cu~ą~ego z. po. zegaczam1 .w.oJe~y 

1 
nego Gurgacza adw. Ostrowski, któ-

my w całości. ~1 1. popiera3~cego rew1~JOnJ..;m 
1 

ry podkreślił swą trudną rolą w tym 
Część duchowieństwa dolnośląs podstawach dz·ięki cfiarnej pracy mcrni~cki, musiało zabolec kazde procesie,bowiem jego klient przyznał 

kiego, bardziej z ludem związana, milionów jej obywateli. go ks.iędza-Polaka.. Nasze. prawo w całej rozciągłości zarzuty sformu-
odczuwa boleśnie ostatnie wystą- do Ziem Zachodmch uwazaDł za łowane przez oskarżenie. Dr. Ostrow Piękne osh1gnięaia Polski De- • · t · · 1 z d k' ł I pienie papieża, który bez osłonek sw1ę e I ruenarusza ne. nam o s 1 staro sią pomniejszyć ro ę ks. Gur mokratycznej zawdzięczamy naj- b d · 'ł · d · 'ć ujawnił swo1'e antypolskie stano- brze swoich parafian i w ich imie gacza w on zie, vs1 v1ąc owies , iż · lepszym synom narodu polskiego, b ł o t t Jk · ł wlsko. Mnożą się na terenie na- niu mogę oświadczyć, że nie ma .Y n am Y o z"."ycza1nym cz on-którzy w okresie okupacji pierwsi k1em Adwokat ł t S d b szego wo1'ewództwa głosv. księży sily, która mogłaby ich zepchnąć I · . prosi e~az ą / 0 Y chwycili za broń, a teraz najofiar- przy wymiarze kary wziął pod wo patrioto.·w i demokratów, którzy z ziemi ojców, na którą wrócili . . .U · niej pracują nad dziełem odbudo b' . . . . . t • . gę pewne urazy psychiczne, 1ak1e -
w rozmowach ze swoimi parafiana wy. Grożenie tym ludziom kią- po roz 1c1u z!łgrazaJąceł IS memu jego zdaniem _ występują u ks. Gur 
mi, jasno oświadczają się po stro- twą uważam za wrogi akt w sto- n!1r.cdu polskiego potęgi nicmiec- gacza. 
nie rządu i przeciw uprawianej stmku do odrodzonego Państwa lueJ. Ob • przez papieża polityce popierania ronca żaka sugeruje niski po· 
niemieckie~o rewizjonizmu i wią Polskiego i jako duchowny - Jestem wdziączny rządowi poi- ziom umysłowy swego klienta, oraz 
zania kościoła z angfoamerykań- Polak oświadczam wyraźnie, że skiemu i obozowi demokracji poi podkreśla szkodliwy wpływ środowis 
skimi podżegaczami wojennymi. :~~i::~n1rr~~:n:,pr:wa~~~ł~~ :!~jt z::a t~oI~ti:mJ!~i:ł i n;r:~ ~t~g wo~~~~~Y s~~s~~ła1~~~~~d;~~Y ";;~ 
Księża demokraci wyjaśniają wier w życie i uważam, że podobnie po wśród plnafian. Zawsze cieszy- drogą przestępstwa przez ks. Gurga 
nym, że tylko W kwestiach wiary winni postąpić wszyscy księża de Iem się najpełniejszą swobodą, cza, które~o darzył zaufaniem. 
papież jest nieomylny, natomiast mokraci. Nie możemy występo- nikt mi tu na przestrzeni 3-<:h lat R~wnież i obrońcy pozostałych o-
\V zakresie podstawowych zagad- wac· przec1·w własnemu pan'stwu · k d ł • • ł 1 h dk 'I I h · • d t h d od me przesz ·a za , n1e cgrtan1cza s.ca, rz.ony. c po. res i i w swyc prze-nien, 0 yczącyc 0 r zonego i własnemu ludowi. k · k h k G dl ł państwa polskiego _ okazał się w prawach, w wy ·onywanm pra mow1enioc , ze ·s. urgacz usi a 
zdecydowanym wrogiem narodu Kapłan katolicki nie tylko mo- tyk religijnych i obowiązl;:ów du- oskarżonych swym wpływem i nie po 

· 1 d · • · · · • · eh Bed t · d I zwal at na ~vydobycie si"' z kr"'gu polskiego. Księża patn·OCI·, i"dnc ze, a e zis powm1en m1ec mne ownego. _ ę u więc na a b ... .., „ d · h p I k · · 1· B d · lsk" h z· z rodnir:zej dzicłalności. za głosem sumienia, otwarCl·e, ma z anie o sprawac o s i, an1ze 1 w u zowie, na po 1c 1e- Ob • N 
· k • · h · h z h d · h ł d ki ronca owakowskiego i legut· nifestują swoje stanowisko. papiez, tory w ostatmc wystą- m1ac ac o nic , pracowa na k ł . . . 

· • h k ł • t lk len po„ł<>bieniern uczuć religi1·n~'ch ws aza na pryi;iit'ywizm 1ntelek. tu Dzisiaj przytaczamy charakte- pieruac 0 aza się Y 0 zwo - "'·"' r· . · 
1
·'. alny swoich kl1entow, oraz no ich 

nikiem tego obozu na świecie, swoich para 1an 1 towarz:vszy •m ~iłody wiek ·iako na ok r ś . ł ~~~\~~zne wypowiedzi księdza pa który nienawidzi Polskę i dąży do ·•1 ich. codzienn?j pracy dla <-/''1 I ~odzące. ' ' 0 iczno ci a-
* • „ wojny. Polsln Ludowe3. _ Następnie o;karżeni kolejno wygła 

Ksiądz Stanisław Dąbrowski, szali swe „ostatnie słowo". 
proboszcz parafii Budzów, pow. p r ogr a Dl -.ur y b o r czy I .Ks. Gurga-:z ponownie przedsta-
Ząbkowickiego, oświadczył: TV wił S;:i~owi swoistą in.terpretację mo-

- . •. N • Z h d . h l ralnosc1. Starał s'ę też przerzucić - Jestem wstrząśnięty proce- Komun•stycznef Partu tem1ec ac o nic część winy na swych spowiedników, 
sem ks. Gurgacza. Obserwując Proklamacja, wydana przez Egze- wrócenie ekonomicznej jedności ł'lie- oraz na. p~wnego wybitnego morali-
przebieg procesu, dochodzę do kutywę Komunistycznej Partii Nie- miec. Walczyć będziE/TIY również o I stę katol1ck1ego. 

• wniosku, że ta zbrodnicza dzia- miec i skierowana do obywateli Za- podwyzkę pbc, o interesy robotni- Wbrew przewodowi sadowemu i 

r 
łalność jest naturalnym następ- chodnich Niemiec, podkreśla, że ko- ków i chłopów, o sprawiedliwy po-' pomimo przyznania s!ę · do przo· 
stwem wrogiego stosunku do Pol munistyczni deputowani walczyć bQ· dziClł ciężarów podatkowych. : stępstw zarzucanych w akcie oskar-
ski Ludowej, cechującego, nieste dą o zmianę obecnych stosunków w żenia ks. Gurgacz utrzymuje, że jes! 
ty, pewną część naszego ducho- kraju, ponieważ ich zcsadniczym ce· p · ł h ' niewinny, mÓ";iąc m. in.: „Udzielałem 
wieństwa. Iem j".lst dobro całego narodu nie- szemc~ na szczy ac gOr jedynie pomocy ducliowrj garstce 
Niepodległość naszego państwa mie;:kiego. MOSKWA (AR) - W górzystej ( szaleńcóvv. Gdyby nie mój zbawien· 

jest faktem. Nasz naród umacnia „Deputowani komunistyczni części Zaka~'acia na. WiNchow,:cy ni- j nY.,°'(Pływ, było by ich znacznie v.<ę· 
ją codziennie na każdym kroku. stwierdza wspomniana proklamacja gdy dotąd nie rodziła się pszenica. Sia CGI · 
Dzięki prawdziwej niepodległości, - będą w parlamencie głosem i su· no tutaj j{'czmień, owie~, kukurydzę Oskarżony żak wvlicz"ł dokładnie 
którą uzyskaliśmy po raz pierw- mieniem narodu niemieckiego i wal- i t~kok.wd latac~ wyjbątkl owo uilr~dzaj; \Vszy!tkie. choroby, na k'.órc cierpic:ł 

d · · h I k' czyć będą w obronie narodowych i nyc ' ·ie Y mozna Y 0 f'IJ.)O ziewac w os.atn1ch latach nodmi„nioiąr Ż"' 
szy w z1e1ac Po s 1, obserwuje . h . b 

1 
si,ę n.iezł.yrh pl.c·nów, c.ht""'i siali na tylko uczucie m1·1.0 '5·c1· bl'i ·~ n"',ego' ~,było; 

t • k "d d · spolecznyc interesow o ywate i nie- -„ ~ my pos ępu3ące z az ym mem n-.ieckich. Ili ew1elk1ch działkach zyt?· pobudką jego dzidanio. 
zmiany na lepsze. Ob · al z k · b' O k „Pragniemy jedności i niezależno- · ~~eci:ie c ~ ' 3 :i..rpacie . ~. iegłn . .; arżony ~:::ojno u1;aża, że pO'.'ti Jako syn ludu, który przeżył wie •. c, ze w okręgu p1e.re-i:z.rn~k1m 'Y n1cn otrzymac łago.:ln;ejszy W''mio, 
dzieciństwo w warunkach nędzy śc i Niemiec, utworz3nia wszech-hie- kole he iach w.vro~la wspaniała psz e'Tll · kary. ' 
(ojciec przez 36 lat był robotni- mieckiego rządu, szyl::kiego zawar- ca. i?zczególn e bogate plon.v zeb:-auo O-k Ba!ir'<' . I· 
kiem w warsztatach kolejowych cia traktatu pokojowego i wycofania na pc•lach kol,·hc rn w Dubn-nicz:i.eh. . • · ~1 ' nie s.,orzystcł z przystu 
w Skierniewicach) dzisiaJ· stwier oddziałów obpacyjnych. Walczyć Kierc Wlliczki ogniw 1fa.ria Sitec i An gtult(l~ego tu prawa wygteszcn'a o-

będziemy o zniesienie statutów: o~u- na Pielll'ak zebrały po 27-28 q z h:t s 0 llleg~ sowa. 
dzam olbrzymią, nieznaną przed- pacyjnego i Zagłębia Ruhry, o za- grubc·ziarnistej pszenicy w najwyż- Oskar~?ny ~ lowakO\•dd i Lsg ::tł:o 
tern, troskę o dobro dziecka, o u - przestanie c.iemontażu, o rozwój nie- szym gatunku. Obecnie wsz:-~tkie po· -;wy'.azil1 . ~al z pop:Jłnionych czy­
rządzenia socjalne, o dobrobyt mieckiego przemysłu pokojowego, o bliskie wsi:e proszą., aby kołchoz w now 1 prosili o łagoriny wymia r kary. 
prostego człowieka. Dobrobyt ten wypelnienie postanowień Rady Mi11i- ~ubrynic ~.ach pożyczył im swej psze- J Og'.oszeni~ wyroku zapowiedz1on'3 
buduje sie w Polsce na zdrowvch strów Spraw Zagranicznych, o przy- mcy na siew. 1 zostało no aodz. 16-ta dn!a 13 bm. 
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Wy n a 'legitymacji partyjnych 
dobiega końca 

Na t erenie całego kra ju realizowa j rzy zaś pełnomocnicy starali się ak- I W ostatnim okresie wymiany od­
ne jest postan:nv:enie II plenum KC cji wymiany legitymacji partyjnych czuwa się na niektórych t erenach 
PZPR, dotyczące wymiony legity- nadać charakter „czystki", choc!aż osłabienie w pracy. Objawia się to 
macji par tyjnych. Prowadzona wy- ich nikt do tego nie upoważnił. między :nnymi w zmniejszeniu s'.ę 
m iana jest ważnym i doniosłym ak- Te ujemne zjawiska, wypaczają- czujności partyjnej; nieprzestrzega­
tem, zarówno dla samej partii jak i jące instrukcje Komitetu Centralne- niu kompletu pełnomocników przy 
dla jej członków i kandydatów. go, zostały dzięki operatywności ak indywidualnych rozmowach oraz w 

Przedwczesna jest jeszcze pełna tyvm skorygowane· i usun:ęte. zaniedban:u kontroli przez Komit ety 

nia legitymacji partyjnych przez peł 
nomocnika u sekretarza organizacj! 
partyjnych i na domiar tego w ot­
wartych szufladach. 

Te niedociągnięcia powinny być 
jak najszybciej usunięte. Egzekuty­
wy komitetów dzielnicowych, powia 
towycb i miejskich powinny dalej 
nieustannie c.zuwać nad prawidło­
wym przebiegiem akcji wymiany le 
gitymacji drogą systematycznej kon 
troll i wnikliwej ana.lizy. Zadecydu 
je to o usuU:.ęciu istniejących jesz­
cze gdzieniegdzie odchyleń : niepra 
wid.łowości oraz o zakończeniu wy­
miany legitymacji w przewidZ:anym 
termin:e. 

Dookoła • 
O~l 

„Jeszcze ra.z, jeszcze raz, jeszcze raz, pta.szku 11tli1, nuć swój śp_iet.c„." ;-, 
blaga w popularnej operetce niejaki „wuja-starzec". 

ocena akcji wymiany legitymacji Na niektórych terenach wymiana Powiatowe. 
partyjnych. Ale już obecnie zanim legitymacji posuwa się powoli. Jest I tak np. w woj. olsztyńsk:!m zda­
n i~ zostanie ona definitywnie zakoń to wynikiem niedociągnięć pracy or rzały się w ostatnim okresie wypad 
czona na teren ie całego kraju, moż- gan:zacyjnej niektórych komitetów ki, że rozmowy z towarzyszami prze 
na wyciągnąć pewne wniosk: z do- powiatowych. Np. w powiecie brze- prowadzał tylko jeden pełnomocnik. 
tychczasowych doświadczeń. ziny w woj. łódzldm Komitet Powia W Radomsku np. sekretarz komite-

T.zw. Bizonia to też w swoim rodzaju operetka. Występujqcy w ;niei akto­
rzy ze „szkoły muzycmej" Adolfa Hitlera o nic innego nie prqszą, tylko 
by im grać ~ dudą „„Mei~ _Kampf', by im n~ci~ melodię „D4utschland, 
Deut3chland, uber alles tudziez „Horst Wessel L ied .•• Jeszcze 'raz, jeszcze 
rnz... Taka jest treść, taki jest sen.s śpiewów pr: edwyborczych .socjalderno­
kTttty Schumachera. Taka jest treść i taki jest sens zawodzenia chn:eścija1isko­
demoh.--ratycznego n.a.śladou:cy Hitlera - Adenauera. I dlatego uzyskują 
blcgoslawieństwo Papieża. 

Należy stwierdzić, że w ymiana le- towy nie wyznaczył nikogo w miej- tu nie żądał sprawozdań od pełno­
git:vmacji pi·zechodzi na ogół spra- sce 5 pełnomocników, którzy wyje- mocników, n:e kontrolował dokład­
wn ie i prawidłowo. o zrozumieniu chali na urlop. Z wym;aną czekano nie akcji wymiany. W P iotrkowie 
zarówno przez aktyw partyjny, jak aż do ich powrotu. stwierdzono wypadek pr:zechowywa 
i dołowe ogniwa partii znaczenia 
i doniosłości akcji w ym'.any legit y­
m1cji, świadczy m. in. fakt w yso­
Jdej przeciętnej frekwencji na ze­

B. Troński. Jedynie Komunistyczna. Partia N iem.fee Zachodl!ich nie pragnie tego sta.. 
rego koncertu. I dlatego - iak ,wiadomo - jest e1cs1,omun.ikowana. 

braniach. 
Akcja wymiany przyczyn:ła się po 

ważn:e do wzrostu czujności party j 
nej. Nie tylko trójki partyjne, ale 
i szeregowi członkowie p ar ti i, u su­
wali ze swego grona przed wyda­
niem leg:tymacj i partyj nych. ludzi 
klasov:o nam obcych, ukrytych wro 
gów, k tórzy przem ycili s:ę w nasze 
szer2gi. Organizacje podstawowe np. 
w Warszaw ie wydaliły 190 osób, r e 
krutujących się z elem:mtów klaso­
wo i ideologicznie nam obcych. Na­
leży podkreśli·~. że każdy w ypadek 
był indywidualnie rozpatryw~rny i 
\Vszechstronnie b o.dany. 

Wy1no"\Vne fakty i cyfry 
Czemu zawdzięcza PZPB Nr 17 

pełne wykonanie swych planów 
Nasze zakłady dają naj!Ppszy przy. 

kład, jak wielką rolę w produkcji od· 
gri-.rnją zespoły jakościowe - mówi 
selaetarz org<mizacji podstawowej pr:i:y 
l'ZPB Nr 17, tow. Balcerski - Na po­
<'Ząlku rb. jakość towaru przedstawiała 
się opłakanie. Z trudem uzyskiwaliś· 

my zalcrlwie 55 procent primy i na· 
}Jrawdę l>ylifo1y pełni niepokoju jak 
Jamy sohie rodz z wykonaniem na· 
szych zohowiązał1. \Vtcdy "łaśnie rzu 
cnno my'1 zorganizorcania zt>s11olów ja­
l:o.\cio1cych. ChwyciliMmy się tej akcji, 
jak pr7.ysl owiowrj <lc"4i ratunku. I w 
i, tocic przyniosła nam ona ratunek, ocl 
krywajqc w robot11ilrnch no1i:e możli 

1rn!ici, s1mpiajqc ich zmogę na jakości 
produhorrn11cj pr=ędzy i tkaniny. 

nościowej. Mianowicie w PZPB Nr 171 dnioprzędna, ani odpadkowa. Obie pra 
zmniejs:ono :użyci~. wąt:u - ustalo~o'. cują r?wnomiernie .z miesią~a na. mie­
że tkacze ma}q wbi1ać pól wątku mmc1 znaczme przekraczaa zobow1ązama, 
na centymetr. Dzięki temu z pozosta· . - Mieliśmy trud~ości z tkalnią -
łych „póhi:qtkóul' można produkować potwierdza zdanie tow. Balcer6kiego dy. 
setki. metrów nou.:ej tlcaniny. W tym wy rektor produkcji, ob. Maślnikowski -
padku także współzawodnictwo zdało lecz pokonaliśmy je również dzięki 
e~zamin, z~społy bowiem piln~wały .si.e współzawodnictwu. Dziś tkalnia wyko­
IHe naw~aJ~m w przestrz~ga?m mmei· nuje swój plan z nadwyżką i nadrobiła 
szego zuz)'Cla wątku. Dzięki tym sto·, zulrglo~ci uhiegłych miesięcy. 
runiom roczny plan oszczędnościowy . . . 

17 k"'' li ł 'ł ł - Tkalma wvprodukuJe ostatm metr 
" k·t 1 w u

55
ieg ym poh.roczu zosta znplanowanej n~ ten rok tkaniny dnia 

wy on:my w procentac 1- d · · · · a gru ma tak, 1ak się zob0tuqzala,-

ZOBOWIĄZANIA WYKONAMY NA zarewniają uroczysc1e towarzysze z 
17-tki. A przędzalnie nasze przyśpie-

CZAS szą termin o 2 tygodnie. Już dziś mo-

*' "' * 1) „W ojn.a szalała :i:aróumo na 1wschodzie jak i na zachodzie Europy, w 
Afryce i w Azji, ale specjalnie dotkn.ęłY, nas wasze cierpieaiia ... " (znaczy: 
n•emieckie cierpienia"). ' 

(Z listu pasterskiego Piusa XII do biskupów niemieckich · :z dn. 17 stycznia 
1946 raku)• 

2) „ ... wielkie szkody przynosi ludzkości sprawa wysiedleńców ..• " (niemiec· 
kich - z polskich Ziem Zachodnich). 

(Z przemówienia radiowego Piu.sa X II z dn. 24.Xll Z947 roku). 
3) „wiemy, oczywiście, co wrdarzyło się w czasie lat u:ojny na rozległych 

obszarach oc! Wisły do W olgi. Czy było jednak rzeczą dozwoloną wypędzić 
w formie odwetu z domu (?) i ojczymy (:r. Polshi?) 12 milionów (?) ludzi 
(hitlerowców i folksdojczów) i skazać ich na nędzę? ..• 

(Z listu pasterskiego Piusa XII z d n.. 1 marca 1948 roku) ..• 
Specjalnie częste i agresywne stały się wystąpienia Piusa XII w roku bie­

żącym, ściślej - w dniach ostatnich br. Nie kontentując się sławetnym 
antypolskirr: przemówieniem d o Berlińczyków, papież Pius XII - jrik to po­
Jauxzliśmy we wczorajszym numerze „Głosu" - śle nmce blogoslawieństu:a 
dla reu:izjoni.~tów i n eohitlerowców niemieckich. 

"' "' "" Genialne odkrycie l(opernika i Ga1ileusza z11ala:lo się na „indeksie" Wa-
tykan.u. Pozostaje 0110 11a tym „indeksie" do dnia dzisiejszego. Znaczy się 
- u:g. Watykan.u : it>mia nie obraca się jeszcze dookoła słońca. „Obraca 
się natomiast - zgodnie z prohitlerowskimi te11de11cjami Piusa XII - do­
okoła osi Berlin ( oczytciście zachodni) - Rzym - Waszyngton. 

E. Tam 

Wzrost dyscypl iny partyjnej. ak­
tywności członków part i'. , szacunku 
i prz.ywiązan!a do legitymJcji par­
tyjnej - to dalsze pozytywne ob.il 
wy dotychczasowej akcj i wymiany. 
Podniosła się frekwencja na zebra­
niach organ:zacji podstawowych , 
wzrosła regularność płacenia !'kła­
dek miesięcznych oraz d d:idów na 
Centralny Dom Partii , podniosło się p rzędzalnie nie przysparz~ją zakła- żcmy za to ręczyć. 

dom żadnych kołpotów, - ani śre- M. S, 
również czytelnictwo prasy partyj- O ziś w PZPil Nr 17 pracuje 35 ze· 
nej, broszur i dzieł mar:{sistowskich . społów najwyższej j akości, w tym 

dowlc1ni!fs~e~~~~r:Z~ni!ięm~~w;!;~ 6 młodzieżowych. I bez wątpienia pra- K . d z n aj· dz Ie t t I 
tyjnych 7.. 'ich organizacją part:rjną. cują wydajnie, jc;[i ilość primy całych a z a z n a S I . U 8J 
do bliższego, osob:stego zapoznania znkładów wzrosła do ó9 procent. 4 z ' ' 
się kierownictv,·a partii z członka- tych zespołów wybijają się stale na 
mi poprzez rozmowy indywidualne czoło, produkujęc zawsze 100 procent t I 

i bezpośredni kontakt. pierwszego gatun1m, pozostałe zaś nie o c o J a li n t e I '' 
Jeżeli chodZ: o pracę Komitetów mają nigdy mniej, niż 90 procent. r e s u J e 

Dzielnicowych, Powiatowych i Miej ' • 

i:~!~~~
0

:~!~:1r:EJi~~lL~:1~~~ :ws!61QZ:Z~~ifor;:~!° Co zrobiła Liga Kobiet-a co zaniedbała organizacja partyjna w PZPB Nr 3 
m!any. Komitety odbywały posiedze N 8 pozór wydaje się niemożliwe, ze Zebranie Ligi Kobiet zostało za- Członk• • L• • • • „. 
nla egzekutyw, na których omawia te dwie sprawy: współzawodnic- powiedziane na godzinę 13.15. Bez- 1n1e 1g1 o s WeJ organ1zaCJI -; A~ty~n.a pr~ca fabryc~nej or 
no i oceniano przebieg wymiany pośrednio po zakończeniu pracy I-ej gan:zaCJl Ligi Kobiet, to dopiero po 
legitymacji, pracę pełnomocników :; two i oszczędność tak ściśle łęcz11 się zmiany, sala świetlicy PZPB Nr 3 wsi Grotowice Koło Gospodyń Wiej I właśnie na tym rzebraniu m o- ł~wa zagadnienia - móvvi tow. Her 
w porę • usuwali nieprawidłowości. ze sobą. Ale właśnie dzięki podnie- zaczęła stopniowo się zapełniać. skich. glam s:.ę w pełni przekonać, jak słu bich. - Dr~ga cz~ść spra\VY ~o spr~ 
Należy podkreślić, że sekreta rze Ko . · "a.k ś . duk .. . . - Nasza L!ga pracuje naprawdę szne były uwagi mej ostatniej r oz- wa zaktywizowania tych k'ob:e t, k to 
mitetów . Dz·ielnicowych, Powlato- sienm J · o Cl pro CJl oraz zmrueJ· Gdy rozpoczęłam rozmc;iwę z jed- aktywnie, każda z nas, czy stara, mówczyni. rych mężowie pracują w nanych za 
wych i Miejskich osobiście brali u- sz!'.niu odpadków i braków, zakłady ną z uczestniczek zebrania , zosta- czy młoda, znajdzie tu to, co ją in- NA ZEBRANIU kładach, zaś one same zajmują się 
dział w rozmowach indywidualnych zaoszczędziły w ubiegłym półroczu po- łam nagle otoczona przez całą gr u- teresuje, co jest jej potrzebne. Nau tylko domem ;i dziećmi. J est rzeczą 
i osobiście wręczali nowe legityma- • . . pę kobiet i informacje posypały się kę oraz op'.ekę. ':!'o~arzyszka Herbich wygłosiła zrozum:ałą, że aktywizację tych ko 
cje na uroczystych zebraniach, w kaznę kwotę pieniędzy. Poza tym ze- jedna za drugą. Te interesujące, choć nieco chao- ~crotk1 re.ferat. Mówiła o przedwo- biet powinnyśmy rozpocząć od żon 
niektórych podstawowych organiza- społy wspólznwodniczęce brały jeszcze I _ Na oddziale A mamy już 1620 l ty_czi:e i~ormacje przerwało poja- J~nnych. ~ obecny~h :varunka~h ży-l naszych towarzyszy. 
cjach party jnych. 

1 
. ł . d . alt .. d ł k" • 1 b ł Wleme się na sali przewodniczącej cia kobiety pracuJąCeJ, o długich k o CO POWINNA ZROBIC 

W akcji wy m'.any legitymacji m~iab w _mn~~o r~ z~.ut CJ\ ~szczę· cz on m, a r~c te~u Y 0 tylko 280· organ:zacji, tow. Herbich. Zebranie lejkach przed Urzędem Pracy w o- ORGANIZACJA P ARTYJNA? 
•twierdzono jednak również w t ere- e ranie :gi o 1e zos a o za- - Zorgamzowaliśmy w „naszej" s ię rozpoczęło. kresie cz~stego bezrobocia i obec-1 Nie ma bodaj takiego zeb rania 
nie pewne niedociągnięcia. Miały n ych kobietach, zarabiających nieje- partyjnego, aby w dyskusji nie by-
one głównie miejsce w pierwszym Na.si horespondenci labryczni piszą dnokrotnie więcej niż :.eh mężowie. ła poruszana sprawa aktywizacji ko 
okres:e wymiany, a w trakcie dal- Operowa.la przykładami lokalnymi. , biet. 

szej pracy zostały usunięte. Zffl-.... JBiJ .. -. e,- IS::za ~11-ę 111-czb Wsp~mn:ała tow. Cyprzyńską, któ- - Trzeba wyrwać kobietę z cias-
Niektóre np. trójki pełnomocni- Ił! 11/ flJ ~ r a niedawno awansowała na maj- nego kręgu spraw domu i dzieci -

ków zamieniały indywidualne r oz- stra. trzeba, aby wszystkie kobiety stały 
mowy, przewidziane w instrukcji. • , 1• h dk , _ Takich Cyprzyńskich potrzeba się społecznicami o szerokich zain-
na egzam:ny np . z t eorii mar ksizmu n1eszczęs IWY~ wypa ow przy pracy nam vvięcej - stwierdziła: słucha- teresowan iach politycznycl1. spolecz 

~~~g~,zm;.;t:zy~t~J~~i ~~~~m ro~,~~1= Niełatwe zadanie mają do speł· przyrządów , oc_hronnych przy maszy- blarkę z kurzu w ruchu, doznała c'1oz· czkGidroztumiaHły Jb· ~ hdobrlze. ~ó~~c;. ~ulturalnych - stwierdzają 
h d h W 

" .Y ow. er :c za rnńczyła, nie z i PZPB N · 
nie legitymacji, nieprzygotowanym r.ier0ia w zokiC1dach pracy Referaty knac. ~ro Ui<cy1nyc · . "".arunkach kich oka l eczeń . A przecież i nad 1·e1· musiała długo nama\\dać kobiet do apewne w r 3 na zebra 
do t akich egzamin ów towarzyszom. . . . H" . p N . ap1t.al1stycznego ustra 1u siła robo- b" n!ach organizacji podstawowej nie-
Zdarzały s:ę również w ypndki me- Bezf:ieczenstwa I 1g1eny ra:y. ie cza ludzka by/a zawsze tania i s il maszyną wisi ostrzeżenie: „W cza- za ierania głosu. Jedna po drugiej ra:z padały te słowa. I nieraz okla-
chafiicŻnego i zbiorowego przyjmowa jednokrotnie podkreśla się - 1 słusz· tych by! nadmiar. Na miejsce jedne· sie b iegu nie czyść maszyny I" . Jakiż ~:t~~'i-a~:iety, a każda porusza in- skiwali je zebrani na sali towarzy-
111ia kandydatów na członków wb rew nie - że nie tylko kie rownictwo po· go pokale~zonego robotnika stawia- stąd wniosek wypływa d la Referatu sze. Lecz jak dotąd, tylko do tego 
statutowi, który przewidu je indy- d k ły s ę tk d h k . h - Fart uchy nam potrzebne! Maj- się ogr an iczyli. W większości wy-
widualne przyjmowanie przez pod- szcz<:gólnych zakładów pro u cyj· ro~ . se 1 z rowyc ' poszu u1ącyc Higieny i Bezpieczeństwa Pracy w ster zaniedbuje swe obow:.ązki... P ro padków niepracujące żony człon-
stawową organizację partyjną. F ak •1ych, cle i sami robotnicy nie doce- p C y t k" h k h naszych zakładach · i innych fabry· simy o wykłady o w ychowaniu nie ków parti:. nie wykazują tych zain-

t k 
. d · p· t o g orsza , w a 1c warun ac mowląt teresowan· d I · t · · 

y ta le stwier zono np. w :o r- r .:a ją z naczenia zdrowotnych I za - pracy . h I t kach? ... , a eJ pozos aJą w cias-
kowle, Opocznie , Łowiczu. Zaistnia- . . • , urąga1ącyc e eme n ornym Tow. Herbich i tow. Lisiecka, nym kręgu spraw domu i dzieci do 
:>.. równi·ez· w ypad'K t" wykluc"'·"n i·a z pewn1ajqcych bezp1eczenstwo worun zasadom b · • t k> Wniosek ten brzmi: nie wystarczy, d Ligi Kobiet nie należą. ' 
~:r - - ków prCC'/· ezp1eczens wo, przywy .o przewo nicząca Komisji Kobiecej 
partii t ow arzyszy tylko za to, ze n:e ć · I b "kó d gdy Refe raty Bezpieczeństwa Procy przy Radzict zakładowej , pilnie no- Trzeba przyznać, że o :ile organi-
byli Ob„cni· na zebran1·u, pośW1"ęco- Mamv. tuta j niewątpliwie do poko· pracowa w ie u ro otni W i za a- t · zacja podstawowa akt~·wizuJ·e "'we 

- • d ł • k · k · d R f H przeprowadzaią system ochronny UJą wszystkie uwagi. Nie pierwsze „ " 
n ym w vmianie IemtV1'Y'!acJ·i. Albo nie n·.:'lia jl"!, ną z pozosta osci o resu niem oz ego e eratJ igieny i Bez • ' to · · · . L" . K b" t . 'ed członk:nie, powierzając im funk1:je 

' .,, • .,.. .. k ·t 1· t k b t 'k trzeba wychowywać zalogt> w duchu JUz zeoranie igi 0 :e ' me J t · · 
przenoszono k andydatów na człon- api 0:1s ,ycznego viyzys u _ro 0 ni a. pieczeństwa Procy jest nie tylko prze " ną już bolączkę organizacja usunęła. par YJne 1 pomaga w pracy Lidi.~ 
ków t ylko dlatego, że nie byl: obe- Kap1ta:1stom po prostu nie opłnca- p·owadzać 1 .. .. t zrozumienia i docenie nia tych nie· Stąd też i zaufanie do Ligi i szcze- ~o!Jiet, o tyle zbyt mało uwagi po-
cni n a wstępnym zebraniu. Niektó- to s:ę stosowai'ie na sze rszą skalę ' z w asne1 in1qa ywy sy- t 1· h ł • . . k" t ros·c· wśród członk1·n·. sw1ęca sprawie aktywizacji kobiet 
-------------------------------- ste m ochronny, a le i przekonywać wą P iwyc <orzysci, 1° ie en sy- niepracujących. 

Mocn~ zes11ól tow. Ga r;lowskiej 

robotników 0 jego celowości. stem o chronny daje. Do tego zada- W SEKRETARIACIE LIGI Obowiązkiem organ:.zacji partyj­
nie w obecnym okresie przystępuje S ekretariat jest czynny od 8 do nej przy PZPB Nr 3 powinno być 

W PZPB N r 4 Referat Bezpieczeń- R ! B . • p 16. I przez cały ten czas napły- J"ak naJ"szybsze zobo\"i'ązaru·e wszy-
H 

e.erat ezp1eczenstwa racy w na- " 
stwa i igieny Prccy uczynił wiale, wają tu liczne :nteresantki, członki- stkich towarzyszy do tego, aby ich 
1eś li idzie o realizac ję system u ochron szych Zakładach. Wzywamy odnoś- nie Ligi, a czasami nawet i takie, niepracujące żony zostały włączone 
nego. Gdy jeszcze w styczniu, tu- ne Referaty innych zakładów pracy, które do organizacji jeszcze nie na- w nU»t naszego bogatego życia spo-
tym, ma rcu i kwie tniu br. zdarzało by usilniej, niż dotychczas, p rzyzwy· leżą. Nieśmiałe pukan.:e do d rzwi. łecznego d aby stało się to właśnie 
się po kilka w każdym miesiącu cięż- cza ja ly robotników do p racy w bez- - Proszę. przy pomocy naszej organ:zacji ko-

h k h d k B - J a tu w takieJ· J"ednej sprawie.u biecej - Ligi i jej kół terenowych. 
kich uszkodzeń przy p rocy - to w p iecznyc warun ac pro u cjl. Y Organizac.ia partyJ·na winna pozo-nie wiem, czy można? ... 
ostatnich miesiącach nie notujemy ich przy stosowaniu syst3mu ochronnego Uśmiech tow. Herbich dodaje onie stać w stałym kontakc:e :z tymi koła 

Prcwie wca le. wciągały one do współpracy wszy- śmielonej tkaczce odwagi. mi dla zorientowania się w pracy 
swych członk!ń. 

szą jakość produkcji, zarówno 
pr=ędzalni, jak i w wykończalni. 

Nie znaczy to jedna k, by stworze- stkich robotników. - Ja nie jestem z Ligi, ale słygza Jeżeli organizacja podstawowa 
w no w naszych zakładach pełne wa· Zdzis!aw Kłodawski łam, że i tak można. Mam kłopoty... pr:zy PZPB Nr 3 przezwycięży ten 

Mój mąż, rozumiecie... sł b od · k 
runki bezpieczne1· pracy. Zdarzyło K d t f b a Y cme swej działalności bę-

., 
\"Vbrew powszechnej op1n11, że 

vt:pólza .vodn · ctv10 ja:·ościowe może 
islnieć tylko w t'<alni, gdzie wsz3 lki0 
błę:ly są uchwytne i można zawsze 

r zna leźć ich sprawcę, powinno ona 
b;ć zorganizowane na wszystkich 
oddzia!adi produkcji. Wszędzie bo· 
~ mQŻna i na!eży wa lczyć o ·wyż 

Słuszność tego stanowiska po· 
twierdza przykład prządki, tow. Ge­
nowefy Gawłowskiej, która ze swym 
zespołem osiąga 100 procent pierw· 
szego gatunku, wykonując przy tym 
108,2 procent bazy produkcyjnej. Ze­
spól ten, w skkid którego wchodzą 
prócz tow. Gawłowskiej, cztery 
prządki tow. tow. Błachowicz, Mu­
siał, Ftaszkowa i Wypych, zdobył 
pierwszą nagrodę w drugim etapie 
'NSpófżawodnictwa pracy. 

Zespól tow. Gawłowskiej wyróżnia 
się specjalnie swą wydajną i su-nien· 
ną pracą na tle słabych wyników 
produkcji Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Rudzie 
Pabianickiej, cierpiących na powoż­
ne niedomagania w dziqzinie ja~o­
ści produ!'cji. i'foleżotoby więc właś­
nie tom po/ożyć si!ny nacisk na roz­
wój współzawod nictwa jakościowe· 
go. Zespół tow. Gawłowskiej do· 
wiódł bowiem, żo przy odpowied· 
nim staraniu i uwodz::i można całko­
wicie uniknąć b reków. a nawet i dru 
oieao oatunku. 

orespon e n ° ryczny Tow. Herbich słucha uważnie. Nie dziemy mogli powiedzieć, że nie po 
się, że robotnica, czyszcząca zgrze· z PZPS Nr 4 pierwsza to JUZ taka sprawa i, łowa :zagadnien:a, ale problem akty 

Robotnicy „Bawełnianej Dwójki" 
wypoczną w Lubaniu i Reg nowie 

Organizacja podstawowa i Rada sze pogtębienie sojuszu robotniczo· 
Zakładowa Państwowych Zakładów chłopskiego. 
Przemysłu Bawełnianego Nr 2 w Ło- Przygotowania organizacyjne do 
dzi w celu umożliw!enia załodze wycieczki zostały no czas ukończone. 
właściwego wykorzystania dwu dni Kierownictwo fabryki zapewniło trans 
wolnych od pracy _ 14 i 15 sierp· port w postaci trzech samochodów 
nia br .:.... urządziła na ten okres wy· ciężarowych. 
cieczkę robotników do Lubania i Re· Zabieramy z sobą orkiestrę w pel· 

nyrn składzie, która przyczyni się do 
un;ii!enia tam pobytu i będzie jedną 
z głównych atrakcji projektowanej 
zabawy chłopsko-robotniczej. 

gnowa. 

niestety, n ie ostatnia. Trzeba kob!e wizacji kobiet w całości jest na dr o 
cie pomóc. Pismo do zakładu, w dze pomyślnej realizacji. RSCh. 
którym pracuje mąż petentki. Już 

w tym tygodniu dodatek rodzinny Tysi·ęczna operl!)ci· <!Ili 
nie pójdzie na wódkę... e ~ 

Tkaczka płacze i dziękuje. Wycho przeszczepienia ro!"l6wki 
dZ:, ale znów wraca: ~ 

- Ja jeszcze po coś.„ czy można ocznej 
kwestionariusz do Ligi? ..• bo widzi- MOSKWA. - Niezwykły jubileusz 
cie ... ja zrozumiałam... obchodzi! w tych dniach w Odessie 

A ja p~ze!to:iałam si_ę, c~em? moż światowej sławy okulista radziecki, 
na przypisac, ze orgamzacJa Ligi Ko .. 
b:et przy PZPB Nr 3 staje się coraz członek Akadem11 Nauk ZSRR, prof. 
liczni_ejs.za. I jeszcze. r~z przyl?o;nnia j Fiłatow. Dnia 2 bm. wybitny uczony 
ły . mi się_ sło~a _moJeJ ostat.nieJ ro~ l radziecki dokonał tysię::zne j operacji 
mowczyru ze sw;etl1cy: „Kazda znaJ . . . k" . p 
dzie tu co jq interesuje i co jej jest przeszczep1en1a rogow I oczne1. o 
potrzebne". operacji przedstawiciele kół nauko-

POŁOWA ZAGADNIENIA wych i społeczeńswa Odessy składali 

Nie jest przypadkiem, że Komitet 
organizacyjny wycieczki wybrał włoś 
nie te dwie wioski. Lubań i Regnów 
pozostają od dłuższego czasu w ści· 
słym kontakcie z za:dodam i i z wios· 
kam i tymi nawiązały serdeczne sto· 
sunki ekipy łącznościowe PZPB Nr 2. 

Wizyta robotników PZPB Nr 2 w 
_tych wioskach stanowić bedzie dal· 

p rzyglą,d~jąc ~:ę ożyw'ionej pra- I jubilatowi życzenia. Prof. Fiła•ow kie­
cy. Ligi Kobie~ PZPJ? _Nr 3 mo 1 ruje pracami ukraińskiego instytutu 

głoby s~ę zdawać, ze "".lasme w tym J doswiadczalnego ch::irób ocznych 
„ :zakładzie problem kobiecy został zu . . . W 

„Głosu pełnie rozwiązany. w rzeczywistości Odessie, załozonego w mysi uchY-(9· 

Wiele obiecujemy sobie, jeśli idzie 
o da:sze zacieśnienie wiązów przy­
jaź ni między naszymi Zakładami i 
chłopami średnio- i małorol nymi. 

Ryszard Holke 
Korespondent fabryczny 

tak jest tylko częściowo. Y ł;' rządu USRR w roku 1934. 
~ ---- ------ '-

z PZPB N r 2 
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Sw'ęte przymierze Watykanu z s yngtonem Puszkinowi 
cw1 • tiat2'.i:.+»: *C"t:i „,., "t:! e-::1• ę ' www 

Wąż do!C!rowy wodzi na pokusze­
nie nb tylko ludzi świeckich 

Truman jest dvisiaj, z błcgosla-
"';ici1~t.wcm ~apicfa Piusa. XII, 

„mieczem Boga", jak był nim nie­
gdyś heri::zt Nll'rmanów sycylijskich, 
Robert Gui'iicard, alb!' korsa~ we· 
neccy, którym pa;pie~ Innocto0ty 111 
rzucił na żer chrześcijańslcie mia!lto 
Zara w zamian za ich współudział 
w w~rprawie ltrzyżcwcj. Mussclini 
był dla Piu~3 XI „mężem opatrznoś 
cfo··wym", cbccni:i te same funkcje 
przy bo:m Piusa XII spełnia Tru­
man. 
Że l\Ius:;;cl!ni był bezbożnikiem, a 

Trumnn jest mas0>11em - nie ma to 
żadnego 2lnaczcnia: dogmat ustępu­
je wob~c polityki. Jedna z najcicm· 
niejszych pll!taci francus~lcgo świa­
ta Pl'lityczncgo. petaincwski pre­
mier, zdrajca, Pierre Lava.I, otrzy­
mał z rąk Piusa XI tytuł hrabiego 
rzymskiego, Gen. Weygand clostą.pił 
zaszczytu, ja~ii prz~'P2'da w udziale 
wyhranym jednostk:;m: udekorowa­
ny został wielkim krzyżem Sw. Gn:e 
gorza. Wielltlcgo. D zlEfaj ryc~rza.ml papiestwa są 

millu.rclcrzy amerykańscy, któ­
rzy przymali Watykanowi mon<l­
p1>l rozdziału dostaw UNRRA dla 
Wł~::h. Prezes Rady Ministrów i u­
rzędnik papic~kl, Aleide de Gasperi 
użył zr~czne;;o fortelu: powołał do 
życia uplQirną instytucję - „włoski 
komitet dla stosunków z UNRRA", 
- postawił na jej czele demo-chrzc 
ścijal1sklcgo lHt::ła MMtiniero (bra­
ta. mc1t!Eisncre 1\lontiniego. paples­
kiorra ministra. spraw zagra.niemych) 
i ca.ty fon cr:rnnizn1 prze!;;a:Lał „pon 
tyfL..ltalnej CJ,picc'e społecuiej", Taki 
jest pcutyczr..1 • finansowy mecha· 
ni:i;m pontyfUcalnej „dobroc'Zynno­
ści". 

Z dn1giej strmly „hltere&y polity­
c~1c Stanów ZJcdnoezooych zw1ą­
zanc :i lu-ajan:i, gdz!c wlększruić lud 
ncśd j:-:si lcatc.IkJ.a." - powierzone 
zostai~r opiece papbż:l. 

T:"k wj~c nuncjm:ze apostolscy, 
których pay,foż dcle;:-uJe efo krajów 
I'urc.;)y \·r~c!mdniej, to przeważnie 
pra ład amcl'y!~:tfo:!'y, mile widziani 
w lll:::lym Domu i w Departamencie 
Sb nu. 
\JlJ Ri;munii rerrcntcm nunc ja.tury 

jc::t prnlat wierny doktryDiic 
Tru.m::.ur.: mimsi1nor Gci·ald Patrick 
O'Hrr~. T:rrn!'., stalica Al!Janil, też 
e;trr:rrrrb n7f""O Amerykpnina. w in 
fll!t'. rirt'y i:;-:ły p~yr:us W?,gier, -
k::r:: ;r:a1 f,L•E'•:U'nt·, t:>la\V:l.ł śię do 
lłzyr.;~" cf.cacwie a.i:.1ery'·::.i1scy u­
htw:?l i na ptdrlż oc1dając do j~gc 
<Jyit ::„;c~: t~r-:o!3t woj~kowy. 

Jctlr:i.l{i;';! fil::rcm w:>;Jółr.raey wa 
tyk•m-a i Wa.:l:yngt1lnu są Niemcy, 
gc~:d'! nuncj:1~z·m iip-0st.ol~kim jest 
mi2n~w.iny prze:;; r:apie~a Piusa XII 
moml;;ncrr Muncl1, r.rała.t amt.rykai1 
ski z półncrcne-j D~lmty. Odebrawszy 
od samego pa.!)lefa dyrektywy co do 
„linii" pclitycznej, jakiej ma sl.ę trzy 
n:ać w Nicmczecl.1, mcnsigno!r 
Munch nie oclra.zu O'bjął S\vój poote 
runek: u1>rzcdnio bGw:rm został we 
zwany telegraficznie do Waszyngto­
nu, gdi;ie scl:refarz Stana o:;obiśde 
przekaz:1.l mn zlcccnl.a :Cl.alc!ro Do­
rnu, które zrcszta pclrrywaly się ze 

f. 
Politykd Watykam.t rozwija sfę 

pod znakiem tego oto „złotego 
cielCJJ." .USĄ _„ • 

wslmz:miaml papieża. Synte.zę tych we. Zadanie to poclJąl kardynał Fa- by uwypuklić cl?a.rakter polityki Wa. 
w~ka.zai1 sformulcw:ił arcybi~J::up ulhzber, który w zrrochle z premie- tyl<anu, opartej na pogardzie dla 
Nowego Jot•ku, ltardynał Spellman: rem baY1iu·:;Jdm, dC·ictorcm Wilhcl- prawa ludów I na. ultra-reakcyjnych 
STWORZYÓ Z NIEMIEC BASTION mem łlocgcnem, ustalił warunki śei komblnadach dynastycznych, które 
ANTYKOl\IUNISTYCZNY, NAMIA słcJ współpracy ICośeloła I Pa11s!wa. w r. 1949 przypominają najgorszą e­
STKĘ RITLERYZMU. Gdy trndc:ncje antyclemolcratycxne pc!cc: Swlętego Pi;zymlerza I trakta­G łówną troską. Watykanu jest u- I mon:irchłstycznc były już dost~te- tów wiedcńsltkh. 

cJa.rr.n1n!:mle posunicó pclrnjo- c:m!e w.-.mocnione, Vilatykan podjął Co do metod, jakle mają być uży 
~h ONZ. l\fa on bowic.i:n własny- rokcwanJo. z księde111 Rupl)Tcchtcm te w tym celu, to za.równo amery­
ambitny „plan cdbudowy Eur:>py", bawarskim. · Ten fcadiilny magnat kai'isld Departament stanu Jak 1 wa 
wsparty na zamierzanym w ~f.rcu jest ostninim dded1,lcem dynastii 
naszego kontynentu, wit•lklm l'ntr- Wittel.'hachów, ktiira i>rzez siedem tykv.ński sekt·etiarlat Stanu 51\ Jesz­
komunl!tyczn::;'Dl basticnle katcllc- wiC"ków pa1!'lWnla w Bawarll. Cho- cze w fazie poszukiwań. 

Rozwafano m. in. projekt Federa­
ltlm", którego cśrcdldcm byłby Wie driło o m:yshanie z jego str&ny wy-
deń. Od czarn klęs!d Hitlera prt b· rzeC?:<'nla się praw clo s· werenności cji Niemico poludciowych. która 
lrm ten zarysowujr, się c~raz wyr;;z na rzc{'7. .:\'fl"O sfostnci"ica, księcia ot miałaby dwa Oll'niska I dwa. punkty 
nil'j: Watykan chciałby 71realłn1wać tona Ha1>sburga, ~pac kcbiercy koro oparcia.: kardynała. lnnitzera w 
coś w rodzzju Aru:chlussu na oc1- ny au~h'łackłej. \Vłoslde pismo kato Wiedniu (austriackiego kardyn;;ł::, 
wrót, to rrna.111Zy - ze szczstków lickie .. ncalta polltic3" ukazała be7 lctóry w przededniu Anschlussu koi1 
„wiel,11.lci Rzcs;r;y" hltlcrowskieJ 7bu obsknC'k zarysy trgo gigantyc:me~ czyi swe listy pQZdrowienlem „Heli 
dc·wa.ć im11erlum 1mstro - b2-war,Jde go i chlmr.1·yo::;nri:o p!anil p::pies- Hitler!" I kardynała Fl.'.ulhabera w 
z Sudetruni włąc:r.11le. Oczywiści~ b twa. Byleby to ni mniej ni wii;ccj, !'lknuchium. 
kie przedsięwzięcie nie mogło ;r.na- tylko wskrzcszet'lc w nuwej pc5taci Wl'.rlacje są równie liczne, ,fol; 
l~ć oparci.a w ludach Eu;oµy t-0te7. dynastii Hr.l>sburgów, co prnwoliło- bzdurne. Ale cel po-r.ostaje tt'n !!l:r.l! 

Wa.tyl>an korn!zachtnje z władc:imf. by Watykanowi odr.nknć wlailz:: w 

1 

i;two.zyć w sercu Eurc;iy wielkie 
Pierwsrca operacja polegała na. tym, Czechc~lowacji i n;i Wę rzcch. pai stwo faszystowsko - l·lerykalne, 
by się so.Udnie usadowić w Bawarii 11 .Jeżeli szcl'Zoj ornówili~my te fan redutę przeciw postępowi i demo·kra 
wziąć pod swą lmratełęma.sy luclo- ta.styczne projekty, to jedynie po to, cjl. tłum. W. Z. 
~,,..,,... ..... ....__ . 

ANA 10L FRANCE 

odróż do o 

Wielki Puszkinie, do ciebie przy byliśmy z odlegiyrh sfłon! 
Twój wspaniały geniusz prowaaz1 nas w twym ulwclwnym mfe.§cPe. 
Gdyśmy podnieśli się z cierpień wojny by sfęgnqć po zwycięski 

' pokój 
ly.~ razem z nim brał udział w wal ce i razem 7Wyciążałeś. 

Wśrócl rocznic, w które cbfit11je rolt bieżący, r.rzypada również 
25-leefo śmierci znanego pisarza francuskiego, tnjstrza irenii I sub 
telnego stylu - Anatola France'a. - Thibau!i'a (1844 - 1925). au-

• tora „Zbrodni Sylwes-tra Bonnar <la", „Gcspcdy pod Królową Gęsią 

Nóżką", „Przygód Kuby l{ręclroina", „W cieniu wiazów" i P:crścic 
nla. z amettstem" ltd. · '' 

łc;zi przemysłu nie znajduje zbytu 
dla swych towarów, wojna musi o­
tworzyć jej nowe rynki zbytu .W , 
tym roku morny np. wojnę o wc;­
gicl, wojnę o mledź : wojnę o ba­
wełnę. W TRZECIEJ ZET ,ANDII 

Na zawsze przetrwasz w każdym sercu lwcliany przez swó; Jud, 
i lwo;a krew płomieni się w pii:;ci o ramiennej gwicźclzic 
i twoja krew ogniskiem sztanda-ró1v pr;icpływa ponod kraicm. 
Zywyś f nigdy nie zagaśnie blask poezji tWej prz<'pięJrny. 

Twój qłos uwiecznia .<Iię jak sim ga toc7qca sir; z wysol<ich zbocey 
f nie sczernieje polysk wierszy 1 nie zamilknie twoje słowo. 

„Podróż d!l>ktora Obnubila" jest frngmentcm i>owkści France'a 
pt. „Wyspa Pingwinów". Posługując Eoię cbr~wm wyimaginowane­
go społeczeństwa Ping·winów (p tak6w zamic-:Jionych przez pewnego 
świętego - w ludzi) chłoszcze a utcr w s"'ej p-:i·wieści i wydrwiwa. 
stoswtk·I panują.ce we wspólczes nym mu świecie. 

Oto Pingwinia. ,jest dotknięta obłędem zbrojeń.' „u:oniccz11o6ci 
zbr~jcń chętnie poddają się b~ a.cze, lrnpcy, przzmysI&wcy i aferzy 
ści; dla. nich wojna to jeszcze je dna okazja dla zdobych nowych ryn 
ków zbytu, do uzyskania nowy eh zamówień handlowych. Ale wię­
kszość obYWatcli Pingwinłi jest innego zdania. Ci wyczekują z nie­
cderpHwością razbrojcnla. powszechnego 1 trwałego pokoJu. Do gru­
py teJ na.leży właśnie znakomft y l'lingwińczyk, prof. Obnul>Jlc. 

- Wojna mawiał prof. Obnublle 
jest barbarZ';ństwem które z~­

kn~e pod wpływem postępu i cywili 
zacji. Wlelltie demokracje są pacy­
fistyczne i narzucą swego ducha na 
wet rządom despotycznym. 
~d. 60;-ciu lat prof. Obnublle pę­

dził zyc~e samotne i zamknięte w 
swoim laboratorium, do którego nie 
dochodziły żadne odgłosy ze świata. 
Teraz postanowił poznać sam ducha 
różnych narodów. Rozpoczął swe stu 
d:a od największej z republik de­
mokratycznych: udał się do N0wej 
Atlantydy. 

Po l 5-tu dniach żeglug!, statek, 
na którym jechał, zawinął do ba~e 
nu portowe.go, gdzie staly już tysią 
ce okrętów. 

Wspaniale oświetlony że1azny 
most przeładunkowy łączył d\va wy 
brzeża t.ak odlegle od siebie, że pro­
fe3orO\Vl wydało slę, !ż pływa po 
morzach Saturna i że w!dzi cudow 
ny pierścień, opasujący pl:mctę Ster 
ca. 

Po wylądowaniu, uczony Pingwin 
został oł>3lużony przez automaty w 
hotelu o 48 piętrach. 

Potem udał się wielką koleją że­
lazną do stolicy Nowej Atlantydy -
Gir,antopolis. 

W poc!ągu były restauracje, sale 
gry, areny zapaśnie7..e, biuro do na­
dawania depesz handlowych, kapli­
ca ewangelick':l oraz drukarnia du­
żej gazety, której doktór nie mógł 
czytać, gdyż nie znał języka Nowej 
Atlantydy. 
Pociąg mijał położone nad brze­

gami wielk:ch rzek miasta fabrycz­
ne, które zaciemniały niebo dymem 
swych fabryk: miasta czarne we 
dnie, czenvone w nocy, pełne wrza­
wy w słońcu i pełne wrzawy w cie 
mności... 

Doktór pomyślał sobie: - Oto na 
ród zbyt zajęty przemysłem i han­
dlem, żeby wojować. Jestem pew!cn 
ie mieszka1'icy Nowej Atlantydy pro 
wadzą politykę pokojową. ponieważ 
jest prawdą niezbitą i uzn:rn1 przez 
wszystkich ekonomistów, że pokój 
zewnętrzny jak róvtnież wewnętrz­
ny są konieczne dla rozwoju handlu 
i przemysłu. 

Utwierdz'ł się jeszcze w tym prze 
konaniu. przejd<liając przez Gigan 
topolls. Ludz!a szli ulicami z takim 
impetem, że przewracali ni'i'amal 
ws~ystko, co napotkał: po dro:Jz-.. 

Obnublle, prze>vdcony kilkakrot­
nie, skorzystał z tef nauki i po go­
dzinie chodzenia po mieście przewró 
cił sr.m jak!egoś Atlantę, 

Doszedłszy do dużego placu, uj­
r-zał pałac w stylu antycznym, któ­
rego korynckie kolumny wznosiły 
na 70 metrów od podstaw głowlcc o 
zdobione drzewokształtnYmi liśćmi 
akantu. · 

K.iedy podziwiał ten piękny gmach 
z nieruchomo zarzuconą w tył gło­
wą., ~ak!ś osobnik o skromnym wy 
glądz~e, zaczepił go w języku P!n-
gwinów: · 

- Wnoszę z pańskiego ubrania 
że pochodzi pan z Pingwinii. Zna~ 
"':'asz język: jestem tlum.aczem przy 
s1ęgłym, Ten pałac - to parlament. 
Włafoie w tej chwili posłovvic p::iź1-
stwa obradują. Czy życzy pan sobie 
być obecnym na posiedzeniu? 

WprO'.':adzony na trybun·•, doktór 
utki,dt wzrok w gromadzie praY:o­
dawc6·:r, którzy zasiadali w trzc:no­
v.rych fotelach z nogami wspartym: 
na podnóżkach. 

Prezes izby wstał 1 wśród ogólne 
go braku zaintercsowan:a, wymamro 
tal raczej niż wygłos:! następujące 
przemówienie, które tłumacz prze­
łożył natychmiast doktorowi: 

- Ponieważ wojna o otware:e 
rynków dalekowschodnich zakończy 
ła .si~ ku zadOY.'Olcn!u państwa, pro 
pont1Ję przesłać rachunki DO KO­
MISJI FINANSÓW. Czy n!e ma 
sprzec'.\VU? Propo~ycja przyjęta! 

- Ponieważ wojna o otwarcie rV11 
ków w Trzeciej ZGJ:mdii je~t z:ikor1 
czona ku zadowol1Jn'11 pal'Jstw:i. pro 
ponuję prz~słać rachunki do Komi­
sji Finansów. Czy nic m:i sprzeci­
wu? Propozycja przyjQta! 

- Czy s ię nie przesłyszałem? -
zapytał thimacza zd?,iwiony dr. Oh­
nubile. - .Jak to? Wy, naród prze­
mysłowy, daliście sic; wciągnąć w te 
\\"Szystkie wojny?„. 

- Ależ, ocz)~.viście - odrz~kl tłu 
macz - to są przecież wojny prze­
mysłowe. Narody, które n!e pos;a. 
d~ją przemysłu ani h:mdlu ni sa 
zmuszone do prowadz~rib ' w;jcn: 
Ale „kraje intcres6w" muszą upra­
wiać poJ:tykę zaborczą. Ilość wojen 
rośnie w sposób nieunikniony wraz 
1e W7mo7.oną produkcją tych kra­
jów. Gdy tylko k'órnkolwiek z ga-

Chodaż ]!odrM profesora O bnubih Jest pcdr~:l:\ wyimn~inowa­
ną, - r.fo tnidno nie po.zn:-ć w Nowcj-AU:m~y,'zic r.rwncj wklkirJ 
„ckmcl;r::.cjl", która ~łusznlc no si n:fano „dcl.-.rcwcj '. 

Garść slng „złotego cielca" która ab~cnle tym p:iństwcm trz<:­
sle, zmusza w dals:i:YJtl ciągu lu dy Śl\iafa do kupow::nia swoich p~­
ras&li I szelek" za cenę zrczyrrno wania z suv.·crenności pclityc;:::nej i 
g~C'dr.rcrLej, u11iłuje rOfąl~ać wyścig zbrcjeu, l!r.zy w swych sz;-rc­
ga.cl~ - „baodfarzy świń", któ.rz y zarówn-0 na Kongre5'ic, ja.k i w 
8ennde „podkładają śwlnlc:" po~ pe<kóJ świata, wolność i szczęści~ 
lt:d1lrnści„. 

Z tyim wsa:ystlthn coraz tru dnłej przemysłowym wlallccm i 
po11że3·a.c11om współca:esnej „Nowej Atlantydy" realizo,wać obc~ufo 

swe niecne pl8illy bnperlali:ltyczno - handlOtWego i>odboju. Wyetą­
pknila Ich przeciw „Jwa.jom dalek<>wschodnlm" (Chiny), Trzecim-Ze 
Ia.ntlfo:rn I Szmaragdom (Indonezja, Mala.je), kończą się sromotną po 
railtą„. D:;;!ś prof. O!muhile nie potn:rbowalby p!Mlrói:o·wać po ca­
lYJ!'l świc-cie, aiby pccnać ducha różnych nnrcrlńv1, p~nlcwn:~ duch 
wsreys.tklch nall."odów Jest jeden i ten sam. Jest to duch prkoju, wol 
nillicl, postępu i s:pra.wiedllwo5 ci społecznej, który w'efri zwycię­
st\vn nad btlrbn.~ń.it;wem ltliki ku~ców, przenyi;łcnvców i aferzy­
stów wojenny~h. 

Z wyżyn sławy schOd7.isz do wieJ kiego narodu 
by razem z nim pracować i łqczyc wspanialości losóW/ 

WYBILTSMY DWIE TRZECIE MIE 
SZKAŃCÓW TEGO KRA.TU, ABY · 
ZMUSIC POZOSTAŁYCH PRZY I 
żYSIU DO KUPOWANIA NA- Cz~s nie owł?_dnql to11ą,_ nie owla dnęlo zapomnienie. 
SZYCH PARi:soLI .I SZELEK. t6 Tys coraz b11zszy nam 1 coraz droż.ą,:y, więc raduj się poeto 
. W tej chwili, pew.en gruby p~n, i Twói wielhi kraj to ojczyzna dro g 
siedzący w .śro~lrn zgrom'1d7.enia, dla wszystkicli robotników ziemi lwclwna oiczyznal 
wszedżł na mown;cc;: d ł . Y Upodabnia się do blasku sl011ca w oczach tycl!, którzy ciemność 

- ;1dam - o:;wia czy - WOJO 
z republiką Szmaragdu, która wy- • odrzucają. 
dziera bezc7.clnie n:::szym W:ep- Poeto, dumny bqdź, wiersr.e twe zeWsząd w ukochanych krajach 
rzom hegemonię szynek i kiełbas rozbrzmiewają po miastach szczęśliwych, rozbrzmiewają w szczę• 
na v;szy.stkich rynkach św:ata! śliivych siołach 

,,... Kim jest ten deputowany? i cala ziemia przyobleka nadziei wiosenny strój! 
spytał prof. Obnubile. 

- To handlarz śwló. 
- Czy nie ma sprzeciwu? - spy-

tał przewodn:czqcy. - Stawiam 
wniosek pod glosowanie. 

Wojna przeciwko republice Szma 
ragdu przeszła większością głosów 
przez podniesienie rąk. 

- .Tak to - rzekł prof. ObnubUe 
do tłumacza - uchwaliliśc'.e nową 
wojnę tak szybko i tak obojętnie? ... 

- Ach, to jest wojna bez znacze 
nia, która będz:e kosztowała pań­
stwo zaledwie 8 milionów dolarów. 

- A ludzie?!!! 
_..LUDZIE SĄ WŁĄCZENI W TE 

8 MILIONÓW DOLARÓW„. 

Bqdź wlęc radosny ludów przy/a cielu, poeto, piewco 
Wschodzi gwiazda cudowna, spe! ni/y się marzenia! 
- Wolność! A imię jej .-- Ra dziecka Ojczyzna, 
gdzie Judzie braćmi sq i żyjq iak iedna ,rodzina. 

wolno§clt 

Wolności szczęśllwy pałac wznie .9iony przez twoją ojczyznę 
Z odleglych wszystkich szerokości l z wszystkich krariców planety 
narody zapatrzone są ~ ten pałac I na granatowym niebie 
czerwony sztandor Kraju Rad prze mawia w imię życia/ 

Wielki . Puszkinie, druhu bratni, cały twój naród triumfu/e 
l z chórem tym /qczymy się. Dźwięcz, grzmij słnwo Rosji/ 
Dźwięcz nam pieśni Puszkina w pochodach i zaporach 
ucz nas kraju Puszkina natcilnio ny wspanialościq! 

• • • naJ.n1zsze insłynl<ły n Wyższa kultura" • 
I 

Czytając organ Kurii Xsiążęco 

Metropolitalnej Krakowskiej pt. 
„Tygodnik Powszechny", trudno 

się zorientować, co się. dzieje u 
nas, w kraju, ale jeśli chodzi· o 
wiadomości z zagranicy zwłasz­

cza tej „zaohodn;ej", zawsze tam 

można coś znaleźć i to nieraz -

dosyć ciekawego. 
Ot, np. w Nr 31 tego czasopis­

ma, w dziale „Kronika religij­
na", zamieszczono informację 

pt. ,Przestępcza literatura". 

„Cała opinia Stanów Zjedno­

czonych - stwierdza kronikarz 
organu Kurii - doznała wstrzą­

su na wiadomość, że 13-letnia 
dziewczyna uczęszczająca do 
szkoły utopiła w rowie 7-letniego 

towarzysza zabawy, aby - jak 
oświadczyła na rozprawie sądo­
wej - „zaspokoić nagły popęd do 
zabijania". 

No, dobrze, powiecie, ale co tQ 

m:i wspólnego z literaturą? Ma. 
l'iidetnia przestępczyni, przyzna­
ła się, iż jest zapaloną czytelni­
c'Zką tzw. Gomic-Books, tj. sze­
roko rozpowszechnionych „ksią­

żeczek" z rysunkami, których „ko 
mlzm" polega na propagowai:iiu 
jakiejś zbrodni. Swoiście pojęte 

„upowszechnienie kultury dla 

mas" sprawia, iż w ciągu okresu 
od 1943 do 1945 r. sprzedano w 
Stanach Zjednoczonych ponad 1 
miliard egzem;:.larzy tych niby 
„komicznych", a w gruncie rze­
czy zbrodn'.czych i pornograficz­

nych ksi•,-eczek. 

I rzecz niezmiernie charaktery 
styczna: gdy 50 większych miast 

ameryka11skich oburzonych tole­
r:incj ą władz w stosunku do tej 
przestępczej literatury postanowi 
ło wydać u siebie zakaz sprzeda­
ży „Comic Books", Najwyższy 
Trybunał uchylił te bojkotowe 

D 

uchwały. Ano, Najwyższemu Try 

bunałowi Stanów Zjednoczonych 

Ameryki Północnej widać zależy, 
aby sądy amerykańskie dla .niele 
tnich miały, jak to się mówi, peł 
ne ręce roboty. Niech zginie i 
przepadnie młodzież USA, byle 

tylko interes „literackich" han­
dlarzy zbrodni nie poniósł naj­

mniejszego szwanku. 

* 
W wychodzącym w tym mieś­

c:e, co i „Tygodnik Powszcł!my" 
~ „Głosie Anglii" czytamy na­

stępującą „korespondencję lon­
dyńską" p. Jonathana Trafforda, 

poświęconą dla odmiany„. prze­
stępczej sztuce filmowej. 

James !\fason truje żonę, popu­
larny Eric Portman dusi narze­

czon;:i, o. p'ękny Stewart Granger 
„dziabie" na śmierć nożem swoją 
!:ochankę. 

„Daw;iiej wzdycha melan-

cholijnie p. Jonathan - żadnemu 

t11ubionemu ak1::irowi n'e śniłaby 
się rola złoczyócy, n:gdy by mu 

zresztą takiej roli nie zaoferowa­

no, gdyż wóv.:c::as starano się do­
~cdzić sympatiom widzów„." 

* 
otóż to. ,.Zachodnia kultura" 

nie liczy s:ę bynajmniej z „sym­

patiami widzów". Oferuje im 
brutalnie szmirę zbrodniczo-por­
nograficzną, oferuje im przestęp-
czą literaturę i gangsterski film. 
Lecz czyż można się temu dzi­
wić? „Kultura" ta przecież idzie 

noga w no<r,ę za „zachodnią poli­
tyką", która - j k wiadomo -

.,oferuje" ku't oszustwa i wyzy­
sku (pbn M r.:-blla), kult szan­

tażu i zbrodni (pakt pólnocno­

atl:rntyck ), kult niewoli i impc­
rio.listycznejo c:cm1c;ż:1ci-"?lstv,·a.„ 

„\Vyższa kultura" Zachodu -

- W czasach mej młodości _ I zgodnie z zalo~eniami ,,mococla­

pisze p. Trafford - v;szystkie po wcó'..v" z W31l Strect'u i Dep:ir­

pularne piosenki stwierdzały, że t,;:ncnlu. Wojny USA - ro:::p~lu­

„>vszystkie ładne dziewczc;ta ko- I je n1j·1i:Lszc .instyni,ty odb'orców, 

chają marynarzy„." Mam n::dzie- i 1.rz:';~:oY:\.!j'.' ici1 do celów, obró 

ję. że tak jest nadal, nie mogl~ conyc11 przt'c:w wo:ao~c:, pokojo­
jednak oprzeć się wrażeniu, że o- 1 \•;i i sz-::z~ściu 1ucl:llrn~ci.„ 

I 
bccnie przynajmniej pewien ich ..----------~----

procent żywi skryte uwielbienie 
dla morderców.„ • 
Poszukując przyczyny tej nie­

mor.alnej zgoła symp:itii znajduje 
ją korespondent lQndyński „Gło­

su Angl:i" w kulcie zbrodni, sze 
rzonym za pośrednictwem filmu 
Ulubieńcy publiczności londy6-

skiej występują w wielu filmach 
jako mordercy: · „ubóstwiany" 



„W trzecim i czwartym dniu wl elkle/ ofensywy nleprzyjacielskiej 
w górach Grammos miało miejsce wiele poważnych starć. Trzy sil­
ne atalci oddziałów nieprzyjacielskich w zachodnie/ części Gram· 
mos poparte akcją ciężkiej artylerii i lotnictwa zostały zwycięs· 
ko odparte przez sily demokratyczne". 

(Z komunikatu Dowództwa Greckiej Armii Demokratycznej) 
Góry Grammos„. Z ich is!nieni em lqczy się historia najzacięt­

szych Wallc o wolność Grecji. W zeszłym roku Grammos zaslynęlo 
jako „grób monarcho-taszystów'' Sławę tę utrzymuje nadal w cza 
sh zażartych walk, które obecnie się toczq. 

Na cześć bohaterskieg-0 Gramm osu powstały marsze wo;enne, 
powstały liczne pieśni, unleśmier telniajqce jego sławę„. 

Jednq z tych pieśni jest piękny wiersz greckiego poety, Dinosa 
Rendisa, który poniżej zamieszczamy: 

DINOS RENDIS 

PIE1Ń GRAMMO.SU 
Oto Olimp i Grammos -
dwie mówiące do siebie góry 
o tym, która z nich wyższa, 
a która dzielniejsza. 

Lecz stary Olimp pochyla się, 
aby oświadczyć młodemu Grammoscwi: 

Tyś większy spośród nas dwojga, 
Grammosie, i dzielniejszy, 
dziś twoją jedynie miarą 
mierzy się odwagę. 

Głos ulatuje, wiatr go uncsł 
i odchodząc wszędzie rozprzcstrzenb; 

Wielki Vitsi go usłyszał 
i usłyszała go Murgana 

i bruki go usłyszały 
Aten mia'ltn zniewolonego 

i cuła ziemia, którą przekuwa młotem 
zwycięski krok Andartesa. 

I Murgana grzmi sześciokrotn!e 
i dziesięcickrotnie odegrzmiewa Vitsi 

grzmią gardziele górskie ł wąwozy, 
grzmią doliny i pł:tskowyże 

Każdy krzak zazdrośnie strzeże jedno serce 
a każde serce jedno uderzenie 

i podnosi się cała Grecja 
aby jeszcze przewyższyć Grammos. 

tłum. Jerzy Miller 

Cz.es/law llfich.aleh 
C: WWLWWW -

„To było całkiem t' ' ' ros te 
... • * 

Czesław !llichnlek, ~yn robot.nika 
tartacznego, ur~az.'l się 11 lipca '1!106 
roku w ::;ierakow'e (woj. poznz.f1skie). 
Ukoilczył w Sierukcw;e 4 klasy ozko 

ły powsizcchnej. 

Pracował najpierw jakr. robotnik 
tartaczny, p6L.niej jako elcktromouicr 
w Sicrakow'e i w tnrt~ku l'cndow~k 
icgo w Poznaniu. W r 1!'~6 ~końn~·ł 
kurs spawalniczy w Szkole Bud t wy 
Ma~zyn i otrzymał pracę w zakładach 
H. Cegiclskie;;o w Poznaniu. 

Okul>ncję sprtlzil w ru-7.nan'u. Po 
wojnie p:·acnje od pietwszcj chw· li 
w kotlarni, rrlwnuczc~nio je:id~,i ria 
„me ntażc". BieTZe udz/~ł w urucha­
mianiu cukrowni w Opaler.icy, gor;:cJ 
ni w Gniazdowie, parna.go. ptzy monto 
waniu mostu kolejowl\go w Kostuy. 
niu nad Oclr~, wre~zcio rrncuje pr7.y 
l'llawan.'u kotłów eleklrcwni miejskiej 
w Poznaniu i fahryki cukrów ,,Ira". 
Członeic PPR od 14.2 l!l-!7 r., od p:i:i 
dziernika lOl'l r., czhnek Kcm'tt;tu 
:Miejskiego PZPH w Pe>znnn:u. 

* • * 
Swięto jedności 

Pewnego jesienn?gO dnia 
wiedział:!. do mn:'e: 

żona po-

- Sh1cl!aj czechu, każdy coś tam 
deklaruje na ten :Kongres. WfoJz -
we w:izystkich fabry!l:ach i kop1'l. 
nfa.ch.„ A ty byś czcg:ś tal:ieGa n:c 
zrobił? 

R=-zwlązyv1alem już kr:rm.t. Z1trzy 
małcm się z łokciami w powietrzu, 

- A no, prawdę mówi;:c - m~m 
ochot;, Il.'\ coś tnkicgo. Chcę, widzisz, 
dla uci;rzcnia tego Kongresu ustallć 
n~wy, ·;.:;:::1m·csz, rcll:O'!:d robcciar~kl... 

Pobij{) Zieli!ls:>icgo. Niech oni wszrs. 
cy wled~~. że j:llt robotnil:o ,;ri za1~.-.y. 
to potrafi zrcli'.ć więcej niż 721 pro 
cent. Dla rnrtii, dla fabryki., no i w 
ogóle - żeby było lepiej. 

W listopadowy ranek zjawiłem P.ię 
w dz'ale obliczen;owym sprawd1ić, 
jak stoję z wykonaniem normy. 

- Panie Michałek, ma pan 501 pi:o 
cent, tak 501 _ pcwiedriał Ostrew. 
ski z oblic<:cniowcgo. Podn:ósł na 
mnie oczy, ledwo v.-ld:czne sp::za bar 
dzo grubych oku· ,· 1w i dcdał. 

- co, panie Mic:iałe:t, co pan WY· 
śli?„ 

- Co? .. No, widzi pan, chci::lłbY!ll 
w grudniu pobić Czeslawn. Z olińskie 
go. Tego górnika. Chciałbym - dla 
Kong;:c:::n - wie pa.n, nowy rekoru . 

Ostrowski podn.ćd się zZa bjurka, 
na~hyl!l do mnie pomars~zone czoło 
i zatmiał się ironicznie: 

- Ozy pan tylko Zdrowo to wylrnl 
kulował, pa.nie Michałek? 

Wśród licznych wydawnictw Spóldz. Wyd. ,,Ksiqżka i Wiedza„ 
znajdujemy niebieskie k1:Jiqż eczki, zaopatrzone w t'ytuly: 
,,Jak wykonalc:m 721 proc. normy?". ,,To było calklem prcr 
ste" itd. 

Pod tymi prostymi tytułami ukrywa slę bardzo vrożna l po­
ważna treść: wspaniale osią qnic;cin bohaterów Polski Luclo• 
we/ przodownilców pracy, opisane icll własnymi slowamI. Czy­
tając te słowa - aż dziw z/)lc ra, do jakich cudów można do.Iść 
bynajmniej nie drogq jakieqo.1 gigantycznego wysiłku fizyczne· 
go, ale przy pomocy ,,prostej'' piClnowo i racjonalnie wykony· 
wanej pracy. z „ Biblioteki Przodowników Pracy'', która sla 
nie się niewątpliwie własno.~ ci4 lwżdcgo domu robol niczego w 
Polsce - wyjmujemy fragment niezwykle ciekawego opowia· 
dania „rekordzisty robociurslc iego" Czns/awa Michałka z jeqo 
książeczki pt. ,,To było ca/kic m proste'' . 

~....,...,.'&'P'~~'llQZ;P'..,.. ...... ~..._...~~ ...,,~ ,,....""'Gii"~~~ ...... ~""'C::Y~ ... 
stamtąd. vrprcst do majr.-.·a 
Pcwicdzia~3m 1au to samo. 

S;;·boty. 

- C~łOvrieku, sar1 bi;tlzi2sz rcbił 
to, co robillśc'e w s:edmh1? Wfosz 113 
miał z;.cliilski? 

....- Pewn), i:c wio:n. 721 procent. 
-I co, ty byś też cl.ciał? 

- Nie. - Już mnie t:> t~·ochę iryb 
· wało. - Ja zrobię więcej. Wiesz, na 
Kongres. :me bójcie się. D~,m sobie 
radę. 

dość daleko od Eicbie. Mus'ałer.1 \JUY 
11·y:,11:ć dJ cr.'erani::l. ich o tułó ;7, ro 
c::~tlNwo wydawał:> ml się to trndnc. 
Alo wk:ótci:i cswo'.łn;n się : tym w zn 
i:clnoDci. n.~dZ~ wsz:'st.l:ir.1 spJ wr<.zon 
1.1:'.Stcscw:::lic i tej dr·tmcj z·n•acy. 
: , :: ca irl::'. e wtedy znaczn: c lepiej. 

Gotowe! 
ROl>c-tnicy z kOtlarni ślcd::ili mr.le 

u~n:tdkiem. Chc:eli m:eć p:iwnc!ić, że 

n'.c pracuję poza gcdz'n~mi ani te nie 
p•::yuoszę gokwt'(>;O matcr!:ilu spoza 
w::.rszi:'.ltu. Cieszył'.lm siQ z tei;o. Chcla 
Iem, żeby moje wyniki były niew!J!t. 
pliwc 1 stwierdzone prz:iz wGzystklcli. 

z początkiem gi11dnla sekretarz or 
ganizacji fabi;-ycznej PPR, tow. Ster 
n::.l, v;-ezwal dJ s'.eblo Sz:,'lllańs!tiego, 
który był sekretarzem komitet.u PPR 
przy fabryce parow~zćw, w skład kt' 
rej wcllOdzi nuiza kotlarnia, 

- Daj spokój, człowfoirn, czy ty 
wiesz, co si~ dzioje? Racli(', gazety, 
wszystko już pisze o M.chnlku! Aż 
SiQ trzęsie od wiad,mo.'.icil A jak on 
na.wall? 

Szyma:dski zaśm!a? się. 

_ Nie bój się, człowieku, wiesz tak 
samo dobrze jak 1 ja, że Michałek zro 
bi sw?je. 

S~'3rn::.l pykn~ł z fajeczki. Mrugnął 
p: w :el::::::ii z zadowoleniem. 

- No, id~ mtt 'l)Owicdz, niech cią. 
gn.ie! Niech ci;:gnie, ile "":."!czbl 

W dn·n 1 sty-:::::n'a mojo kJrty robo 
cze za brar.o na prrfocl::cr.le komisyj. 
ne. Oblicvmo \'.'~;:;ystko co do kółka .. 

\Trrrik brzm;al „czr.:s:.I.71 :MICHA 
LF.K, srAWACZ z rAEI!.YlU PA'ltO 
WOZóW, WYKOUAŁ W GRUDNIU 
7€9.3 PP.OC, NORMY". 

Tego dnin. przyszedłem wieczorem 
do dsmu EZCZiśliwy i spok:ijny. Speł • 
ni!em swcją z(1.powicdź. Dla uczczeni:J. 
J{o::igrc3u, dla podnic~ic1\1a produkcji 
i clla prr.yśpies::cn:a realizacji zamó. 
nieu - pobiłem robociarsl•i rekor.d 
Pclski. 

sobota i kien"m'k Bukowski uctc 
szyli się szczerze. I to nfo tylko dla 
ter;:<', żo wln~nio w kot'.~rui, w m.sz~j 
starej, kochane.I kOtl~, n1 miał p'.i3•~ 

nowy rekord. Ale przede Tiszystl>:'m 
dk.teg:>, że w ten rpo:::ćo mor;li od~n. 
zu zr.br:-ć rzr l:i11 pczcstalych srw·1. 
czy d:> invcj pracy, którnj by!o m0c. 

"""'""'"''".'"'""'"""'t1•1n•t1t1.!''""'""'''"''''"'"'""'"' """1l'''"''.!'~'.,!~''''""''"'"'""'H:o1nu1n 

S~arus:e'.~ rcchtr.11 · podszedł do 
ID:?.li':l i pokle:,>1ł mnie po nmieniu. 

- Chyba, że§ s:ę iiuzicbko przeli. 
czył, nie? Wies::, ile by tego było? 

Pecr:tner i Krcll i inni spawacze 
„oześmieli się Eercleczn'e, jak z d:>1Jre 
go dowcipu. Hic było w ich 6micc:1u 
zresztą żarlr.cj urnzy, roln·~y było dla 
nich dość i n:e r.1'cliby do mnie pre. 
tensji, nawet gdyllym robił tysiące 
, ·ocent nor:ny. Ale rozśmieszyło ich, 
że ja. jeden mam zamfar spawać 
22,000 kompletów mies;ęcznie, pod. 
czas gdy każdy z nich ledwo wykony 
wał kcmplet kółek w przewidzianym 
nnma czasie. Była. to zresztą ich wl. 
na. _: uparli się i nie chcieli układać 
kółek po mojemu. 

I tak się zaczęło moje współza.wod 
nictwo z Ziellit'lkim, ta.k się zaczęła 
moja praca dla K '.mgrasu Jedności. 

W grudniu 
W m~je] zapowiedzi nio było zresz 

tą żadnych przech\·1ałek. \Vszystko by 
ło prze:::o mnie obliczone co do minu. 
ty. Miałem plan pracy na. grudzień, o. 
bejmujący każde kótko. Po prostu 
wiedziałem, jakimi m'żliw03ciam1 dy 
sponuję. To wszystko. 

new<>fac;e łód-:.hfono „.-,ezonu ogórkoweąn" 

--G;ścin~~----;;ystępy-op;y-·-Slqskiei 

OPERA IWMICZl'.:A K. DONIZE'l1TIEGO: „DON PASQUALĘ'' 
SCENA Z AKTU II·GO 

~· w moim „kio~ktt" kazn.lem usta.vić 
I z tym się rozstal'&my. Po32:idłem je3z::ze dwa d:datkone stoły, ktćfe 

------------~:-:-::-=--=~-=· -:.:--=-.=-=::-:.:-::_:-:.:-::.-::--:---:-~;----------------------- r:izem z mcir:1 sta:·ym twc::~yły p:d. 

KAROL KOTŁOWSKI 
kowę, we,~·n1~rz której ust:th'iłom 
swoje krzc~ł'.J. 

Punkti.w !:i•.3 o goclz. sz5:itcj zabiera 

Si-łv przyrody na uslurt.ach czlowiefca ~~~~ srics~~r~~~~:l!!~ kg;~~~~~ze~l;; 
-~ f.krzynie po COO s::tulr. W:;rl:czyl2m, 

No b I t • i;e zawa:·tość jednej f ~ l:~li t:łoż;ina 
TIAf:h WW~ A!l\ . ~~po ~An\'?S'1Ul~·T~~lll1J w sześcb r.:.\)dach zajnl'tjc dokładnie 
ft~ · ~Y C.!I. ~ ~· .11.itułi · .Ili ~; IJ:l..J 'ffW ~ &, ~ c2lą pOwierz.;l•nię trzct?h stcłów. Dla. 

teg:>, nie Jic::ąc, kł:i.dłcm ja równ'nt. 

d G 117" O 9 I • I .§:8 k O O ko„ pilnnjłc t;tlke, aby wszystkie 
1P~ . ~1ec1~1e11 e e " ry.11 acu szpary były jctlnak: wo zwró::one w 
.Ul Wv b!..J eJ ~ moją stronę i :lby ~ztyfty z gwinta. 

Ro.<ja carsTro nie znala !Zl'pełnie elek ' rowie postanowili U')'kor:ystać. Wody 
d ·1 l I · · · b 'tk 't ' trou·ni tl'odnrcli. Rozbu mrn 1c 1 1 atu· lego 1cz1ora ma1q re a sprę r:;one, ze 

je się dopie~o od ztl'ycięstu:a Rcwolu· utworzy się tri 7 elcl:troimi, pr:y 
cji Pażclziemilwwej. Już przecz pimv- c::ym różnica pomiędzy s11iętrzeniem 
s::q pifciolatką pows111ją efoktr0tt•nie najwyżs:;ym i najniższym ma wynosić 
W olclwu·ska, Erermńsk? i ZiPmoat~'" hilomctr. Zbyteczne chyba jest uzasa· 
Czal•l·a Pi'eru:s•a pięciolatka bud u ie \ , . . . , . . . 

· "' • . - • · , • i ~·· armtme znaczenia tego pr:eas1ęw:1ęcia. 
przede 1l'sz;·st/a:ri D111e:;roę.cs 1 "· ". • 

· R' • I · l'c-qc d-ie<iąthów E lehtrowma na rzece Irtysz nrrle-tro1t·nr ę IOTIS •Il· nie I ~ - . . d . . . . 1 I b 
· · I · ·e tr·eciei' I zy o na1u:azme1szyc t c ry a w 

mmcJ~zyc 1, u:res:;c1e w czas1 - ZSRR z · d · · · bl' 
pięciolatl;i pol11!dowa110 zal:lady Ry. '„ · . ~nacze:ue to . Tla a1e 1e1 u'. 
Liii•l:'"· [ 'gliczskie i Czirczil-.•Ue. kose gor Alta]ll, na1bogatszych boda1 

gór świata. W Ałtaju można znaleźć W oj11a pr:yniosla Of!romne znis::cze-
nia wśród elehrrowni które dostały się „calq prawie tablicę ·Mendelejewa", to 
w ręce olw.pania; t~iększość ich ido.i·/ zn~czy pra1~>ie wszysrkic pi:~wiastki che 
ciu·ie zrrilmęła zupel11fo z pou:il'r:clmi : mzcz;;1e, ktore zna lud:.:Ttosc. EleT.trow· 
ziemi. D:iiś odb11rloll'ano jui pro11'ie I 
w~zystl:ie, a o;:iróc: tego rowMalo rl1jżo 
nowych, jale np. na rzece Syr-Dnrii, w 
Chramie, Surlu·~ai "ra~ 6 no:t'f:< :r.~.·r ·,·~!i. 
e!rkrrnu·ni wodr:ych w Ka=r.cl1Manif!. 

Tempo elelr:nfilrncji rad:iC'clciej sta· 
le 1t·zrn.<tc1, Dla pnyklmla roz1mi;my 
dicie {ie: by: 1c roku 19.fO przr /wdo­
wie clt•l11rowl'i wod110·ch lt".flconano ro­
btlt zi~mm·clt na około 2 miliony me· 
tróic r:ek: znś w rokit 19-19 plan /lr:e· 
wid·· ;2 a·\'loc;:l'r.ic te:ro rncl~aju rol><lt 
na In milionów m sześc. Obserwujemy 
wi~' ~· hroLlly w:::rost tempa prac w ciq 
gu /9 fot. 

· k l l fili nie sterc:c·lły ku ffÓr?.e, co przy od 
~rę przez s a ę, a wryto jego z1l'ęt11 się wracaniu l~ółk~ rrzcszkadzało by w 
do 180 metrów. Strome brzegi pozwa· ·~tocie. 
lują na spirtrzenie u:cid do 40 metrów Następnie po ułożeniu sześciuset kG 
u:ysokości. Ujarzmiony w ten spnsób łek (co zajm : wało mi olto!p 30 mi. 
olbrzym - Irtysz (o 1000 km dłuższy I nut) _ z:;.pa.liłem palnik. Mi.iłem do 
orl Wołgi), da ogromne ilo(,ci ellergii I bry, · ~:e _stary p~ln'Ut zien_te-rowski 
elC'ktryc:me1. Sprau:q tq zainreresowal z kot:-owk~ miedzianą,, polskiej pro. 
· · L . . . . dukcji, która. przdwyzsza. znacznie 

srę 1es%cze enm ,ob:cme prac~ sq. 11~z ko:ó.eówki zagraniczne (chcc1aż nie. 
w .toku. . O ogronue przeds1ę1c:1ęcia którzy starzy spawacze odncszą się 
śu:iadczq lic:by. Oto, aby tylko prz.llfo do niej nięufnie). Palnik miał prze. 
tować teren do budowy, trzeba wyuieić krój 2 mm„ a. obliczo:r..y był na. obrób 
Z miliony 500 tys. m sześc. ziemi j po- kę materiału 4--6 mm. Zasięg płomie 
robi~ w innych miejscach nasypy na o- nia. w stosunku do 82' • egU kółek -
kolo 2000 milionów m s:e.fo. Oprvcz te 45 st. c:śnienie robocze - 3 a.tmosfe 
go potrzeba tu 600 tys. m sześc. betonrt. ry. 

O godz. 6.30 rozpoczynałem spawa 
nie pierwszego kółka. Sześćsetne kćł. 
ko Znikało ze stołu punktualnie o go 
d·zini~ JO ej. 

Teraz rozkładałem na. stole n~s'.;~p. 
ną partię. PRACA SZŁA JAK Z 
PŁATKA. NIE WYl\.!AGAŁA WCA. 
LE WZM:O~ONEGO WYSIŁKU FI. 
ZYCZNEGO. WYKORzYSTYWAŁEM 
PO PROSTU CAŁĄ ENERGIJJ CIBPL 
NĄ PŁOMI.BNIA, KTóRA, POWTA. 
RZAIVI TO PO RAZ NIE WIEM KT6 
lW - MARNQW AŁA SIĘ DO TEJ 
PORY, A TE:Ę.AZ NAGRZEWAŁA 

PO KILKA SZTUK ODRAZU. 

OPERA G. VERDIEGO „RIGOLETTO''. 
DRAMATYCZNA SCENA Z AKTU III-GO. 
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z dziejów obskurantyzmu 
------------------
O pisarzu "kochającym brudy" 
i · poetce ,,nad«ętej głupią pychą" 

;.rzw: listy 
1

pnsterskic rozne 1 zgoła nte rellg13no 
cele maji1 na oku. Oto fra'"'ment listu p:.sterskiego bi-

skupa Zygmunta Łoziilskiego z dn. 12 grudnia 
1925 r. wystosowanego do nauczycieli-katolików, a za­
wierający jakże charakterystyczną „ccenę" działalności 
pisarsidcj Stl'fana Żeromskiego i Marii I\:onopnickiej. 

Aż strach pomyśleć, co by to było z rocznic!ł 1\1ic· 
kiewicza, Słowackiego, Szopena itd„ które w tym ro· 
ku tak uroczyście obchodzimy, gdyby żył biskup Lo· 
ziński, no, i oczywiście, gdyby miał jakiś wpł~·w na 
obchód tych rocznic. 
„W ubiegłym tygodniu, prawie jednocześnie, umarto dwóch 

pisarzy: Żeromski i Reymont... Dzieła Reymonta można krytvko­
wać i niejedno im wytknąć, lecz nie jemu, a Żeroms!dermi i1ale­
ży spraw!edliwy zarzut postawić. Jest to pisarz kochaje.cy się 
w brudach, i mówiąc ogólnie, pesymista. Nie karmi duszy czy­
t:::lnika, lecz ją zatruwa a tam nawet, gdzie zdrową myśl chce 
rzekomo przeprowadzić, zyskuje pokl<:sk jeno u bolszewików. 

Po śmierci Żeromskiego urzą dwnc być mają w niektórych za 
kładach szkolnych na lekcjach wykłady o nim. Obowiązkiem na­
uczycieli-katolików jest, gdy oma wiać utwory Ż1"tomski(.'~O będq. 
czynić to z punktu w·idzen;a chrześcijańskiego i w tonie ostrze­
żenia przed nim, j:iko też wystąpić przeciw niewczesnemu wy­
cJ-.walaniu człowieka, gdy zasłuq;uje nie na pochwały, lecz jako 
wielki grzes:i:nik na zmiłowanie boże. 

Z powodu zainicjowania obchodu ku czci Żeromskiego przy~ 
pomnieć też trzeba, że dotyczy to wszystkich analogicznych wy­
padków. Tak na przykład ni'!dawno, w rocznicę śmierci Konop­
nickiej, nawet katolickie niektóre wydawnictwa umies?.czały ar­
tykuły sławiące poetkę, zapominając, iż _ µmiała nadąć si~ ona 
głupią ,pychą i bluźnić Bogu". - - ·-

- - - ___ w __ .__ • .-_ ·-- -,a 



Prof. IlcmMI Kcrrłowskl, je !len z laureatów Państwowej Nag-ro 
dy N::mkc-wej w zaltre>ie n:i.uk przyrodniczych, jest profeS-Orem pa 
leontologll (tj. naul:i o faunie p rehistorycznoj na Unlwersytecfo 
Warsza.'lvEkim. Uraqzony we Wł ocławku w r. 1889, uzyskał w roku 
1923 do!ctnrat S~rhcny w dzic<lz: inie nauk przyrodnkzych. Wiele la.t 
swego życia sp~d'lil za granicą. Był profesorem nauk geologicznych 
a następnie clyrektorem Szkoły Górniczoj w Oruro w Bcliwil, pne.z 
dwa Iata J>odró:iowa.ł po Andac h Boliwii, a następnie pracował nad 
maierieł:uni, zcbr:myml w czasi c podróży po Ameryce Południ.owej 
w Muzeum Historii Naturalnej w Paryżu. Zbiory uzyskane w aza.­
s.le podróży posłużyły mu do pó źniejszych opracowań na.u1mwyeh. 

P rof. Kozłowski jest długoletnim, 
ccn'.onym pedagogiem. Od pię.t 

nastu lat pro>vadz:ił wykłady paleon 
tologti na U. W., był wykładowcą 
Wolnej Wnechnicy Polskiej. Lata 
wojny spędził jako kustosz zb'.orów 
Państwowego Instytutu Geologiczne 
go w Warszawie. 

Wieści z ZSRR 
POLEPSZENIE WARUNKóW PRACY 

Naukowo-badawczy Instytut Higie­
ny i Chorób Zawodowych okazuje 
fabrykom lbningradzkim ogromną po 
moc w dziedzinie podniesienia po­
ziomu kulturalnego i polepszenia wa­
runków pracy. 

W ocJdziale tkackim fabryki im. 
Anisimo·,va stworzono przy pomocy 
pracowników Instytut „sztu"czn-y kli­
mat". Specjaina urządzenie. reguluje 
cJopływ pov:i0trza, prynąceg~ z .uli­
cy, co pozwala na utrzymanie row­
namiernej temoeratu~y. W oddziałach 
hutniczych Zakloclów Kirowskich I Za 
kłaciów Nevd~ich hutnicy otrzymali 
srecja!1;ą odzież, która chroni robot­
nika przed promieniowaniem dużej 
mOC'(. W zakładach „Leninskaja Is­
kra" procowni-:y ndukowi Instytutu 
prowadzą doświadczenia w dziedzi· 
nie walki z pyłt;m olowianym. Wsze­
regu przeds:ę~iorstw leningrcdzkich 
zastosowano nowe lampy, które dają 
dzienne światło. 

WZRA:>T A ZDOLNOSC NABY\•VCZA 
KOŁCl-lOżMIKóW 

Z każdym rokiem wzrastają docho­
dy kołchozów Uzbekislanu, podnosi 
się poziom materialny i dobrobyt kot 
choźników. Wśród hodowców bawet 
ny zwiększa s'q coraz bardz'cj po­
ryt na towary przemysłowe, wzra­
stają ich potrzeby kulturalne. Spół­
dzielnie sprzedają duża ilości od­
biornik6w radiowych, aparatów fo­
tograficznych, motocykli, pianin, ksią 
ż:ek, maszyn do szycia itd. 

Po wyzwoleniu prof. Kozłowski 
wraca na swe dawne stanowisko pro 
fesora U. W. Organ:.Zuje od nowa 
Zakład Paleontologii. Dzięki niemu 
powstaje na U. W. biblioteka geo­
logiczna. Bierze czynny udział w 
odbudowie nauki polskiej i w orga­
ni7.acji studiów. Jest członkiem Ko­
misj.! Programów Licealnych, Komi­
sji do Spraw Odbudowy Nauki Pol­
s!dej, Oceny Podręczników. Bierze 
udział w pracach Sekcji Oa·gan'.zacji 
Nauki przy ltadzic Głównej .:. w pra 
cach Pal'lstwowej Rady Geologicz­
nej. W r. 1945 jako delegat Minister 
stwa Oświaty dwukrotnie jest dele­
r;owany na zjazdy międzynarodowe 
w Paryżu. Prof. Kozłowski jest 
cz1onkiem zwyczajnym Warsz. T­
wa Nauk i członkiem - korcsponden 
tern Polsk:ej Akademii Umiejętno­
ści, a nadto członkiem - korespon­
dentem wielu zagranicznych towa­
rzystw naukowych. 

J uż pierwsze trzy rozprawy mono 
graficzne z dziedziny paleon­

tologii: „O skamieniałok'.ach dewoń 
skich Parany", „O brachiopodach 
górno-korboń.>kich Boliwii" i ,,O fa 
unie <lcwońsk'.ej Boliwii" zdobyły 
prof. Kozłowskiemu powszechne u­
znanie i wysunęły go na czoło spe­
cjalistów. Autor stosuje tu nowe 
metody badal'l i znacznie uzupełnia 
znajomość świata zwierzęcego w 
morzach tych, odległych w czasie, 
okresów geologicznych. 

Wielkie zbiory minerałów, krusz­
ców i skał, zebrane przez prof. Ko­
złowskiego podczas 8-letniego poby­
tu w Boliwii, były przedmiotem spe 
cj::ilnych opracowa11, dokonanych w 
Polsce przez specjalistów - prof. 
Jaskólskiego i prof. Smulikowskiego 
przy współudziale i współautor­
stwie - prof. Kozłowskiego. 

Po powrocie do kraju i zorganizo 
waniu pracowni przy Uniwersytecie 
Warszawskim, prof. Kozłowski po-· 
święcił się badaniom nad kopalny­
mi brachiop„dami, wprowadzając 
nowe metody badań. Poza paru dro 
bniejszymi rozprawami, wyn:kiem 

Obi ite zbiory buraków cukrowych 
przvniosq w iym roku 

około 750 tysięcy ton cukru 
Warszawa {PAP). Wkemin!ster I godni nie tylko nic zaszkodziły bu-

przemysłu rolnego i s.pOŻY\'v"Czego - · rakom, ale odwrotnie - wpłynęły 
Jan D0mań3ki udzielił wyw:adu re- na żywszą ich wegetację. Poza tym 
daktorow.i gospodarczemu PAP i o- towa.rzyszqce tym. opadom oc?lo: 
mówi przewidywane wyniki naszej d:r.eon~e PI'7.CCiwd?:_lałało rozvvOJOWl 
gospodarki cukroWl!lliczej w 1949 r. chcrob i szkoowlkow. 

zarówno dobrze zapowiadające s:ę Przeciętn.a plonóv.; buraków w 
· · · · , k" tym roku Jest przew1dywana na 20 plony - mow1ł mm1ster fDo-mans i, k , , 1. 1 h w ku 1948 rze-

. 1 · got n·.a przemvsłu w:nca 1 z a. ro. P - Ja t i. przy owa : .. · , • ciętny zbiór wyniósł 189 kw'.ntali. 
~u.l;:ro\vnic,zego d? ka_m~ann w:skazi.: co dało w ogólnym zbierze ponad 42 
Ją na wlę:uze osią.g~ię~ia produkcyJ miliony kwintali buraków. W roku 
ne w tym :o-ku, am.zeli były c!ctych bieżacym wzrósł również areał upra 
czas przevwiywane. wowy do około 250 tys:ęcy ha, co 

Mie·s:ące sierpień i wrzesień są przy przewidywanych zbiorach z 1 
mies!ącami najważn:iejszym! dla pia ha da nam c:rkolo 50 milionów kwin 
nowania i cukrowości buraków. Do tali buraltów. 
tychczasowe obserwacje i przeprowa Przy przewidywanej cukrowości 
dzane już badania, zarówno co do buraka osiągniemy około 735 tys. 
wzrostu jak d C'Ukrowośc!, wskazu- ton cukru, co w stosunku do produ 
Ją na bardzo PGmyślny stan. kcj;i w 1948 r. stanowić będzie 
Częstsze t'pady ostaitnich kilku ty W"ŁI'OSt o 112 tys. ton czyli o 18 proc. 

tych prac była imponująca rozmia­
rami, .!lustracjami i szatą zewnętrz­
ną - monografia „Brachiopody got 
landzkie Podola". W pracown! pro!. 
Kozłowskiego zostały wykonane 
przez jego uczniów poważne prace 
paleontologiczne. · 

W ostatnlm okresie swr działal­
ności prof. Kozłowsl poświę­

C'ił się badan!u grapolitów - kopal 
nych zwierzątek morskich z bardzo 
odległych okresów geologicznych, 
żyły one bowiem głównie w okre­
sach: ordowickim, który zaczął s!ę 
przed 430 milionam! lat i następnym 
- gotlandzkim, który skończył się 
przed 315 milionami lat. Stanowisko 
grapol!tów w systematyce świata 
zwierzęcego było niewyjaśnione, a 
budowa ich ciała, zwłaszcza najstar 
szych ich przedstawicieli, pochodzą­
cych z okresu zwanego - Tremado 
kiem - znana była w sposób n'.e­
dokładny. 

Prof. Kozłowski zebrał swój ma­
tei;:ał do badań ze skał Tremadoku 
w Wysoczkach pod Bogoryją (Góry 
Swiętokrzyskie, woj. kieleckie). Gra 
polity przechowały się tam w skale 
krzemionkowej, ~wanej chalcedo­
nem, która z wielkim trudem wie­
trzeje i dzięk: temu fauna tremado­
dzka, mimo jej bardzo sędziwego 
wieku - 430 milionów lat - nie u 
legła zniszczeniu. Stosując bardzo 
żmudny zabieg rozpuszczania chal-

cedonu w kwasie fluorowodorowym, 
który rozpuszczając krzemionkę nie 
działa na substancję chitinową, z 
której zbudowane są szkielety gra­
pol!tów, prof. Kozłowski otrzymy­
wał części szkieletu grapolitów. Na­
stępnie podlegały one skompl!kowa 
nym zabiegom - odbarwiania, u­
trwalania i zatapiania w paraf!nie. 
Na podstawie otrzymanych części 
szk!eletów grapolitów wykonano ry 
sunki., które pozwalały odtworzyć 
wszy.stkiie szczegóły zawiłej budo­
wy tych prymitywnych organizmów 
Okazało się, że wśród grapolitów od 
nalezionych przez prof. Kozłowskie­
go istnieje 38 gatunków zupełnie no 
wych, n.!eznanych dotychczas nau­
ce. 

O dkrycla prof. Kozłowskiego ma 
ją doniosłe znaczenie dla nauk 

geologicznych. Przy badaniach gra­
politów odkryto w skałach Wyso­
czek szczątki innych zwierząt z okre 
su Tremadoku, również dotychczas 
zupełnie nauce nieznanych. 

Rezultatem tych badai1 jest pra._ 
ca prof. Kozłoy.rskiego pt. „Grapoli­
ty i parę nowych grup zwierzęcych 
Tremadoku polskiego", nagrodzona 
Państwową Nagrodą Naukową. Z in 
nych prac prof. Kozłowskiego wyró 
żnić należy prace dydaktyczne: „Pa 
leozoologia" oraz „Historia zw!e­
rząt". 

Prof. Jan Samsonowicz I 

chmur" w Warszawie 

• 

Wprowadzamy w życie powszechność nauczania 
--------Mt 

Ani jedno dziecko 
• • Die IDO Ze pozostać poza szł~ołą 

Manifest Upcowy uznał za je dno z najpiln:ejszych zadań, stoją­
cych przed rządem ludowym „o dbudowę szkolnictwa i zapewnienie 
bezp!atnego nauczania ra wszystkich szczeblach. Obowiązek po­
wszechnego nauczania będzie ściśle orzestrzcgany" - g~osi/ Mani­
fest. 

dza bowiem znacznymi kredytom! na 
pomoc młodzieży szkolnej. W bud­
żecie państwowym mamy ponad mi­
liard złotych na tzw. „pomoc dla 
dziecka w rodzinie". 

szkolnym spis kontrolny dzieci. Wez­
mą w nim udział wszyscy nquczyciele 
danej szkoły nodstawowcj i człon­
kowie Komitetów Rodzicielskich ' przy 
pełnym poparciu organizacy jnym i 
rnaterialn'lm sarnorzqdów gminnych. 
Sporządzaniu spisów to•.varzyszyć 
pow nna szeroko akcja uświadamia­
jąca wśród rodziców, wskazująca na 
celowość i konieczność dopełnienia 
obowiązku uczęszcz::inia dzieci do 
szkoły. 

Realizacja tego zadania wcale nie 
była prosta. 7.600 calkowicie zni· 

szczonych budynków szkolnych, zde­
kompletowane pomóce naukowe, 
pusti<a w bibliotekach, mała ilość 
nauczycieli - taki był stan p0lskie­
go szkolnictwa przed pięciu laty. 

* 
Szybko rosła ilość podstawowych 

szkół w Polsce Lu::łowej. W roku 
1944-45 było ich 14.958, w r. 1948-49 
mieliśmy ich już 22.530. Przy końcu 
minionego roku szkolnego liczba ucz 
niów w szkołach podstawowych wy­
nosiła 3.241.046. 

Pomimo tak wielkich sukcesów -
nie możemy jeszcze mówić w Polsce 
o pełnej realizacji powszechności 
nauczania. Istnieje bowiem jeszcze 
wiele dzieci, których rodzice, bądź 
opiekunowie nie przestrzegają obo­
wiązku szkolneąo, nie zapisują dzie­
ci do szkoły. Zdarza się, że nawęt 
te dzieci, które zaczynają normalnie 
naukę szkoln,.. - „wyciekają" w o­
kresie roku szkolnego. Jeszcze w mi­
nionym roku szkolnym dzieci takich 
byto wiele tysięcy. I myliłby się ten, 
kto by nrz"r)Uszczoł„ że dzieci to -
to wvłącznie dzieci wiejskie, którym 
prace wiosenne na wsi utrudniają u· 
częszczania do szkoły. 'Znaczna 
część opuszczających szkołą dzieci 
- to dzieci miasta. 

W rejonie wiejskim, gdzie wszyscy 
mieszkańcy sią znają - dużo łatwiej 
jest władzom szkolnym, czy samo­
rządom ~minnym wychwycić wyła-

Jesteśmy u progu now3go roku 
mujące się z obowiq;:ku szkolnego szkolneg') - teraz jest więc odpo­
dziecko podczas gdy w mieście pro- wiedni okres podjęcia szerokiej ak­
blem ten iest o wicie trudniejszy - cji dopilnowania spisów szkolnych. 
nie zawsze bowiem -nawet wszyscy Kierownik szkołv powinien wykarzy-
mieszkańcy jednej kamienicy się siać wszystkie dostępne mu środki, 
znajg. zmierzająca do wykonania .obowiąz-

Bardzo ważnym problemem w tej ku szkolnego przez wszystkie dzieci 
dziedzinie jest rejestracja i skłonie- w wieku szkolnvm, zamieszkałe w 
nie do uczęszczan:a co szkoty dzie- obwodzie danej szkoły. Szkołom 
ci starszych roczników, ta właśnie winny w tym dopomóc gminy, oraz 
bowiem grupy dzieci nojczęscie1 Komitety Rodzicielskie. żadne dziec­
przerywają naukę szkolną. Na Slą- ko nie może pozostać poza szkole; 
sku np. najniższą ilość dzieci obser- a dzieci znajdujące się w trudnych 
wujemy w klasach, 5, 6 i 7-ej. warunkach materialnych winni atrzy-

Nia można tłumaczyć omijania mać odpowiednią pomoc. 
przez dzieci s~elniania obowiązku Dla dokonania korektury I uaklual­
szko!nego trudnościami materialnymi nienia list dzieci w wieku szkolnym, 
- departament opieki nad dzieckiem przeprowadzony zostania w dniu 15 
przy Ministerstwie Oświaty rozporzą- j wrześnio br. w każdym obwodzie 

Kierownicy szkół prześlą następ­
nie komisjom oświatowym spisy ro­
dziców, uchylających są od wyko­
nania przez ich dzieci obowiąz,~u 
szkolneqo z wnioskami sankcji, które 
winny być wobc•.: nich zastosowane. 

Wr.ioski te z kolei rozpatrywane 
będą przez komisje oświatowe Rad 
Narodowvch i zarządy gmin. 

W sprawie lei wladze szkolne 'W'{­
dały już odpowiednia instrukcje, któ 
re bed0 przestrzegane w ciągu ro­
ku szkolnego 1949-50. 

Owocne 4 tygodnie życia obozowego 
Harcerki ze Zgierza i Ozorko'\Va 
UCZVły się pracowały nienia Książki, w ram.ach kt~rej prze 

' kazana zoslala w dmu 22 lipca 80-
i odpoczywały w Dobrzanach c:o tomowa ?ibliot~zka mi~js_cowe­

Dobrzany - miasteczko położone nie osiągną w tej miejscowości, po- mu spoleczenstwu, Jednoczesme uro 
na równinach Pomorza Zachodnie- trzebu3·a.ce3· właśnie takiego zastrzy czystości 22 lipca zorganizowane zo-

stały również wspólnie przez obie go urozmaiconych błękitem jezior i ku młodzie11.~ej energii, zapału ! at 
ciemną zielenią lasów - podobne mosfery, jaką może dać stupięćdzie organizacje. 
jest do chorego człowieka, który je- sięcioosobowa grupa harcerek. Młodzież harcerska i zetempow­
szcze nie nabrał rumieńców życia Zresztą do lasu jest bardzo blisko, ska prowadzi wspólne ogniska, bo 
po ciężkiej chorobie. Zburzone domy a ką-piel można częściowo zastąpić przy n!ch można najlepiej zacieśniać 
w środku miasteczka straszą jeszcze piękną. olbrzymą łazienką, która braterstwo młodych. 

ll'911nowa cq#r 
Wyn1ki kontroli akcji zb;órkowej na budowę Centralnego Domu PZPR 

pokracznymi szkieletami - to smu znajduje się w gmachu szkolnym, To jest garść przykładów tylko, 
tne świadectwo min'.onej wojny, któ gdzie mieści się obóz ozorkowski. ale może najbardziej konkretnych· 
ra tu przewaliła się ze szczególnym Zgierzanie rozlokowali się w bara- i owocnych w wyniku, które przy u 
okrucieństwem. Ale wśród tych ru- kach i nam!otach. Taka forma obo- miejętnym kierownictwie można o­
in co chwilę spotyka się domy, wi- zu zdaje doskonale swój egzamin o siągnąć. 
dać jeszcze śv.>ieże plamy murów, ile posiada ideowe podstawy, opar- Harcerki w ramach Harcerskiej 
nowe dachy - to w ruiny wciska te na nowych elementach wycho- Slużby Polsce prowadzą prace przy 
się nurt nowego życia, niszcząc mar wawczych harcerstwa. O tym, że o- pieleniu w polu, p<tmagają przy żni­
twą pustkę miasteczka. bozy harcerek ze Zgierza i Ozorko- wach i si:mnkosach, oczyszczają z 

l.627.T39.i38 zlotnh oto stan 
zh:ćrJ1i na F11ndu~; Burlowv CentraL 
ne~o Domu PZPR na dzie~ 31 lipca 
rnku Lież. 

'l'o przeszło półtora miliarda zło_ 
ty. h, zebrane przez polski świat pra_ 
cy, ir.a olbrzymią wymo,l"ę - jest do­
"·(,rJcm wz:-wiązania i ofiarności IDiłS. 
k:óre nie szcŻęc17ą. wysilku, by jak 
r•~jsz~·bcicj mógł stanąć Centralny 
Dom PolskiC'j Zjednoczonrj Partii Ro· 
bo~n)rzej. 

nrnki akcji zbiórkowej w niektó-
trrh m:cjscowościach są. wynikiem -
jak slw;erdzili kontrolerzy - złej pra 
cy :ikt:nvu, w pierwszym zaś rzędzie 
pt-!·10111"1 ników. 

GJ . .Jwno hraki w pracy pełnomocni­
ków, jr.k wykazała kontrola lipcowa 
- to nie prowailzenio cz1:sto zeszy­
·,(w kontrolnych, nic wydawanie w po 
rę crgieick za pobran(l pieniądze, nie_ 
umiej<;;tność wyliczenia się z pobra. 
nych cegiełek. 

Podczas odbytl'j niedawno kontroli 
- kontrolerzy pomagali skarbnikom 
i sekretarzom w usuwaniu nicdoci!g:­
nięć, udzielali im wyjaśnień i wska­
zówek. Wpłynie to niew:itplhde na 
usprawnienie tej akcji na tych tere­
nach, gdzie praca jeszcze post~powola 
opieszale i przyczyni się do zaktywl... 
zowania. tycll wszystkich towarzyszy, 
którzy są. upoważnieni przez partię do 
pracy na. tym odcinku. 

Z daleka spostrzec już można po- ·wa zdadzą swój egzamin - przeko- grurn l'.l!:>e miac-teczka. rvnodzież po 
wiewające wysoko biało-czerwone nują nas formy pr:icy na obozach. s!ada pelną ś\•:iadomość wartości v;y 
flagi. To obozy harcerek ze Zgierza w swej pracy harcerskiej nie są konywanej przez siebie pracy, zapo 
i Ozorkowa. Trochę to dzi\vi. Obozy same, współpracują ._ caiym miejsce znając s:ę jednocześnie przy pracy 
harcerskie w miasteczku, zamiast wym społeczeństwem, a zwłaszcza dla wsi z jej potrzebami i miejscem 
wśród lasów, nad jednym z :!lcznych z bratnią organizacją ZMP. Wspól- jakie zajmuje wie~ w naszej gospo­
jezior? na droga z miejscowym ZMP przy darce narodo'Nej. Wycieczki do oko 
Budzące się wątpliwości wyjaśnia realizacji podjętych zamierzeń. skła licznych wsi z2,znajamiają harcerki 

ją komendantki dwóch obozów: dru da się z trwalych i imponujących z ośrodkam'. rn:i.,zynowymi. działal­
hna Lasecka i druhna Stagraczyó- etanów. I tak harcerki wsoólnie z no§clą Związ!m Samopomocy Chłop 
ska. Obozy harcerek zgierskich i o- zNfp zorganiwwały świetlicę dla sk'.ej, formami pracy spóldz'elczej, 
zorkowskich podjęły w czasie akcj: miejscowej młodzieży, prowadzą ak jak i z kulturą ludową: pieśniami, 
letniej służbt:, której pełne wykona- cję oświatową Komitetu Upowszech tailcami, motywar:1i ludo'.\'ymi, oby 

"\Vplat-v z nic:,tórnh tcrcn61v i;rzc­
kroc;,vly. zadekl::iro.;a nc sumy. I tak 
1•p. wojcwództ-v.-o śląsko_d:: browskic 
wdHilo w stosunku do 78deklorowa_ 
n}·~h rnm o 8.66i.ODO 7.lotych ";ięccj. 
R1)ą11icż miasto i.rar~za"·a wykonalo 
sn·c\j :Jan wpłat w lOJ,7 proc., wpla_ 
ca,i:11: 16-t2S2.5S l złotych. Dobrze rów­
nie:i. w;;wil!zujo sig ze swych zobowią.· 
zoit Lublin - wplocafoc 09,S pro-;. 
z(<Jcida•owanych sum. 

czajam:. 

F il harmonia Łódzka jest jedną z naj I Przed nowym sezonem muZ'1CZnym ' czenie harmonii, jako funkcji melo- Na ob::zie h;:rc:::r.>kim realizuje się 
wcześnie j zorganizowanych or- o 1 ( dii. Zapoznać z instrumentami i rolą poprzez 'vlc:ści\vy program ideowo-

kiestr symfonicznych w Polsce. Wio- zadaniach f 1lharmon1·1· to• dzk1-e1· sło' w parfl ~ grup instrumentów w zespole. Dać wyche>wa\•;czy z:isadniczy element 
dze miejskie włożyły ogromny wysi- · . 'ł ) pojęcie o zasadniczych farmach mu- założeń pro[~ramowych - nowy sto 
lek, aby utrzymać tak cenną ir.sty- ================================:. zycznych i styla~h. sunek młodzieży do pracy. 

:!';ie wszystkin jednak cyfry są. tnk 
zado»rnlającc. Województwo łódzkie, 

rnia;to · Lódt, woj. TI"arszawskie, woj. 
i;<lal.~kie - nie wypełniły należycie 

s11"0· 0 1i zobowi:iz:iń. 

J .<zrgo tak si~ d z~cjo1 Jaka jest 
tr ' rrzyczynn') 

W cię.gn miesiąca lipca przrprowa­
rln.r~ została przez nkt~·w portyjr._\. 
ogi'<! 1! 2k1:1jo;rn kontrola akcji zuiórki 
\\ e 'l'<:7stkid1 organizacjach podsto_ 
1yo1Yych: }:ontrola, w której hrało u­
dział J 0 i v~ircv a ktyll"i. t<iw - wyka_ 
zuh "icic · 1;ic1lociągnięć w tt>ren!c, 
>pO\,·o ;'='" an:nh sl::tb:j. prar·ą. n-ojewódz 
ki«], powiatO\'<yeh pełnomocników 
i' I 1i1'1~ ri.i 

tucję kulturalną w robotniczej Łodzi. Warunkiem powodzenia takiego świadoma portawa wobec wyko-
Odbudowario i wyposażono salę bytkiem wyłącznie e litarnej sztuki. To- ny, oraz przez umożliwienie młodym „słowa wprowadzającego" będz:e nyv,ran>•ch p:·ac w ram3 ch Harcer­

koncertową przy ul. Narutowicza 20 też już obecnie należy zastanowić się kompozytorom polskim przedstawie· jego jasność, dostępność oraz e'liuz- s!;:!cj Słufo:v Polsce. rodz:ące się w 
i usta lono stan prawny oraz finanse nad zadaniami Filharmonii i wyty- nia najnowszych utworów. Równo- jazm prelegenta i kierownictwa całej I tych form,cch współz:nvodnict-.vo v, 
Filharmonii, która sta ła się instytucją czyć je j formy działalności, aby od legie z tym umożliwi występy poi- akcji. Bo oopularyzować sztukę moż- pr2cy rn'. 0 dzy drużynami. zc!':tepam• 

następnego sezonu muzycznego mo- skim, a na prawach v1zajemności - na tylko przez entuzjazm populary· I' i uczestnik·:mi. to r ea. 1:-ov:any v miejską, obficie zasilaną z kredytów gła ona stanąć w szeregu instytucji i obcym odtwórcom. zatorów. sposó1J na(·.;-·a'.„y wł<1.ściv:>' stas·_• 
państwowych. . pracujących nad przebudową nasze- Druga część dziatalności musi iść Od bieżące;:io roku Filh:irmonia I nek do pra:y. Śy;!cźyc:1 p!·zy'.;:'.-id-1n 
Wyrażając najwyższa uznanie dla go życia kulturalnego. w kierunku pracy popularyzatorskiej, stała się instytucją państwową, o jej nov.1ych f~rr;1 pracy i jej imp'.mu;;i 

dotychczasowych wysiłków kierow- Filharmonia spełniać winna podwój pracy od podstaw, dla przeciwdz ia- pracownicv przyjęci zostali na eta t· cych w~·nik~ v dost<1rc;:ył;i .hól::cer­
nictwa i członków Łódzkie j Filharmo- ną rolę. Musi być pr.Jcownią umożli- łania kosmopolitycznej truciźnie „kon Ministerstwa Kultury i Sztuki. Nakło- 11 k~~:_ _zg!cr:k~ri:1~-~ ?z:rkaw~k:rt;. ,'\?­
n:i, walczących z trudnościami fina n- wiającą odtwarzanie naszego dorob- certów życzeń" i muzyczki dancing o- da to na nia nowe obowiązki. Jo ko c.e, ka d:i . „ - ~- rir;:i, gc_'lz.e oz e ,\ -:­
sowymi i technicznymi, warto zosta- ku muzycznego i n'Jjwartościowsze- wej, która wulgaryzuje smak orty- instytucja po.ństwowa nie może s:ą c~ęta mogły .bezposrednio 7:c:kr;ąc 
nowić się nad przyszłością tej pia- go dorobku muzy:znego świata. styczny szerokicii rzesz słuchaczów. odtąd Filharmonia zmk!epiać w gra- się z olbr~yrr.•m rozm::ch~m 1 twor-
cówki, zadaniami, jakie ma do spe!- Z drugie j strony musi objąć- kierow- Najwłaściwszą formą działalności nicach jednego m;asta. Musi ~w„:eż czą praq r.c::;:::::;:io ro~lotnika. 
nienia i wynikającymi z tego naj- nictwo akcji umuzykalniania najszer- w tym zakresie byłyby koncer1y dy- wyjść na zewną trz, urządzać kor.- Czt.ery tyi;"Jdn:e życ;a ob:nowego 
skutecznieiszymi formami d ziałalno- szych warstw, podniesienia ich na daktyczne, obejmujące najcelniejsze, certy w innych większych ośrodkach harc~r~k hufc'.l z:;:e:·skic<;:i i ozor­
śc i. Filhmmania bowiem jest instytu- wyższy stopi€'• kultury artystyczMj, lecz łatwo zrozumiałe ufwory zespo- przemysłowego o~qgu łódzkiego. kow~,{:ego -:- . to .c::icr~'. t'.'goclnie slu 
qą społeczną, mającą duże zobo- rozszerzeriia ska li ich przeżyć emoc- !owe i soloNe według z góry opra- Wa rto już teraz zastanowić siq szn'.'J 1 Wh.3crn·'.'J .akc 11 w::cho\~•aw­
wiqzanio w s~osunku do kultury no- jonainych. cowonego p!anu, który naszym zda- na::l tym projektem, tymbardziej, że czeJ ~ .?.r~;v::ct?,8~c}; . p:-ze; Zw1ąz.ek 
rodcwej. Pierwszą częs-: swego zadania niern nie powinien być planem hisfo- Filharmonia Ł6dzka może się w ton HarLe. ~t ·\a P,il-k.er;o, ,o zwyc1ę-

Robotnicza Łódź pragnie, oby jej spełni Filharmonia przez wykonywa- ryczriym, o raczej rzeczowym. Naie- spo3ób stać wzorem dla innych te- stwo nad. $l 3 r:mii form3 m: wycho-
Filharnionia posiadała wyraźna obli- nie największych dzieł muzycznych, ży wyjaśnić słuchaczom na powszgch go •odzoiu instytucji w kraju. ~~~~~~::::;mi w '\"<?lee 0 naszą mło-
rz~ soołeczne, by nie była ona przy uznanych przez cały świat kultura!- nie zrozumiałych przykładach zra- c w;es"' b 

. • . ~n erg. W. Snruch. 
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Kronika m. Kutna I Zarząd Mieiski w Kutnie 
przystąpił· . do energiczn-ej" akcji remonto· ~i 

Najważn'ejszym zadanie~, sto nego mfas.ta. Miejska Rada Na- duszu Gospodarki Mi~szkaniowej remonty budynków przy ul. P'.'~­
jącym obecnie przed Zarządem rodowa przedstawiła Radzie Pań- za pierwsze półrocze br. w sumie rzecznej 24, przy pl. Wclnośd ~!4, 
Miejskim w Kutnie, to sprawa•rc s~wa s:i:cze~ółowy kosztorys ·naj- 3 milionów złotych, przy czym pl. Wolności 20 i pl. Wolncśd 15-
m:Jntów domów, zam1eszkałych niezbędniejszych robót inwestycyj roboty prowadzone są systemem i 16. Domy te zamieszkuje 70 

Wędrótvko 
po wo, e\~ództlivie 

W~ELUII' 

W powicc.:: w~elm"d>.~m wsz::;­
stkie gminy pos ackj;:i v:!8sne bi­
blioteki. Na po~::ątku bieżącego 
m°E~s!ącli. osta:tn.ia i': ~;:n_n, nie po­
s'adająca j::::c:cze b bl oteki, g:m:­
na Czastc-.ry, otrzyn:i.aia komplet 
książek, s!dadcijący się ze 1 OO to­
m6w. W związ~m z rozbudową sie 
ci bibl"otck w po'v:eci:: \7ieltli1-
sk·m no~owany jc::st tutaj z:Bc'­
ny wzrost czytelnictwa. nn 

?rzez bdueść robotniczą miasta. nych. które po ich real:zacji po- gospodarczym. rodzin robotniczych. 
Ostatnie ulewne deszcze byly sy prawią warun!!.i k1.tmunalne klasy Roboty kanalizacyjne przepro- z chwilą uruchomienia kredy-

;nałem ostrzegawczym dla władz rebotniczej. wadzana są na ulicy Zamenhofa. tów z Rady Państwa Zarząd Miej 
samorządowych, dla Nadzoru Tech Rada Pailstwa przyznała miastu vszystkie budynki przy tej uli- ski, przeprowadzi Kapitalny re-
nicznego Zarządu Miejskiego. 8 milionów dotych dotacji n!ł re- cy otrzymają urządzen'a kanaliza mont kilkunastu dalszych budyn 

W ubiegiym tygdnh rn!irto o- monty demów. Suma ta jednak cyjne, co w znacznym stopniu pod ków, przy czym roboty te mają 
trzymało 1000 k1 s;!loly i 60 ro- nie jest wydarczająca na zaspo- niesie stan sanitarny tej dzielni- być ukończone przed jesiennymi 
lek papy. StG>no"'.Vi to jcdn~k rn!- ':oj:nie wszysthich potrzeb mia- cy miasta. deszczami, które zazwyczaj pa-

KOMU WINSZUJEMY 
Ponie:fa.„ dnia 15 sierpnia 194~ r. 

a _/lWA raAz. 

komą część zapotrzebowania mia sta, które znacznie ucierpia.ło w W całej pełni prowadzone są 1ają w listopadzie. (b). 
sta na te ar~y1:u!y. l{irr~cJr;•:::"i:>t czasie działań wojennych w 1939 ____ ...:........:..... __ _.:_ _____ .....:._.....:.....:____ -------

Dzi3: Wn. NUP Zarząd Dro~owy w Ra'<'•-=- •• ::.­
zovieck ej zorganiz::iwaI wyciecz­
kę cila swych pracowników ds 
Warszawy dld zwiedzen:a trasy 
W-Z. Ucz€stnicy Y.rycie:zki po 
obejrzeniu najnowszych zdoby­
czy na polu odbudov.c;r \7p.rszflwy 
byli w jednym z teatrów v:a" 
sza wskich. 

\V A~NIEJSZE TELEFONY 
Pcw. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 

domów, w większe>ści adrnin'stro roku i zostało mocno zdewastowa K~no oh1°11.:lA rwd· o~DJ'A 
wanych przez Zarząd Miejski. ne przez okupmta hitlerowskie- a U-4.ł V'W ~ 
wyrna~a natychmiastowej napra go. 
wy dachów. . Mimo, że kredyty z Rady Pań- we w•· ześnOu 

Zflrząd Jl!iicjski w Kntnie doC'e stwa nie zostały .leszcze urucho­
nia powa:.;ę ~y·\~a::ji na tym od- mione' Zarząd Miejski „pelną pa­
c'nku i \•::;1.7::;t~dt> swe wysiłki rą" prowadzi roboty budowlane 
skierował tn a1:-::i~ rn~~tów do [ i kanalizacyjne w Kutnie. Na ten 
mów i -r:i<hiesh::i'"' !l•T'l" s:irhar cel przezn2czono pieniądze z Fun 

Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
I:'rezydium Pow. Rady Narodowej 

- 102 
Pow. Zc.k!ad Elektryczny - 32. 
Urząd Zd:-o-:;via - 91 
Polliki 0:1cnvony Krzyż (PCK) 

- BD omłoty 

Komisja Oświatowa przy Po- ka, 7) Ostrfr·..vki, 8) Kopy, 9) Zagó 
wiatowej Radzie Narodowej w rze, 10) Baby, 11) Wojc!echowo, 
Kubie ustaliła w plan··. pracy 12) Teresin 13) Głaznów, 11) Jan 
Kina Objazdowego w miesięcu kc-wice, 15) Glo~owa, 16) Wola 
wrześniu kolejność wyjazdów do Nowska, 17) Szubsl{ Duży, 18) Vlro 
poszcze36'nvch gromad w powie- czyny, 19) Gnojno. 20) Boża Wo­
cie kutnowskim. la, 21) Nowa Wieś, 22) Wały, 23) 

Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpi:::c:aln'a 8':'ole:-zna - 31 
Pogoto,-,ie Sanit;rne PCK - 90 
Urząd Rep:.1trbcyjny - 86 

dla mało i śr~an;orolnych chłopów 
Kolejność ta została ustalona Marcinów, 24) Rybie, 25) Pawło­

jak nastęouje: 1) Niechcianów- wiec, 26) Łęki majątek i wieś. 27) 
Miksztal, 2) Grodno I i II, 3) Ostro Wal"sz::w, 28) Garbów i Stradzew 
wy, 4) Bzówki majątek i wieś, 29) Orłów, 30) Wola Kalkowa. 

W tę niedz " elę udaje s:ę wy­
cieczka do Warszawy zorgan:zo­
wana przez pracowników Staro­
sh7a Powiatowego. \V programie 
przewiduje się z,„:cdz~n:e trasy 
W-Z i pobyt w jednym z te­
atrów. (m) 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. uli-.:::i 
Narutowi:!:>:a nr. 20 - tel. 108 

Apteka „Pod Orłem" - 106 
Wnlenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 

_W . Starostwie ~ow' atowym w f kontrolę Ośrodków Maszynowych, 
Kutnie odbyła się 1rnnferencja które je zaopatrywać bĘdą w ma­
kierown1ków Ośrodków Maszyno teriały pędne, i <lbnć będą o to, 
wych i. właścicieli kompletów llby mało i średniornlni w p:erw­
m:ocarmanych z całego terenu po sz~rm rzędzle lmrzy~t:JH z usłu~ 
w1atu kutnowskiego. OśL"ndków i o;ywe.tnych mkcarni, 

5) Augustopol, 6) Liliopol, Łojew I (C) 

Szkolenie al<ływisłów 
Związku Spoży"1ców 

ZGmRZ 
W ostatnim czasie na terenie 

Zgierza przeprowadzono szereg 
prac, związanych z podniesien:em 

wyglądu estetycznego miasta. 
Powstało tutaj ostatnio wiele zie­
leńców i sk,.v-erów. Dla wzmoże­
nia tej pracy Zarząd Miejski wy­
stąp' ł nicdavmo do Urzędu Za­
trudnieni.a o przydzielenie 23 pr3 
cown:c dla przeoro\vadzania ro-

DYŻURY APTEK 

Konferencja, w której wziął przy czym kierownicy Ośrodków 
udział przewodniczący PRN ob. Maszynowych opracują kalenda-
Smolicz, miała na celu urcgulow~ rzyk omłotów w poszczególnych W lokalu PRZZ w Kutnie od- I Na zebram,, poruszona została 

Dzisiejszej nocy dyżuruje apte­
ka „Pod Orłem". która mieści się 
przy ul. Stalina 11. 

nie nic-zdrowych str.sunków, pa- gromadach. było się zebranie Zarządu Zw. sprawa wyborów .do Rady Zakła 
nnjących w niektórych Jtroma- Cena młócki dla maszyn czysz Zaw. Prac. Przemysłu Spożywcze dowej F-a Janasz i S-ka, gdzie 
dach powiatu, 2dzie mało i śred- czących wynosi 7 kg omłóconego go Pododdział w Kutnie. Tow. część pracowników należy do Zw. 
niorolr.i zdani byli w czasie omło i oczyszczonego zboża od 100 kg. Aftowicz złożył sprawozdan:e z Zaw. Prac. Handlowych i Biuro­
łów, na łaskę prywat.Dych właśc1 Dla maszyn nieczyszczących opla wyborów do Rad Zakładowych wych, reszta zaś do Zw. Spożyw­
cicli młocarni. ta za godzinę młocki wynosi 2fi kg Jw zakładach ptacy przemysłu spo ców. Sekretarz PRZZ tow. Jan 

Redakcja i Administracja ,~Gło 
ru Kutnowskiego" mieści s1.ę w 
Kutnfa przy · ul. Narutowicza 2. 
tel. 217. 

W wyniku obrad, postanowio- zboża. (C) ·:ywczego, które zostały w powie- kowski wyjaśnił, że wybory w wy 
no prywatne młocarnie oddać pod cie kutnowskim już zakończone. żej wymienionej firmie, będą u­

bót plantacyjnych na terenie 
Zgierza. (H.) 

Z~rówka zastąpi kopcący kaganek ... 
Swiatło elektryczne dla wsi województ"~a łódzk~ego 

chylone, ponieważ na jednym za-
kładzie pracy n;e mogą istnieć 

dwa związki. Następnie tow. Jan 
kowski zawiadomił zebranych, że 
z dniem 1 września, organizowa 
ne będą kursy branżowe dla człon 
ków Rad Zakładowych, Mężów Za 
ufania i aktywistów związkowych. 

LUTOMIERSK 
W najbliższym czasie rozpcicz­

ną się roboty brukarskie przy ul. 
Zielonej. W tej c;hwiii zwiezimiy 
został już częśc· owo budulec, mia 

nowicie kamień. Po zakończeniu 
prac żniwnych złożona będz:e 

reszta materiału. Bruk założony 
będzie na powierzchni 600 ~·e­
trów kwadratowych. (e) 

„Nie ma co mówić. Na wsi jest pow~ecie kutnowskim zelektryfi­
teraz lepiej niż było kilka lat te- kowanych będzie 106 gospo­
mu . .Zeby tam n·e w:cm jak kto darstw, w powiecie łaskim ~ 
chciał temu zaprwczyć, to prze- 335, w łódzkim - 441, w piotr­
cie pra•.,-cl.1 j ~st, że i przed wojną kowskim - 500, w sleradzkim 
nic n'<~ <~:>:o na przeszkodzie, - 265, w powiec·e radomszczań­
aby w p·n-:i:)cie ~!derniev/ck:m skim - 801, w brzezińskim -
w kcżdej ,-;::;i było światło eh•k- 825. Największa ilość gospo­
tryczne. A nie bylo. I nie tylko darstw wiejskich bo aż 977 ze-

. n;e było, ale nikomu do głowy lektryfikowanych zostanie w po­
n · e przyszło, żeby za · nteresować w:ecie opoczyńskim, oraz koncc­
tym chłopów. Niech tam sobie kim - 1056. Razem ma być więc 
siedzą przy zakopconej lampce zgodn:e z planem elektryfikacyj­
naftowcj, jak ich dziady i pra- nym w województwie łódzkim w 
dziady - myślały sobie nasze rzą roku 1919 zelektryfikowanych 81 
dy, dbahce tylko o debre intere- wsi. 
sy kapital"stów. Chłop był po- Elektryfikacja wsi w woje­
trzebny, ale jerr.u n ·c nie było po wództwie łódzkim przeorowadzo­
trzeba. Przeciwnie, dążono do te- na będzie przez dwa Zjednocze­
IJO, żeby chłop dużo nie wiedział, nia Energetyczne - radomskie i 
nie medytował, n;e dopominał s'ę łódzkie. Sprawę przeprowadzenia 
o swoje prawa. 'Toteż wieś pol- w terenie odpow· edn'.ej propa­
f:ka tonęłaby j;szcze Bóg wie jak gandy, wyjaśnienia ludności wsi 
długo w c·emnocie pod każdym wytypowanych do elektryfikacji 
wzglc;dem, gdyby nie nasz obecny dobrodziejstwa takiego oświetle­

ustrój, ustrój Polski Ludowej" - n 'a, zachęceni3 gospodarzy do 
oświadcza gospodarz małorolny zgłaszania swoich gospodarstw 
spod Żelaznej, pow. skierniewic- do akcji elektryfikacyjnej, wziq­
kie~o. / ły w swoje ręce utworzone spe-

Jak idzie praca przy lampce ~:jalnie kom;tety terenowe, powia 
naftowej czy przy sw1ecy, do- to-,„-e i gminne. na czele których 
brze wszyscy \•.Temy. Ani igły do sto; Wojewódzki Komitet Elek­
brz~ się nie nawlecze, robota idzie tryfikacji Wsi. Niestety, jak s'ę 
n · esldadnie, bo i co to za praca, dało zauważyć, Komitety Tereno 

· Uórą trzeba wykonywać przy sa- we nie wywiązywały się dotych­
rnz; lamp·e, bo o parę krokóvv czas należycie z podjętych zadań. 
j~tż cień pada i źle się w·dzi. A .Już mamy połowę s·erpn:a, a je­
rzytać, to już wcale n :e rnoin<.. szcze w wielu wsiach gospodarze 
bo oczy bo~q. I jcs;:cze j 2dna pn? nie wiele wiedzą o całej sprawie, 
szkoda. 01v1ict1-.nie naftriwe dro- a cl co wiedzą, dotąd jeszcze me 
r,o wyp<:'.dn i t ak cz€'.sto bywa, że zgłos!E swoich gosDodarstw c2-
r:::::i '::> by s«~ j3s<:c:ze coś zrobić , Iem umieszczenia ich w planie 
ci!o clb os"!:::;;;:;(ln');'.;:i b':rpP, się g1 budowy sieci elektryczne j w da­
si i w :::zesmc prz: rywa pracę. nej gminie. w ·cle też gospo-
11 '.l'tkę , czy cz~rtan;e gazety. darstw, choc·ciż ząłos]o swoJ u-

s'.;:0ńrzyły s"c~ n:i sz~cę:i-:'e tam dział, nie wpłaciło rat na nie 
t ~ prz:::clwaj ;.mn e C"'C.1Sj'. I c'iot nrzypadających, ani nie podpisa­
n::i.'.;; n e odrazu, u1 ~ wsz,vstkie ło umowy. Taka praca Kom:te­
,.,s'e 110 kold w nnszym woje- tów Gminnych Elektryfikacjt Wsi 
'· ·6U.;::t;vie, b:-.dą m~aly ś1,,riat10 opóźniła rozpoczęcie robót w te­
r· ' cktryczne. ,Jc:;zcze w tym ro- l'en\.e. Gdyby nie to, w wielu 
1,_1 cl w::: i bĘctzie mo;:zł o nsunąć '·'·'siach produkcyjnych, samopo­
l.1,~111y n aftow'.) z'.:! swoich chat. mocowych i innych było oy już 

W po-.viecic skierniewickim św·atło. I n 'ewiadomo jak długo 
rrzeY1id;•j ; s ę założen,ie instalacji czekało by się na obudzen:e Ko­
dcktrycznej d1a 440 gospodarst'N, mitetów Teri!now~•ch, gdyby nie 
\'! rawr'kO - mazow'.eckim elek- wkroczyli w te sprawy przedsta­
!ryc:o:;10ś-': otrzyr"1ają 492 gospo- wiciele part:i. W każdym tereno 
<' <r::twa, w ło\vickim świado wym Kom1tec e Ele:-.trylikacji 
1eldryc;-;t'.''.:! wpłonie w 144 go- Wsi zasiada obecnie przedstawi­

. ,)ochrstwach. W powiec'c W!e- ciel czynnika społecznego oraz 
l ·1(1sk m 7c światła elektrycznego partii i odrazu w · dać zmiany! Ro 
r~rnrzysta kilkaset gospodarstw. bota ruszyła z miejsca. Uświado­
Prz:e3zło dwa tys'. ące mieszkań- mieni i zachęceni gospodar.ze b ez 
c6w, zamieszkuj ących 404 gospo- dłuższych korowodów podp'.sują 
darstwa w powiecie łęczyckim, umowy i wpłacają zaliczki, bo 
będą mogły pracować nie przy zdają sobie sprawę, że korzyść, 
kopcącym knocie lampek nafto- którą będą mieli, nie da się prze­
wvch. a le przy żarówkach. W' liczyć na pieniąt:lze. Udział E!osoo 

Celem przyjścia z pomocą dzie 
ciom szkoły podstawowej Nr 4 w 

darzy w przewidz:.anych kosztach nym terminie. Jest sprawą bar- Kutnie, która znajduje się pod 
jest tylko częścią wydatków na dzo ważną, aby Komitety Gmin- opieką Zw. Zaw. Prac. Przemy­
roboty przy zakładaniu przewo- ne i Powiatowe wypełniły swoje słu Spożywczego, postanowiono w 
dów i urządzeń. Reszta pokryta zobowiązania i dostarczyły w po- parku „Wiosny Ludów" zorgani­
zostanie kredytami rządowymi. rę umowy, podpisane przez chło- zcwać zabawę dochodową. 

Wojewódzki Komitet Elektry- pów, gdyż niedopełnienie tego, Postanowiono również w celu u 
fikacj1 Wsi rzucił hasło współza- znowu spowoduje opóźnienie ro- masowienia sportu, zorganizować 
wodnictwa między wsiami .zgło- mecze piłki nożnej między paszcze 
szonymi do elektryfikacji. W ten bót. Toteż mie:;zkaqcy wsi obję- gólnymi zakładami pracy. Dochód 
sposób pow.stanie szlachetna ry- tych planem elektryfikacyjnym z tych imprez przeznaczony bę-

Przygotowania 
do zasiewów jesiennych 

walizacja m'ędzy mieszkańcami winni sami dopilnować, aby ich dzie na Orkiestrę Miejską. (C) 
gromad o przyspieszenie zapro- sprawy były dobrze załatwione, J Yf gminie Unewel pow. opo-
wadzenia do kh domów światła zaś Komitety Elektryfikacji Wsi Ut r 0 czyńskiego, czynione są przygot.J-
elektrycznego. Współzawodnictwo t -il „ wania do zasiewów jesiennych. 
przewiduje kilka punktów, które ak powiatowe jak i gminne, od- nauz'łvyeza5ne ':hłoi:l n:·.-:vstci.·:~~i 
zostaną podane do w·adomości w powiedzialne są za wypełnien:e ę d o "Rfł\T - - -- do ; ' __ ::-i ·.:i 

najbliższym czas!e. Dla zwycię- należących do n:ch obowiązków. pos1e zenie ..... l'I pól pod żyto oraz do naprawy na­
skich gromad oraz gospodarstw Od nich w dużej mierze zależy, Jutro we wtorek 16 bm. o godz. rzędzi rolniczych, jak sprę:i:ynó-
będą. na9rody. czy w 81 wsiach naszego woje- 10-ej w sa)i konferencyjnej. Staro wek, siewników i t. p. Według 

Z1ednoczen:e Energetyczne . . stwa Powiatowego w Kutme od- otrz ma-n eh · f ·· · 
Łódzkie przystępuje do realizacji wodztwa, zapłoną Jeszcze w tym I będzie się -nadzwyczajne pasie-, . Y Y m ormacJt, w gmi-
spóżnionego planu z postanow·e- 1 roku żarówki elektryczne. dzenie rozszerzonego plenum Po- rue. Unewel w bież. roku żytem 
niem wykonania go w przewidzia (Sak.) wiatowej Rady Narodowej. obsianych zostanie ponad 400 ha. 

Troska o zdrowie w ramach Planu 6-letniego 
• www 

Dobrze wyposaione Ośro 
dopomogq nam · w walce 

Zdrowia 
gruźlicą · 

?ań::two nasze przywiązuje wiel· 
ką \"Jagę do walki z chorobami spo­
'.cczilymi, a przede wszystkim z 
;r:iź•ic'!. Nasze co:-az liczniejsze 
) l:::cówki prze:::iwgruźlic'ze leczą, i 
prowadi~ą szeroko zakrojoną akcj~ 
·Jrofib klyczną. J cdnocześnie tro­
ska o stwcrzenie ludziom pracy de 
brych warunków bytu, a przede 
ws::;y;:t!dm opieka nad zdrowiem 
jziecka, przyczyniają się do 
:mmi'}j3zenia ilości zachorowań na 
~ruźlic'.). Mimo •to jednak jest jesz 
cze bsrdzo wiele :.::adawnionych 
vr.: ypadków, a także świeżych za.­
·haro·.vań w środovlis!m, gd:;1e lu­
'•i- nie na do::ts \:ccznie uświaclo. 

mieni i przebywając razem z chory 
:ni na gruźlicę zarażają się. 

Wyp2dki takis s;:iritvlrn. się rów 
nież wśród ludności wiejskiej, 
gdzie n :sl:d przed wojną poziom ży­
c:a i bieda były idealnymi warun­
kami rozpcwne:echniunia się gr-uźli­
cy. 

Na t cL"enie raJzc~a wojewóclz· 
twa istn'eh w k1i<lym nfr'!fcie po 
wiato>7yin, a cz-;nto w grn·n::\ch -
-;ioradnie p:::zedv1gru:!iic:~. Ma ·r 
one ~a z:::<lanic uświada!.nianb lnd. 
:o2ci. badanie zgłaszaj:vych się. 
·eczmie, a takb w wypadkach ko 
niecznych. kiero·-:ac1ic do ośrodkóv 
lecz~iczych. jak rzoitale i sanato­
:-i:l.. P:i:-z. :lnfo or::'.:dwir.::-uźlicze zao-

z 
patrzone są w niezbędny sprzęt, ko1 jącej się gruźlicy. Również nau- leczenia sanatoryjnego, Chorzy na 
nieczny do badania i posiadają fa- •c;y'.)1e'atwo jako mające bezpo- gruźli~ skóry, znajdą opiekę i 
chową obsługę. W planie 6-letnim, średnią styczność z uczącą się mło właściwe le'.!zenie w H:liPJce Derma 
wszystkie poradnie przeciwgruźli- dzieżą i dziećmi, poddane zostanie tologicznej Uniwersytetu Lódzkie­
~ze na terenie wojewód~twa łódz- badaniom. Kolumny Ruchome prze go. Służba Zdrowia pragnie w spo­
·.dego otrzymają nic:·;;:dnc do ba- badają następaie młodzież szkolną. JÓb radykalny lec:i:yć chorych na 
dań i leczenia aparaty i sprzęt. młodzież zorganizowaną w związ- gruźlicę, prowaćltl:ąc leczenie aż .do 
Tam gdzie był tego niedobór, zo- kach młodzieżowych i spc:i.owych, ;.;apewnienia chorym możliwości 
Jtanie uzupełniony. Personel robotników fabrycznych wrayst- pracy. Toteż wypadki wymagają­
wszystkich poradni zostanie prze_ kich zakładóv1 pracy na t erenie wc ce leczenia sanatoryjnego będą kie 
szk olony w rentgenologii rozpo- jewództwa oraz ludność wiejGką. rowane do sanatoriów w miejscowo 
znawczej. A. b 'b d kl d n . 5cfo.ch klimv.'~yczych na terenie ca-

Ict·-' - ·---. rbecnie Kolumny Ru- ze Y w sposo . ? ·a 1:Y ll:Wl- :ego państwa, Na naszym terenie 
cho~e Pn~c:!iwgruźlicze które ob- dować. źró~ła zar~zen, . zwiększo~a przewiduje się na ośrodek ieczenia . „„. . . dd 1 ' d . t zo3tame liczba p1elegn1arek-v1ywia . Gł 
pz....zaJą wme o a one o mias , d • kt. . t - . . bo 3anatoryJnego owno. 
""~t l' b · · k owczyn, ore m eresoA.Tac się __ 
·•J" aną icze me zw1ę szone k · . · h - d · l t 

7 -· -~· • , ~ ; dą warun ami zycia c orego, e Pr::iwa zona przez ostatnie a a 
../·A -- - „aop'.ltrzone zostaną ' · t 1 . . d · · , ·1 · · · k 

apa:;aty rcntP-enowski:l małoobraz. a.me Je~o ro zmY: I uomawnuow: - pierwsze powoJenue, szerc o za 
,_ .., m1eszkaJących z mm razem. Wsz<:. krojona akcja walki z tą groźną 
.,owe. ki d · ·1· b b b b oł · t l · · Kolumny Ruchome będą syste- . e po eJrzane o gruz icę oso y ~ c _oro ą sp eczną, JeS na w asc1-

. . • . ,_ . dą natychmiast poddav:&ne bada- wej drodze. Opieka netl dzieckiem 
-'1atyczm'J odv11edzac povna"y J • • t l 1 . n~1· e11· ~ ..,-- ~ 1~ k · b d · 1 · mu t ewen ua nęmu eozemu. u • { cd jego urotlzcnia, uśw-iadJ;nienie 
ryruepr~ ·1..c ,,ri, a CJę a ania ca e . k . ., • · · 1 · k h · 
ludności zamieszkującej dane t err :::w:1ę -:::m1:.i i ,osc1. pie ę~mar~ ··· C matek, dobre 1 corw: lepsze warun-
ny. w pierwszym rzędzi~ badane bf ?z1.e. możn~ f!rznmowac. '~1ęk;~r: '<i bytowania całej klasy rcbotni-
1ą hkie srrupy ludności którycr ~losc p~cJe~t.m„!. Przey11duJe ".'1ę, czcj i jednoczesne pro'.vad::enie lecz 
-:aję::ie i ~r ·.'unki życia' zmuszaj? ::c ~r·;;"lotnosc Po:adm

1 
P
0

rze1J1u. nictwa w t erenie, je:it re:tojmią, że 
·1o· ptr"eby'nnb w w:::runkach :-;ruzhczych ~vzrośme o O proc. zwakzy~ny at~.ki bal;:·;_ji ::;ruźlicy 
1moż1iw:aj~cych :::arażcnie ·się gruf W dalszym ciągu prowadzone i n!e damy im motlhrnści rozwoju. 
iq i prz~nc-szenie choroby, De ·}ę:izie akcja s:::czepicń i władze v1 naszych płucach. Każdy wyleczo 

-·1 p··zcdc wszystkim nalcżc{ :Jłużby Zdrowia pr:zmvidują prze- ny na wsi czy w mieście człowiek, 
·-ędq o::;oby utrudnione w przemy. prowadzenie w ciągu :>::iphnówanc- t-:> podniesienie poziomu zdrowotne 
:Je spożywczym, które mając -;51 okresu przesz:::z3pienia olbrzy- 80 w naszym województwie, a tym 

--~ 1o"ć pśrednią i bc:zpo3rednir :!1icj więlwzo:3ci ludności naszege I samym w Pai'1stwic, które potrze­
:: konsumentem, które muszą mieć 1c1o:jPwództwa. Przypadki gn.:źli~:;' bujc ludzi czdrowych, pełnych sil 
-:'.'.'ar2.n cj'_}, że nie pr.zeka:b ud:;i:::l: kości. stawów beda kierowane do żvwotnych. iSak) 
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Nowe wydc.,wnictwa »Książki i Wiedzy« 
Wśród ostatnich \vydownictw/ 

„Książki i Wie9zy" ukolzolo się pro· 
co pt. „PodstC4wy ideolo3iczne PZPR" 
zawierająca referat Preziydenta R. P.j. 
tow. Bolesławo Bieruta i koreferall 

--...,-~-

tow. Premiero Józefo Cyrankiewiczo, 
wygłoszone w dniach 15-16 12. 1948 
roku no Kongresie Polskie1 Zjedna· 
czonej P,arlii Robotniczej. 

Wydany zostot również w formie · 
broszury referat Prezydenta Bieruta 
pt. „Sześcioletni plan odbudowy War 
szawy", wygłoszony no Konferencji 

I' Vvorszawskiej PZPR w dniu 3 lipca 
1949 roku. I • 

OPER.'\ SLĄSKA 
W PA:~STV/OWYM TEAT F.ZE 

WOJSKA POLSKIEGO~ 
(Jaracza 27) 

Dziś J.1 : · erpnia o gr ·dz. 14 opera. 
„Carmen" G. DizeVa, _ pned.,tawic. 
a1ie zakq1·c.ne µrz,ez ORZZ (pai;se.par 
tout i liilct.'· biz..płatuo s.1 nic,vażne). 
W part'i t_rtu:·r:wej K. Szcze11ań,ka. 
c•raz }.f. Kun~ihkn, O. Szaml.xn'łJwska, 
:X. l>ubinównn, L. :r~:·uzc, J. El.ileszn, 
St. Dobin~z, P. '\Ycln.s·zyu, A. Łuka_ 
~iS:, W!. Lwowi~z. Kapclmi!'-tlrz J. Sil. 
r eh. P.cl..wer B. ł'olai1ski. Qhornogra. 
f'a St. ~ l is.zcz::k Dekoracje ł i ko.stiu.\ 
my St. ,Tnrccki. 

O g rl.z. 1'J p~zetlstawicnio wolno; 
oper:\ „Don rascuale" G. Doniz..ettie. 
gn. W partii tytułowej A. :Majak o­
rn X. Htokowacka, V.-ł. Lwcr.wicz, Z.j 
Pl::ttt, E. Pe<lorow"c.z. Karelmistrz1 
J. Sill.i '· Reżyser R. Crnn.nik. Deko.i 
racje i ko~t.iumy J. GJat,ty. 

J nt ro (Inia l ;J sierpnia. o godz. 14.c.}} 
C'flCra ,,Halka" St. Moniuw.k.i (przed., 
~tawicnie z~kupfone prze;.; ORZZ), o' 
gofrz. lQ <~)CTa. ,TraYiata.", przed:sta.I 
wienie wolne. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU :WŁNIERZA 

Ł6d!, ul. Daszyńskiego 34 
Od poniedziałku. dnia 1 do ko6ca 

eierpnia couziean1e o godz. 19,15 w 
Teatrze Knmeralnym' komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OM" 
ul. Plotrkcwska. 94 

Dz:§, o gorlz 
Ciesząca się 

dzia. wdowa" 
nieodwołalnie 
sierpnia. 

l n.:-io „Jad2ia.I Wdowa." 
wielkim sukclesem „.Ta 
grana. będzie w ,,Osie" 
tylko do wtorku 16 

WYSTAWA 
GRAFIKI MEKSYK.Ml'S.KIEJ 

W nicdz:e1ę dnia 14 stie.rpnia. br. o 
godz. 12 w Ośro<lku Prop:i,ga.ndy Sz.tu_ 
ki w Parku Sienkiewicz.a 12nsta.nie ot. 
"Wart.a Wy~tnwn Graf,ik.i llieksyikań. 
ski ej. 

• 

pr~uk~~r~~r n~\:~~ :~~:~~~cl~~~:~~ Od ra· na do w· i· eczora 
ly przemówic;nia, szkice n.auk~we i~ e e e 
artykuły publicystyczne Lenino 1 Sto· I 
lina, pośw!ęco.n~ ~v.:es•ii prze~udowy I Na brak atrakc";ll"Ch imprez spo1•towych ani dziś 
gospodarki w1c1s!<1c1 w ustro1u soc· i • J tl J ' ' 
jolistycznym. I ani intro nie może nił~t narzekać UW w mri W związku z obchodzoną niedaw· • 
no piątą ro.:znicą Manifestu lipcowe· W DNIU\ dzisiajszym i jutrzejszym cała. Łódź sportowa. Znajdować się I kach trzykołowych. DysL'lns 200 met. 
go PKWN, Vt"doło „Książka i Wie· będzie w stanie ostrego pogoto wia. Moc imprez jakie nas w ciągu rów. 
dzo" broszurą publicystyczną pt. tych dwóch dni oc~e~ją wprowadzi za.pewne w kłcpot nie jednego z nas Startują. dzri.eci w 2 knfogoriach: od 
„Spełniane zobowiązania" (p::>szcze· Całe Jednak szczęście, ze tym razem n-ogram ich ulożony został w ten 5 do 7 i -Gd 7 do 10 Int. 
gólne artykuły: „Katastrofo wrześnio· spnób, iż na. każdej z nich możemy być wszyscy. Godz. 9 wYŚl!ig uliczny dla. posiada I 
wo i jej źródło", „Bilans p'.ę::io'::?cia" Znr.:o7JUiemy r.d m' trzo'Slw Po·lski w L~:} mieli pienvS<ze miejsce - puch.nr czy rowerów turystycznych. Start i 
i „Polsko idzie d:> socjalizmu"). łucznictwie. Na sfatlio·nrie przy ul. Ki· zdobędą. na wlasno~ć. meta. ul. Piotrkowska 10•1. 

Rewelacyjne materiały przynosi liii•·,ki<'go. jui; w ilniu dz·i.iiej•zym roz. O gcdz. 9 rano sprzed gmachu Za Go-dJZ:, 16 tor w IIcl<nN>wic_.Tubiku 
k · · 1 b d · I· A b d A poczn:~ klf) Nr1rodoirn ,:l,awody Łuczni. rz~"'u :M:iejskie:ro przy ulicy Pintrkow szGwe wyścigi terowe-o puchar prze. ,s1ąz <a . urzq ni cz (I m oso Y · c·z.e o mh;trzo>two Polski. ~ - „ 
merykońskiej w Moskwie, Annobcli p 1 k skiej 10! odbędzie się start do wyśc! chodni PZ Kol.. Startu.i:i- drnżyny re. 
Bucar pt. „Prawda o dyp16matach .0 "·i .sro.rt lu r.u.niez.v, który przed gu dla. turystów n:\ 25 km na. trasie prez;ntacyjne wszy~tldch duęgów. 

k ' k" I" A 1 k · wo.1n::i. o-si~gnął wspan.'.ate wyniki na Piotrkowska, Plac Wolności, kt·;cy ko omery C!ns 1c1 . utorKo, toro zde· tere.n.·e mirJz.rnarcd. w okres'e po. P:łka nożna: stadit>n ŁKS W1óknia 
cydowoło s· A t ł • , larze okrążą, da.lej Piotrkowsk;i. przez 1 18 1 · t •„ no s o e pozos1oc W w.-0.iennym znalazł siQ w nblicizu. c•nż. rza. - gor z. zawoc y o m·~-r1,ostwc· 
Zw.J?kU R d . k" d I. • l ' Pla.:: Niepodległości, Rudę Pa.bianickl), d .. i· . ńl . w· i',- a z:cc 11n, cmos"u1e wro· '.1d 1 warunków orga nizac.v,J·n.vch i mate . rugieJ 1g1 grupy p nocneJ: , , 1. 
g 'e d' zsnR h" · d l n Rzgów, Chcjny, Rzgowfg" i z p:>wro. d O . ,_ " s· .11 " · .a "' mo:: ;11a:1e yp oma- nalr1~,,·h. l:M.bite i rczprosz.one na 8,kti .,, ·zew - „ gn.1~"0 z , 1eu ee , pcpr1.e 
to, w lJSA 0 t, · · 1 · • , tem Piotrkowsgą przed gmach Zarz„. d d a 16 , gen ow imperia 1:;,ow kk d·?,ialaii wo,"'nn„ch kluhv., brak .,, 17..-0no prze meezem o g,; z. . 

W 11 "t t ,,- J • du Miejskiego. 
z 0 • · ;> ree · P'.:i.ców i !'-lrzelnic, a przede w51zyst. W Zgi-erzu o godr.. 11 w to'l'rn.rzys-

'vV ramach Biblioteki Klasyków Mor kun spr7ętu. w~z.''· tko to sprawLlo że Zwycięzców czeka. wiele pięknych kim mecrn spot'ka !i.'ię tamtej,,zy Włók 
~sizmu-Leninizmu ukazały się dwie nowo·zorgnnizo,,·any Zarząd Głó~vnv na.gr:ód. Między innymi „Głos Robot. niarz; zo S-pójnia z Łod7.i. W Sieradzu 
nowe pozycje: K. Marksa i F. Engel- ~< J,,J;~g-,1 Związku Łuczn:ków znalaŻt niczy" przeznaczył rower turystyczny o godz. li.30 Zwi:pikGwi~c (Sierad7.) 
so: „'A'ybrone pi:m1a filozoficzne s1;ę wobt'i; ulternal.nfy - zaprz.estn. dl;i, zwycięzcy tego wyścigu. - Związkcwiec (Radomsko). O mi. 
1844-18Ą6" oraz W. Lenino - „Eko· ni.a dali<7.t'j działfllnofoi, lub też O godcz. 11 w Alei Kcściuszki odl>Q strziostwo - godz. ll w Pabi:mic:ich: 
nomia i polityka w epoce dyktatury Wt}rew w~.zP!kim istm'cjącym p-rzeszlrn dzi1 ~ię wyściiz dzicic.·ęcy na hulnj110 Napl"lzód - ZZK Knr.o::z.nicc. 
Proletariatu". dom .i tru1l1n11śc.:l'Jm - prc:mad•zeni·a. ga.ch i trz~·kołnwych rowcrkąch. 

lk " PONIEDZIAŁEK: Malo Biblioteczko Marksizmu-Leni- wa · 1. 0 dalsze los:" pnl~kiiego sportu O godz. 18 n:i stadionie LK8 Włók 
nizmu powi"'kszyło Si"' o wydane w luczn1ezP;.:n. niarza „Widzew" gra. o m·'>St.rzo~tw~ Znwody łuczn:cze: l'-tadiO'll przy ul. 

.., " SnkcC' · , ··1 · ·-' ·1·ś , · · 1· · 61 Kilińskiego, godz. 10 _ dnlsizy c;n." 
l·ednvm zeszycie proce·. W. L~ni·na "- · :\1 J„.oe o„ nosi i. my pr7..ed wo.i· flrugie.J 1gi. gn1py Il nocnej z „Ognt.,. b ' na n · -' ki mistrzostw P<>lski. „Kwestia narodowościowa w naszym • a n.renie naęuz;vina.r. n:~ pozwn_ s - em" z 3iedlec. Udział kilku no. 

lał}· k""'1ltll( ", ""k'-- ·1 J _., "k, 1 · Wfścig pN.pno-a.ndow.v uliczny dla programie" i „Krótki zarys roz'amu · 0 t w„r. ,--. „,,., y oma dizi:iła wyr t 1.awn'IJ·DI ·ow caze pn)1rn•uznć, " 
<''V do po11 1·,,,.i· lk" h · ł ~ · · · 1 t · lk" . 1 posiad:i.czy kart wy&c.:1gow.vch, którv w SD PRR" oraz J. St~lina ,,Klasa pro ··. ' . ,., a wa ·1 o zae owan ·oe ze ouzianrn w.v.11 :i. z eJ wn c Jn rn • " tr•d ·c1·· pol l · 1 • f · miał i;lę odh~-ć dnia. l•i hm. w obwo. letoriuszy i partio proletariuszy". ·. ·' · 1 

. ~ :ieg~ ,ur..zmc wa. Ostoją ZIY:V<' 1 ęuy. * te.i \\·:tlk 1 sft'.1a się- wznt'Ol\'f zorg"ani. "' p~niedziałek oilhi;>rl:i. s'i: nn•t~'JlU. 11'7.io 7amknię-tsm un. oilcinku Al. Ko. 
~'"~·nn·1 '"~"}:\ lur·znirzn. .,Bnrut."" W hre imprez~': 0 go<l.z. 11 w.dt>ig ko. ~einszki od ul. Le1.(on1iw i!J An-drze. 
Zg •erz11. W ~lnrl 7-3 Zg:<'nem z·1inirjo lnr•ki ulir~'ll:V dla po~iatlacz.1· knrt w~· 5,i St.mgn, ze 'ln:ględów formalnych 
'\',ft.710 z0rg1n1zown?11ie nowych 7.arzą. ś1>g•o1\")"Ch na dy~,t;i,n'<ie 50 km, t1al!'7.\' nj.e orlh~tlz.ie się n.a tej tra• il'. 

Z literatury pięknej „Ks:ążko i Wie· 
dza" wydało ostatnio dwa koleine 
{28-my i 29-yl tomy pełnego wydonia 
dziel Elizy Orzeszf:olej pod redakcją 
J. Krzyżanowskiego, zawierające dwu 
tomową powieść pt. „Melancholicy". 

do1;v ~krrg-n1".wh:. kra.knw.·kieg-o, poz. e'i~g mi•lrzo.stw łucznic•zych, d0ikoi'1ez"c Otlh<;tlzie l'ię on na tra~io z.m:~nio_ 
nau:<lu,,,go, l\l:j'k•e.gn, hiahc.to<'kie"n nio w~pomninn~·~h mw~<lów kolar. nej, a mian.owicie: Stn.rt i mct·:t na ul. 
h1hebki<'g-o i pomo·r~k"cg-o. 0 

' sk!elt 0 putlmr Pol.okiego Zwi:p.ku Ko l'iot.rkow;;kicj 10 k Tra. a przeh'eg:\~ 
Pctlkre~lić nalrż.•, fo zcrganizcwane Jarskit'go. bt;c.Wie: ul. Piot.rko"~l':J. do l'l. Wol. 

zn.wody lur-z.nicze ric~z.ą ;.:ę w;ellrn Szczegółowy kalendn;rn·k !'p0>rt.owy ności - o<l Placu Wolności ul. Piotr. 
fN'bl'enr.i~ 7!lwoU.ników, co rozwal:~ na u:oe-dzielę i pr.niedzir.lek prZNJ ta. kowSlką dn Pl. N"epodleglości 
ri:rzyp:1„zc"za.ó, że ~pn.:·t łuczn.»czy stajo wia się na.s1riinj!!co: Rzg.1wską do Pl. Reymonta ~ Piotr-
się ~prirtem ma.qow.vm. w zawodach kow.0.kq. do Pl. Wolności. Czyli wyś. 
w Ło•ki weźm ie udział <:koło !lO za.. NIEDZIELA: ci~ odbywać się hęd7,ie równie.i w 

SPORTO CY 
Związkowca-Zryw 1 

potępiają antypolską 
polityką Watykanu W DXIU 10 Lm od!Jyło s;Q r07.-
- . , s.z('rz011~ yll'nnm Z:i.rz.~<lu 

I"S Zw111-ko1ric·c.Zry\\"· 
'\Y wyniku oLrad uchwalono: 
1) urząd1.'.ć zbiorową 'l'i'ycieczkę 

do ni. st. \\'c.r;;cz.awy. Program prze 
widuje zw cdzP.nio trn.,,;y '\V-Z, 
udz'at w prary przy o·dgruzowaniu 
rniu,.,ta i zlożi·u~e 'wieńc.~ na pom­
nika polc~lych żo.\nierzy radz.:ec. 
ki{•h i polsk:rh. Xa z:i.wo·dników, 
któr:~y lHali uil·;dnł w rnzgrywka.ch 
pilkn~kieh i przyezynili s:Q do 
uzy··kan.·a awan~u do klasy A, 1~'1. 
pl~\vaków, któny zdobyli z=czy 
t.110 tytuły n.i~tu.owskie or:iiz z:i. 
]Pkkon llt>t6w juni"lró , którzy na 
ohozio PZL.\ uzpka i dobre wyni 
ki, koszty w;;-c.:e-~zki pokryje klub. 
Znpis.y r,;:łonków prz;·jmujo sek.re. 
tariat na. b isku, 

2) Zorr;.t•ni1.ow·ać z grupy młod·o 
cinmy.ch czhn1ków (\yick od l3 do 
15 lat) s·ekr.ię mlodL>eżową, która 
11pr11riać beil1.'ę qimnastyl,r, gry 
l'p~rt.o'We, pł~·wn.nie i piłkę nożną. 
Grupa ta bt;>dzlo posiadała wła~uy 
młodoóany zarząd. Kad całością. 

1\-ychowania ~połeclZllo • E·iiortowe­
gl) czuwać b~clu'.e delega.t Z~!P i 
PF.Cdst.awiciel IT:trC<'rstwa. 

3) Ucznio\\ie 57koly I'SPT bl}dą 
koirz:nfali z urz~tlzc1i i pomocy o. 
r:iz z inrtruktQrów Zwiazkowca. 
hrywu. „ • 

-IKłlllA~ 
ADRIA - „ '.V :etz:ua .J::wa" 

godz. 14, 16, 18, 20 

Z arcydzieł literatury francuskiej w 
doskonałym przekładzie T. Boya-Że­
leńskiego ukazały się: opowieść ry­
cerska „Dzieje Tristana i Izoldy", w 
ujęciu wybitnego romansisty Józefo 
Bedier, trzeci tom powiastek filozo· 

, ficznych Woltera pt. „Prcstaczek" 
oraz kolejny zbiór drobnych pism 
Diderota pt. „To nie bajka". 

Cennym wznowieniem jest „Maks 
Havelaar" Multatuli (prawdziwe no· 

worlni.ktiw, repre.z.e;ntują.cyc.h wszystk.'e Zawodv lucznic~ sta.dion Wlrlknfa obworhie z..amkn:~tym. Ok.rążenio WY' 
okr{'g1 a wśrórl nkh wicem'tst.rz świa na. przj ul. Kilili„kiegn, godz. 10.t.a. nosi 9 km. Zawo<lnicy prLejadą. tra~ę 
t;: .Szymuś r1raz łucz~i<'y tej klasy co otwarcie Narodo'Wych Zawodów ;!'Jucz. 5 razy (-!::l•km). 
J; ilip, Skrzypkow!'-k1, Kondiracka n:lczych o migtrzostw-0 Polski. Strzela Start d<> wyścigu o gooćl'Z. 10. Za.pi. 
'l'wardiow.'lki, Kus'ń.:llka., .Just Rataj~ n.ie będzie trwało przez cały dzień. sy od godiz. 9. 

Poza tym omówiona została, spra 
wa antypolskiej uchwaly Wa.tyka:m 
o ekskcmunikę. Członkow~e Zarz. 
Klubu, w gronie. którego są. i prak 
tykują.cy katclicy, po ożywionej dy 
sKusji stwierdzili, że uchwała. Wa. 
tykanu nie ma. nic w:~ólne~o z re. 
ligią.. Jest natomia.st aktem wYbit. 
nie polityc:;:uim, podyktowanym 
przez impcri.1!lstów angloameryka:d" 
skich. Wyrażono również ubolewa. 
nie dla mł:dZieży, ktć • ·a. została. 

otumaniona 1 wciągnięta przez ks. 
Gurga.cza d:> bandy. l\ilOdzież ta, 
gdyby nie „dzia.łalność" księd2a. 
Gurga.cza mogła by z całą m.łodzie. 

Żł polskt korzystać z dobro. 
dZiejstw i opieki pa.listwa. lUdO'Wc. 
go, które w sposób nieno~owany w 
Polsce stwyrzyło wl:tściwe warunki 
dla kul tutY fi.eyiczne j. 

czak i1 inni. ' Za.woc1y kolarskie: godz. Il wyści- Godz. 16 tor w Helt•nowic: drugi 
Protakt~rat nad zawodami objął pre gi na. hulajnogach dla. d1ziecii. obo.jga dzid Juh'Ueuszowyc.h Wyścigów t-0. film dozwolony dla młodzieży 

od l" 14 · 
od zwisko autora Edward Douwes Dek-

ker - 1820-871. Książka to malują· 
ca stosunki kolonialne w Indonezji, 
jest pierwszym w literaturze pięknej 
oskarżeniem imperializmu. 

zydent Łoclzi ob. Minor. płci na o-dei<nku .Al Kościm>z.ki, c<l An ww~''ch o puchar pl"Zecho,dni Pol. Zw. 
W niedzielę i pon.ied•ziałek o god:z. dmzeja. Struga. do Zamenhofa. w Ifol:tTSkiego. 

:BAŁTYK - „'fr6jka. Trefl" 
g1<la:. 171 19, 21, pora.nek g. 101 12 
dozwolony dla młodzieży 

16 na tc.rze helcnQw-skim <:dbędą. 111'ę t.rze-ch katego<riach: dla. dzieci od 4 -----------;=:;;:::-­
zawo·dy o puchar Pollskiegoo Zwią.zku do (j l:t.t na. dystansie 100 mtr, dla 

BAJKA - „Dzieci z jednego pod· 
wórka" 
goodz. 14, 16, 18, 20 

Wydano również tom czwarty pt. 
„Pieniądz i zdrada" wielkiego cyklu 
powieściowego Teodoro Dreisera 
!poprzednie tomy: „Finansista", „Pro­
ces" i „Tytan". 

n:e zdobyli ten puch:i.r pr.z.echodni, a mtr. Na. tej samej trasie cdbędzie się I j 
Kola.rs.kieito. Lod.i.ian.ie już dwu.kret. dzieci od 6 d>O 8 lat na. dysta.n.sie 200 ~' ~ 
gdy p.o ra-z t!'17.iOO~ w tej ko.nkuren.cji dod'!lllko'wo wyścig dla. dziee.i na rowe.r ~· ~ 0 

Zarząd klubu stwierdzil potrzebę 
a.by 1 si;: ... towcy Łodzi Zabrali głos 
w sprawach antypolskiego W'.fStą.. 
pienia. Watykanu. 

dczwolony dla dzieci i młodzie!y 

GDYNIA - „Program Aktualności" 
Nr 35. 

Ostatnie dni lata ... 11.30 (Ł) Pieśni, 11.50 (L) „Z frontu 
ra.di:of.omi.xacji" - wiadomości w omó 
wiernó.u Dyr. Okr. PR .A. E!miej!ln.a., 
11.57 Sygnał ozasu i Hejna1, 12.04 Po 
ramek symfoniczny, 13.00 RadioikronL 
ka, 13.10 Najci~kawS1ze audycje przy. 
s.z.łego tygodnia., 13.15 „Niedzi<Jla na 
W"Si", 14.00 „Nauka w służbie odbudo 
wy", 14.20 Piosenki dla dzieci., H.40 
~Iuzyika powavn.a., 15.00 „Star.a Baśń" 
.T. I. Kraszewskicj!o (częM I), 16.00 
Dziennik Pop:>łudniowy, 16.20 Muzy. 
ka, JG-.45 „Nowe lu<iążki", 17.00 Kon. 
cert rozrywkowy, 17.35 Muzy-ka rozry 
wko'l\"a, 18.00 „Pan Tadeuegz" (2i), 
18.20 :Muzyka francuska, 18.40 „Melo 
di.e świat.a", 1!).05 Otwarei·e Festiwa. 
lu Aw.iatowej Federacji. l\lło<lzieży De 
mokratycznej. Tra:nsmii<ja z BUDAPE 
SZTU, l!l.30 „z życia Związku Ra­
dzieckiego", 19.50 Muzyka, 20.00 (Ł) 
„Braterstwo broni" - montaż poc. 
tycki, 20.20 Koncert popularny. Trans 
uri.~.ia. do PRAGI ~ BUD.A.PESZTU, 
21.00 Dziennik Wieczorny, 21.40 Mu. 
zyka taneczna, 22.30 Wiadomości spor 
towe z całej Pohki, 22.50 (L) Wia.. 
domości 11portawe loka1ne, 22.58 (L) 
Omów~enie pro.gra.mu lok. 23.00 Ostat 
nie wiadomości, 23.10 Muzyka. tanecz 
na, 23.50 Program na. jutro, 24.00 (Ł) 
KOiil·OOrt :i:.yc.zeń, 0.20 (L) Z.a.ko:6cre. 
nie audycji i Hymn. 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Wielka 
da" 

Dla dzieci ukazało się opowiada­
nie Heleny Bobińskiej pt. „0 kol·ku 
góralu" z ilustracjami L. Buczkow­
skiego. 

Nagrol ~~~~~~~~~~~~~-

godz. 13, 15.30, 18, 20,30 
MUZA - „Gasnący Płom:e:6." 

godz. 1 fj_ l 8, 20, pora.nek godz. 9 l ! 
film dozwolony dla młodzieży oct 
lat 18 · 

POLONIA - „mica Graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30, poranek o go­
dzinie 9, 11.30 

W~ĘKSZE WYGRANE 
&6 ·LOTERlll 

E-ty dzień ciągnienia IV-ej klasy 
I 

Wygrane po 500.000 ·z1 padły na Nr I 
Nr 19217 44742. f:lm dozwolony dla młodzieży od 

lat 12 Wygra.na ZOO.OOO zł padła na Nr I 
PRZEDWIOśNIE - „Na tropie zbro· 22390. 

du " Wygrane po 100.000 zł pa<lly na I 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 11 Nr Nr 23346 65589. I 
fn~n\gozwolony dla młodzieży od I Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 

Nr 16922 17743 46047 62032 52357 
ROBOTNIK - „:\Ilodo. Gward'.s." ! 62680 65528 939()4. 

godz. 14.30, 16.30, 18.JO, 20,30 
0

, Wnnme po 16.000 zł padły na Nr 
<1.ozwo\. ny dla młodzieży od la.t L Nr 11056 17189 21668 22105 28380 

ROMA - Dziewczęta z baletu" 27671 3()480 34790 38113 38517 38570 
godz. 16, 18, '.:O, poranek godz. 91 11 40518 42207 42381 59625 63346 63475 
dozwolc ny dh młodzieży od lat 12 63741 63814 70927 76492 77550 79895 

REE:ORD - „Aleksander Matrooow" 90298 93478. 
dh młcdz. godz. J4 I 

„n~·ewczę z Pólnocy" 

'W sfoneczne dni llll.jpr.zyjemn1eJ i najzdrowiej spęd·zńć wolny czas od 
pracy na ba.senó.e, t.oteż Tuch na. n.'oeh bywa. duży co świadc·z.y, że idea wy. 
chowania. fizycznego izjednywa sobie cora.z wię-cej sympatyków. 

~odz. 16, 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży od lat 14 

ST-:,."LOWY - .. Skarb" 
G~:i. nłrc,z. gcch. l·i 

,„CzT".-:riy Prr~·s:.:c;p" 
g·:rlz. J 6, J i;, 20 
Fil:n f!ozwolon' ula utlodzieży 
lat H. • 

śVV'IT - ,.C'hbpiec z Prze<lm.'·eśc.ia" 
i:dz. H, 16. 1S, 20 
n· Z\'·1lony <lin. młodz. Od lat 14 

TAT?J,7 - „C."i;au:;b:a Miłość" 
i:;odz. lR, 1 ~. 20.30, pcrnne-k g, 9, 11 
j .Jm •1";.wolony dla rnlodziezy od 
lat 16 

TĘCZ.'\ - .. 'l'rntriczny pośc'g" 
w•ilz. 1.), 11. rn, 21 
:t:J111 r>zwol;iny dla młodzieży od 
lat JS 

WI:3:Z..A - „w: elki Przeł .ro" 
gor'c. rn, lS.30, 21, pcrnnek godz. 
!l. ll.30 
film dozwolony clb młcd7.ieży od 
1': t 1·.1 

WŁći:!J.'l'IARZ - „ W:eś na pogranirzu" 
godz. 1/. Hl, 2), pOr.1nPk g"dz. 9, 11 
t:'izw .Jcny dla. mło<lziei.;;- ci! lai 14 

W')I,:C·70;;ć - „Trójka Trefl" 
godz. 16. ] 8, :::o, pora nek godz. 9, 11 
film dozwolony dla m~odz cży 

ZACłr:FJ'L'A - „l\nrzeczona z Turk_ 
meni i" 
gr>dz. 16, lS, '.:O, poranek godz. 9, 11 
t Jn. dozwolony dlA młodz:eżv od 

lat 12 

W. Ażafew 228 

Daleko od Moskwy 
- Naczelniku, powiedz im, że potrzeba zawiesić por­

trety wodzów. Swietl' cę należy ładnie ozdobić, lustro 
powiesić, będzie wygodniej się golić. Prosimy o mu­
zyczny instrument, Machow ma łaźnię, my n •c nie po­
siadamy. 

I Llberman z Rogowym dostawali dyspozycję: wydo­
być portrety, urządzić oddzielny pokoik na fryzjernię, 
wystarać się o instrument muzyczny. 

- Kryterium moich oraz towarzyszy żądań - jest 
takie - mówił Batmanow. - bursie p:r.·i1r-o być c.;:..:·­
sto, jak v1 szpitalu, ciepło jak w łaźni, przytulnie jak 
w pokoju dziewczyny. 

Wasyli Maksymowicz często przypominał Rogowowi: 
- Tamta „potiemkinowska" bursa szoferów na pią­

tym punkcie zachwyciła mnie! Kiedy wreszcie tutejsze 
bursy bądą tak samo wyglądać? 

Rogow nie czekał zresztą upomn:eń Batmanowa. Zo­
rientował s : ę z Libermanem w całej gospodarce punktu, 
a w.śród przyw· ezionych kiedyś rz2czy, z:nlazł dywani 
ki. firaneczki do okien, gitary, dom;no ,wi:!rcaby i ksią­
żki. 

ł 

Batmanow i pracownicy zarz1du jedli ś:liadan'e ra-
zem ze wszystkimi w du :~yrn składzie . ,i::szcze n~e zu­
pelnie przebudowanym na stołówkę. Ś;1icclanie trwa­
ło nie dłużej niż piętnaście minut. ale ,,,. tym krótkim 

• czasie Liberman i kucharz Nogtew stale wvsluchiwall 

mnóstwo przykrych uwag. Pewnego razu, jeszcze na 
początku, Batmanow skosztowawszy wodnistej irupki 
rybnej, i omleta zrobionego z jajecznego proszku poda­
nego na drugie, w kształcie małego kwadratu 
z oburzeniem zaczął się przyglądać naczeln;kowi apro­
wizacji i kucharzowi. 

- Przecież to są porcje dla pięcioletnie?o dziecka! 
- Robię z tych, produktóv;.• które iaczelntk mi wy-

dz'ela - pośpiesznie usprawiedliwiał się Nogtew, który 
ogromnie obawiał się nie dogodzć Batmanowowi. 

Obiad ten zawiera ilość kalorii odpowiadającą nor­
mom dla dorosłych - spokojnie odpowiedział Liber­
man, przedstawiając skład menu. - Śniadanie to za­
wiera tys'.ąć pięćset kalorii. Ja, na prcyldd j:::::t::m zu-
pełnie syty... , 

Liberman zrobił zadowolony wyraz twarzy i nie spu­
!:ZCZ3ł oczu z Batmanowa. 

- Słuchaj j nie odwracaj się - surowo mówił Wa­
syli Maksymowicz. - Po wojnie wstąpisz do instytutu 
przemyslu spożywczego. Istnieje taki w Moskwie. Tam 
będziesz każdy kawałek mierzyć na kalori,~. A póki pra­
cujesz tutaj u mnie, to możesz stosować tylko jedną 
miarkę - sumienie. Niechaj człowiek pracy odchodzi 
stąd z pełnym żołądkiem. Zrozumiałeś? Niech::ij Nogtew 
gotuje pożywl1l kaszę. Macie ziemniaki.· rybę. Nie roz­
rzedzajc:e zupy, tak jak to uczyni!eś dzisiaj. Niech bę­
dz~e wiadomo. że nie jest to czysta woda, a ryba. 

Liberman próbował zaprotestować. 
- Zapominacie o normach! 
- Z:ito pamiętam o lud;:i"tch. I tobie radze:: nie zapo-

m·nając o normach, pamiętać o ludziach. Wtedy 1\·szyst­
ko b2dzie miało sen.„ 
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O trzy na. szóstą, brygady rozchodziły się na mieJsca, 
a pun~tualnte o szcstej rozpoczyn::ł się dzień pracy n::i 
punkcie. 

Drog::i-. wzdłuż cal~j trasy zrobioaa była z r:=~wrdową 
szybkosc;ą: w przec:<łl;..1 czterech dni. Ob2c;;.ie u:i.ormo­
wano sprawę prze\v<J!icnia ładunku. Smorczkow i l'.fa­
chow jeździli na czele transoortów z rarami, żywnościa 
i materiałami. Kolumna Ma.chowa obchot;lzac duża rÓ\~ 
ninę posuwała się wzdłuż batmanov.:skicj dro;;i na v.;ys 
pę. Smorczkow zaś prowadził sznur aut w przec:·1:lecłą 
stronę - na kontynencie w kierunlc..1 t~d~mu. Prz"'rl 
\vyruszeniem w rejs, poważny Smorczkow i zawsze uś­
miechający się Machow, schodz:li się, zamieniali uśc'.sk 
ręki, jak bokserzy na ringu przed meczem. 
~zęsto też. było słychać huki: to w wykop::ó. gdz'e 

miały stanąc fundamenty pod rezenrn:iry i przyszłą 
stację tłocząco-ssącą. ammonitem wysadzono zie:n ę. 
Saper Kurtow oraz jego pomocnicy s~yko-.;;ali po J-ilka 
dziesiąt otworów ,.Lisich nor·-, n:i_Jcln ali je< "·ybud10· 
wym ma1eri::ikm i odchcciz!li, pozost:i.'"hjąc no sl'Jb'0 
:-:,tosy zmarzn'.ętej z'emi. Obecnie koprze .~ch:i:!zili do 
wykopów. 
Wzdłuż budowy stacji tłocząco-ss;cej c:r';n~' 1 Gię p~'d 

cienie, pod którym mech::;1icy r.i ::mto~·; :i~i !::!!: a i ' 'o­
nian.k. Powa'my i powolny ,., r-<ch1ch b2h:1.:::r:: P"1-
trygin, który przyjechał na punkt z cbży:n ?<:' : ~ ·1 -·m 
uczniów, z rzemieślniczej szkoły, przyjm:w.-c-:ł beczLi 
z cementem, budowlany kamień or:iz ph:>~':, do·.vo:'.~­
ne aut:imi. 

Obok baraku stukaJy s'ekiery i p'.:::zc: al:1 br;:;:ó·.-v'·1: 
cidle z braćmi PestOi\·ymi na o:eb, t;.iclo·.v~li nw, 
bursv. klub oraz stołówke i kuchnir:- D oi7 ;, 


